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0 konsekwencję 
w polityce 

zagranicznej
Dwudniowe obrady sejmowej komi­

sji spraw zagarnicznych miały przebieg 
bardzo znamienny. Były już one nie­
zmiernie charakterystyczne przez to, że 
dotyczyły głównie spraw polsko - nie­
mieckich, choć interesującą wymianę 
zdań wywołała również sprawa tak zw. 
obrządku wschodniego na naszych kre­
sach wschodnich. O sprawie tej z du- 
żem zaniepokojeniem mówili zarówno 
przedstawiciele opozycji, jak i obozu 
rządowego.

Wracając do stosunków polsko-nie­
mieckich, należy stwierdzić, że wszyscy 
czlopkowie komisji byli zgodni w oce­
nie niebezpiecznych tendencyj polityki 
niemieckiej. Widać, że nieustanne 
zwracanie uwagi przez obóz narodowy 
na grożące niebezpieczeństwo niemiec­
kie zaczyna odnosić swój skutek, przy­
najmniej o tyle, że wszyscy zaczynają 
już o tem mówić. ■

Ale nie chodzi tylko o mówienie o 
rzeczach ostatecznie oczywistych. Cho­
dzi o wyciągnięcie z oceny niebezpie­
czeństwa niemieckiego odpowiednich 
k o m s e k w e n cy j, chodzi • o dostoso­
wanie do oceny położenia międzynaro­
dowego odpowiedniej polityki zagra­
nicznej.

Otóż pod tym względem — przyznać 
należy — zaszły dwa znamienne fakty. 
Najpierw końcowy ustęp przemówienia 
przewodniczącego komisji spraw zagra­
nicznych, posła Radziwiłła, który na­
zwał oficjalną politykę rządu Rzeszy — 
polityką szantażu. A następnie ustęp 
przemówienia ministra Zaleskiego, któ­
ry, odpowiadając na wywody posła Bit- 
nera o naszej defensywnej taktyce na 
terenie Ligi Narodów, powiedział:

»A teraz nasza taktyka defensywna w 
oenewie. Nie ulega wątpliwości, że taką 
ona jest. Wynika to z tego, że ataki wycho­
dzą ze strony, która ma na celu osłabie­
nie sytuacji międzynarodowej Polski. Mo- 
Jep1 zdaniem, taktyka ta w Genewie nie za­

wała. Wolno, ale stale wzrasta na świe- 
ie przekonanie, iż większość wytaczanych 

przeciwko nam spraw nie ma na celu u- 
7®Kama meritum samych spraw, lecz dy- 
redytowanie Polski. Zrównoważona o- 

P nja świata zaczyna już dochodzić do 
J.„ gnania, iż ten system przynosi wię- 

Szkody opinji tych, którzy go prowa- 
niż tych, przeciwko którym on jest 

s°wany. Gdybyśmy się jednak przeko- 
i, że tak nie jest, niewątpliwie b ę d z i e- 

t \ zmuszeni zastosować tak- 
PosK Bitnera1**8 W n Pr0^OWan£l przez p’

A więc również w kołach rządowych 
zaczynają się rodzić wątpliwości, czy nie 
należałoby taktykę defensywną zmie-

' Jeżeli zestawi się te wątpliwości z 
tem, co powiedział poseł Radziwiłł o 

z i e j o w y m, a nie przejściowym 
ciarakterze sporu polsko - niemieckie- 
Rci. widać że przemówienie posła Pie­
czyńskiego na plenum Sejmu, jak i 
a anowisko całej opozycji narodowej w 
Złedzinie polityki zagranicznej ode by- 
0 ak demagogiczne, jak to z dużą swo- 

ki°ewicWyW°dŁił W komisii poseł Mac’

, .P°'ernizując z posłem Piestrzyń- 
lmi poseł Radziwiłł zauważył słusz-

Kompromis w sprawie flot wojennych 
i kwestja rozbrojenia

Rokowania w Paryżu — Porozumienie „flotowe“ między 
Francją a Wiochami?

B er lin, 23. 2. (Teł. wł.) „Vossi- 
sche Ztg.“ donosi, że rokowania, pro­
wadzone w Paryżu przez urzędnika 
Foreign Office Craigię z francuskiem 
ministerstwem spraw zagranicznych i 
z delegatem włoskim Massiglim,. do­
prowadziły do pewnych konkretnych 
rezultatów.

Chodziło przedewsżyśtkiem o kom­
promis flotowy angielsko - francuski. 
Zaprojektowana podstawa porozumie­
nia, któraby przynajmniej na najbliż­
sze lata, połóżyła kres rywalizacji 
francusko -'włoskiej, pozwoli Anglji 
podtrzymać umowy ze Stanami Zjed­
noczonemu i Japonją, które z takim 
trudem doszły do skutku. W każdym 
razie porozumienie między Craigiem 
a Massiglim stanowi narazie tylko 
projekt, wobec którego ani rząd fran­
cuski, ani włoski, nie zajęły dotych­
czas oficjalnie stanowiska.

Wszystkie dotychczasowe rokowa­
nia między Paryżem a Rzymem roz­
bijały się o włoskie żądanie parytetu 
flotowego.' Porozumienie między Grąi- 
giem a Massiglim ma polegać na tem, 
że w ciągu najbliższych lat pięciu pro­
gramy flotowe Francji i Włoch mają 
być tak uzgodnione, by żaden z obu 
krajów nie spuszczał na wodę choćby 
tonny więcej niż drugi — tak, iż dzi­
siejszy stosunek, sił byłby utrzymany 
do roku 1936. Początkowo Francja

Międzynarodowa konferencja rolnicza
rozpoczyna dziś obrady w Paryżu

P a r y ż, 23. 2. (PAT.) Międzynaro­
dowa konferencja rolnicza, rozpoczy­
nająca swe obrady w dniu dzisiejszym 
w Paryżu, wzbudza wielkie zaintereso­
wanie w prasie. W dzienniku „Le 
„Journal“ St. Brice oświadcza, że kon­
ferencja rolnicza jflrzychodżi w samą 
porę, aby dać możność wypróbowania 
ducha solidarności. Należy zapewnić 
rolnikom podwyższenie cen. Na tem

Demonstracje przeciwpolskie
komunistów niemieckich

Ha m b u r g, 23. 2. (PAT). Przecią­
gający przez miasto wielotysięczny 
komunistyczny pochód bezrobotnych 
demonstrował przed konsulatem pol­

nie, że, jeżeli wszyscy są zgodni w oce­
nie sytuacji, to różnice, i to zasadnicze, 
zachodzą jeśli chodzi o kon sekwe n- 
c je, jakie stąd wyciągnąć należy. Is­
totnie tak się rzeczy mają. Jeśli chodzi 
o konsekwencje, to obóz rządowy pozo­
staje daleko w tyle za obozem narodo­
wym, pozostaje na martwym punkcie.

Poseł Radziwiłł oświadczył więc, że 
wszystkie umowy z Niemcami muszą 
być ratyfikowane. A jako uzasadnie­
nie podał, że inne państwa robią teraz 
również Niemcom ustępstwa, i że nasze 
ustępstwa są ofiarami na ołtarzu poko­
ju. Oba argumenty nie są rzeczowe.

Ustępstwa robią wszyscy, ale my — 
największe. Zrzekliśmy się na skutek 
konferencji haskiej nietylko praw do li­
kwidacji, ale również prawa odkupu, 
eo nie stoi w żadnym związku z dezyde­
ratami haskiemi. A pozatem ustępstwa 
robi się zazwyczaj wzamiaa za ustęp-

żądała, by nadwyżka jej floty nad flo­
tą włoską wynosiła 244 000 tonn, póź­
niej zniżyła tę sumę do 200 000 tonn. 
Obecny kompromis oznaczałby dalsze 
ustępstwo Francji gdyż nadwyżka 
francuska wynosić będzie tylko — 
167 500 tonn.

Wzamian zato Anglja i Włochy 
mają poprzeć Francję na konferencji 
rozbrojeniowej w przyszłym roku.

„Voss. Ztg.“ twierdzi w związku z 
tem, że kompromis flotowy dokonał 
się na „koszt sprawy rozbrojenia“.

Paryż, 23. 2. (PAT.) Prasa ko­
mentuje obszernie rozmowy Massi- 
gliego i Craiga. „Le Journal“ przypo­
mina, że kompromis powinien zapew­
nić Francji środki zachowania równo­
wagi na morzu Śródziemnem, równo­
wagi w stosunku do nowej floty nie­
mieckiej oraz ochronę interesów kolo- 
njalnych. W żadnej z tych dziedzin 
Francja nie może poczynić żadnych u- 
stępstw. „Echo de Paris“ stwierdza, 
że jeżeli dojdzie do nowego układu, 
to dane liczbowe, przewidziane dla flo­
ty francuskiej powinny figurować w 
traktacie londyńskim, do którego 
Francja przystąpi, jak uczyniły to już 
Anglja, Stany Zjednoczone i Japonja. 
Prawa Francji powinny być też ochro­
nione przez klauzulę, dającą jej prze­
wagę przed głosami.

polega cale zadanie. Na tem polega 
istotna kwestja solidarności, która 
przechodzi poza teren ekonomiczny. 
Jeżeli uda się zagadnienie to rozstrzy­
gnąć w duchu pomyślnym, zostanie 
otwarta droga do załatwienia zagad­
nień daleko donioślejszych, a w szcze­
gólności sprawy bezrobocia, która mo­
że być rozstrzygnięta przez solidarność 
międzynarodową.

skim przeciwko polskiemu rządowi i 
konsulatowi, wyzywając i grożąc pię­
ściami.

stwa innej strony. Jakie ustępstwa zro­
biły Niemcy Polsce? Jeśli zaś chodzi o 
ofiary na rzecz pokoju, to należy zau- 

-ważyć, że w miarę, jak składamy te o- 
fiary na ołtarzu pokoju, na odcinku pol­
sko - niemieckim wzrastają po stronie 
niemieckiej nastroje antypokojowe. Na­
tomiast ratyfikowanie umów z Niemca­
mi pozbawi Polski ważnych atutów w 
grze, prowadzonej przeciwko nam, na 
której powagę zwracali uwagę wszyscy 
niemal członkowie komisji spraw za­
granicznych.

I dlatego, choć oświadczenia min. 
Zaleskiego i posła Radziwiłła uważa­
my za ważny i pożyteczny wynik obrad 
komisji, to jednak stwierdzić należy, że 
dalecy jesteśmy od jednolitości poglą­
dów* na konsekwencje i na pro- 
pram, jaki należy zastosować wobec a- 
taków niemieckich na nasze granice.

Prowokacyjne wizyty
Niemców w Paryżu

Paryż, 23. 2. (Tel. wł.) Do Pary­
ża przybyła delegacja posłów Reichs­
tagu, należących do grupy centrowej 
z posłami Joos 4 Braunsem na czele.

Delegacja ta przybyła do Paryża 
w celu oddania wizyty, odbytej w 
Berlinie w przeszłym roku przez pew­
nych przedstawicieli nacjonalistycz­
nych sfer francuskich, oraz w celu 
przeprowadzenia w dalszym ciągu 
dyskusji nad zagadnieniami, które zo­
stały wówczas poruszane.

Równocześnie oprócz delegacji nie­
mieckiego Centrum przybyli również 
przedstawiciele organizacyj ultrana- 
cjonalistycznych Niemiec, mianowicie 
kilku hitlerowców i kilku członków 
Stahlhelmu, m. in. Duesterberg, wice­
prezes Stahlhelmu.

Wiedomości te wywołały w opinji 
publicznej francuskiej wielkie poru­
szenie. „L‘Ami du Peuple“ wydruko­
wał na 1-ej stronie wiadomość tłuste- 
mi czcionkami p. t. „Dyplomatyczna 
ofensywa Stahlhelmu“, zapytując jed­
nocześnie, „czy prawdą jest, żę dziw­
ni ci ambasadorowie Rzeszy Niemiec­
kiej weszli w pośredni lub bezpośred­
ni kontakt z pewnemi urzędami mini­
sterstwa spraw zagranicznych“/

Przedstawiciele hitlerowców i Stałil- 
helmu opuścili Paryż w sobotę w po­
łudnie. Przyśpieszony ich wyjazd 
miął być jakoby spowodowany rewe­
lacjami dziennika „L‘Ami du Peuple“, 
po których dalszy ich pobyt stał się 
niemożliwy. W sobotniem wieczor­
nem wydaniu dziennik „L‘Ami du 
Peuple“ pisze m. in., że pertraktacje, 
rozpoczęte przez Stahlhelm, znajdują 
się, oczywiście, w związku z pobytem 
w Paryżu delegacji centrum niemiec­
kiego oraz różnych manifestacyj pro­
niemieckich, zorganizowanych w u- 
biegłym tygodniu z okazji pobytu w 
Paryżu dr. Espe, znanego członka 
Reich.bamneru.

Rewolucja w Peru
Nowy Jork, 23. 2. (Tel. wl.) Re­

wolucjoniści stali się panami położe­
nia w poludniowem Peru. Do powstań­
ców przyłączyły się załogi 2 krążowni­
ków.

Własne filje w Poznaniu
1. Stary Rynek 4, obok gł. odwachu,
2. Plac Bęrnardyjski 5, w składzie 

kolonjalnym Rychtera,
3. Chwaliszewo 20/21,
4. Środka, Ostrówek 15,
5. Główna, Kubicki, ul. Główna 114,
6. Tama Garbarska, przymoście ko­

lejowym (kiosk inwalidzki),
7. Sołacz, ul. Wołyńska, narożnik ul. 

Podolskiej,
8. Jeżyce, Rynek 1,
9. Jeżyce wschód, ul. Dąbrowskiego 

12/16, firma „Emki“,
10. Łazarz, ul. Matejki 39,
11. Łazarz, Adamczewski Leon, skład 

kolonjalny, Marsz. Focha 74,
12. Łazarz, skład papieru, M. Focha 3C
13. Wilda, Zych, skład papieru, Wierz- 

bięcice 46, przy Rynku Wildeckim,
14. Św. Wojciech 26, narożnik Zaułek 

św. Wojciecha,
15. Pocztowa 20, w pobliżu pl. Nowo- 

miejskiego,
16. Rataje, skład kolonjalny, Pelagja 

Łagoda,
17. Winiary, St. Kaczmarek, ul. św. 

Leonarda 2,
18. Rybaki, Bronisława Czypicka uL 

Kwiatowa 3, skład kolonjalny.
19. Przecznica, skład kolonj., Przecz­

nica la,
20. Malta, ul. Maltańska, Antoni Aa 

gusty niak.
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Obniżenie cen produktów przemysłowych
/. Kartele — koszty administracji — cięiary publiczne

Istota obecnego światowego kryzy­
su gospodarczego polega na zjawisku 
t. zw. nożyc, t j. wysokiego poziomu 
cen wytworów przemysłowych a ni­
skiego płodów rolniczjh. Podwyż­
szenie cen tych ostatnich jest w o- 
becnych warunkach światowej pro­
dukcji rolnej i zwężenia się św.aio- 
wych rynków zbytu na dłuższy okres 
czasu niemożliwa do p.zeprowadze- 
nia. Pozostaje więc jako jedyny śro­
dek dla złagodzenia i zlikwidowah a 
kryzysu obniżka cen produktów prze­
mysłowych.

Zagadnienie to rozbija się na 
dwa: zbliżenie cen produktów prze­
mysłowych do kosztów ich wytwa­
rzania, t. j. usunięcia nadmiernych 
zysków przedsiębiorstw, a następ ne 
obniżka samych kosztów wytwarza­
nia.

Nie można powiedzieć, żeby nasz 
stosunkowo wysoki poziom cen prze­
mysłowych był wyiączme kwestją wy­
sokich kosztów produkcji. W pewnej 
mierze jest on wynikiem owej infla­
cji kredytowej, która od 1927 r. roz­
winęła się w Polsce, tak w formie e- 
misyjnej, jak bankowej i państwowej, 
głównie pod wpływem kredytów za­
granicznych. Życie usunęło ją czę­
ściowo w ostatnich czasach, narzuca­
jąc konieczność restrykcyj kredyto­
wych i budżetowych. Wciąż Jednak 
pozostaje w mocy system, który mie­
ści w sobie sam przez się tendencje 
infiacjonistyczne: kontyngen y Banku 
Polskiego, jego sztucznie niska sto­
pa procentowa, niezwiązam z ryn­
kiem i bez wpływu na niego, a wr sz- 
cie finansowan.e i ożywiani? życia go­
spodarczego przez pańslwo bazpoś ed- 
nio lub za pośrednictwem ba k w 
państwowych, nadające produkcji nie­
naturalne i nierentowne k erunki.

Jeszcze w wyższej mierze wpływa 
zwyżkowo na ceny tak forsowane w 
ostatnich latach przez państwo, skar- 
telizowanie głównych dziedzin nasze­
go przemysłu. Polityka naszych kar- 
tełi idzie przeważnie po Iinji naj­
mniejszego oporu: podwyżka cen za­
miast służyć jako umożliwienie w o- 
kresie przejściowym racjonalizacji 
produkcji i obniżki jej kosztów, sta­
ła się dla naszych karteli niejedno­
krotnie celem sama w sobie, co od­
biera im rację bytu i Jest szkodliwe 
dla społeczeństwa. Polityka zaś dum­
pingowa naszych karteli niejedno­
krotnie przynosi w sumie w ększe 
straty społeczeństwu przez zwyżkę 
cen na rynku wewnętrznym, niż su­
ma korzyści, osiąganych z cbniżkl 
kosztów produkcji wskutek jej po­
większenia tak, że stanowi tylko po­
darek dla zagranicy z naszych ską­
pych dochodów.

Jednakże mimo wszystko wysokie 
ceny produkcji przemysłowej zawdzię­
czamy nietylko nadzwyczaj wysokim 
zyskom przedsiębiorstw, choćby skar- 
telizowanych, gdyż w takim razie 
tempo przyrostu kapitału narodowego 
byłoby znacznie szybsze, ile p.zade- 
wszystkiem wysc-km kosztom pro­
dukcji. Obniżenie ich jest najwal- 
niejszym środkiem dla zwalczenia 
kryzysu.

Pewne oszczędności dadzą się u- 
zyskać przez reorganizację przed®;ę- 
biorstw, zmniejszenie kosztów zarzą­
du i t. p., co zdaje się będzie musiało 
nieraz polegać na powstrzymaniu 
zbytniego przeracjonalizowania i zma- 
szyn »wania przedsiębiorstw na wzór 
amerykański, przyczem nie liczono 
się z tern, że praca jest u nas najtań­
szym czynnikiem produkcji. Nie bę­
dą to jednak wielkie oszczędności.

Większą oszczędność w ogólnych 
kosztach administracyjnych dałoby 
się uzyskać tylko przez obniżenie cię­
żaru podatkowego. Jest on u nas w 
stosunku do naszego dochodu społecz­
nego olbrzymi, a przytem rozłożony 
w sposób, szkodzący produkcji. 
Wzrost jego pochodzi głównie z ostat­
nich kilku lat, przyczem, porównując 
wielkość obciążenia z równoczesną 
sytuacją gospodarczą kraju, niespo- 
sób oprzeć się wrażeniu, że właśnie 
zmiana ciężaru podatkowego Jest u 
nas zwykle główną przyczyną zmiany 
położenia gospodarczego kraju. To o- 
statnie stoi u nas stale w odwrot­
nym stosunku do obciążenia, do wiel­
kości budżetu.

Przed wojną dochód z danin pu­
blicznych i monopoli, który ciągnęli 
zaborcy z terytorjum obecnej Polski, 
wynosił około 48 zł na głowę ludno­
ści. Podczas Inflacji, przy uwzgięd- 
n;eniu nawet dochodu z podatku in­
flacyjnego, stanowącego najintensyw­
niejszą formę opodatkowania, nie da­

ło się nigdy wycisnąć z kraju więcej, 
jak 55 zł na głowę ludności. W la­
tach 1924 i 1925 ciężar ten wzrósł na 
71 zł , co stało się właśnie przyczyną 
kryzysu i załamania złotego. Rok 1926 
wskutek dewaluacji złotego obciąża! 
już ludność tylko kwotą 54 zł. co s ę 
odbiło wyraźnie na niezwykle po 
myślnej sytuacji gospodarczej kraju 
w tym czasie, dz.ęki równoczesnemu 
spadkowi poziomu krajowych cen, 
wyrażonych w zlocie. W roku 1927/28 
ciężar podatkowy wzrósł na 75,9 zł, 
co jednakże życie wytrzymywało wo­
bec pomyślnej konjunktury ogólnej i 
nagromadzenia rezerw przez rok 1926. 
W roku 1928 29 ciężar ten wzrasta na 
87,6 złotych; nic też dziwnego, że po- 
wstają u nas w ciągu niego początki 
przesilenia, zanim jeszcze się rozwi­
nął ogólny kryzys światowy. W roku 
1929/30 ciężar podatkowy wynosił 
wciąż jeszcze 86,5 zł, a w roku 1930/31 
miał wynieść według budżetu 84 zł, 
co zapewne życie wskutek niedopisa- 
nia wpływów zmniejszyło na jak.eś 
80 zł.

Jeśli do tego dodamy jeszcze ciężar 
podatkowy na rzecz samorządów w 
wysokości około 20 zł na głowę lud­
ności, przed wojną w przeważnej czę­
ści Polski kilkakrotnie mniejszy, to 
widzimy, że ogólny ciężar poda kowy 
wzrósł w porównaniu ze stanem 
przedwojennym mniejwęcej o 100 
procent. Niestety w okresie pomyśl­
nego stanu gospodarstwa narodowe­
go nie zmniejszono tego ciężaru, i tak 
samego przez się dużego, przez spra­
wiedliwe rozłożenie go zapomocą od­
powiedniej reformy podatkowej, ani 
nie wprowadzono oszczędności do 
budżetu zawczasu; przeciwne po­
większano więc wydatki budżetowe

Dokończenie obrad
sejmowej komisji spraw zagranicznych

Na sobotniem posiedzeniu sejmo­
wej komisji spraw zagram czn y ch to­
czyła się w dalszym ciągu, jak już do­
nosiliśmy, dyskusja nad expose min. 
Zaleskiego. Dyskusja obfitowała w 
momenty bardzo ciekawe, i poruszła 
się głównie dokoła zagadnień polsko- 
niemieckich.

Na wstępie zabrał głos poseł W a- 
lewski (B. B.), który ode;y ar 
obszerne przemówienie, zawierają­
ce głównie obraz ofensywy niemiec­
kiej przeciwko Polsce na różnych te­
renach. Mówca przytoczył wiele zna­
nych przykładów napastliwości nie­
mieckiej.

Następnie przemawiał pos. P i e- 
strzyński, (Klub Narodowy), któ­
rego przemówienie podamy osobno. 
Dotyczyło ono również głównie sto­
sunków niemiecko-polskich. Zasad­
niczą tezą przemówienia było wyka­
zanie, że nie należy tylko stwierdzać 
objawy agresywności niemieckiej, jak 
to uczynił po«. Walewski, ale że trze­
ba wyciągnąć z tego wszystkie możli­
we konsekwencje. M. i. nie należy w 
takiej chwili ratyfikować umów z 
Niemcami. Mówca wykazał, że pro­
paganda polska na gruncie francu­
skim jest niedostateczna, co wyraża 
się m. i. w niepokojących poglądach ja­
kie się szerzą wśród młodych polity­
ków francuskich. Pos. Piestrzyński 
zakończył swoje przemówienie stwier­
dzeniom, że Im bardziej polityka we­
wnętrzna rządu staje się agresywna, 
tem bardziej jego polityka zagranicz­
na staje się ugodową. Powinno być 
akurat odwrotnie.

Zkoiei przemawiał pos. Holów- 
k o (B. B.), który wyraził pogląd, że 
zasadnicza linja naszej polityki jest 
uznawana przez wszystkich sa słu­
szną, a istnieją tylko odchylenia w 
dziedzinie taktycznej. Za takie od­
chylenia uważa pos. Hotówko roz­
bieżność zdań, jaka się zarysowała co 
do kwestji, czy rząd nie poszedł za 
daleko w ustępstwach wobec Niemiec. 
Poseł Hołówko uważa jednak, że w 
sprawie rewizji naszych granic takty­
ka rządu jest dobra. Powołując się 
na zdanie pos. Strońskiego, mówca 
wyraża przekonanie, że Polska winna 
dążyć do rozciągnięcia zobowiązań 
mniejszościowych na wszystkie pań­
stwa. Reszta przemówienia pos. Ho- 
lówki poświęcona była polemice z pos. 
Niedziałkowskim na temat broszury 
Vandervcldego w sprawie Brześcia i 
na temat pacyfikacji w Małopoisce 
Wschodniej Poseł Hołówko a tokował 
politykę II Międzynarodówki wobec

w ostatnich kilku latach i wydawano 
nadwyżki wpływów, zamiast je od­
łożyć na czarną godzinę.

Obecnie dałoby się ciężar podatko­
wy szybciej zmniejszyć tyiko przez 
znaczne i celowe oszczędności, co w 
pewnej mierze jest wj konałne. Re­
forma systemu podatkowego mogłaby 
dać rezultaty widoczne dopiero po 
pewnym czasie, narazie zać musiala- 
by zmniejszyć wpływy skarbowe w 
stopniu, zagrażającym budżetowi, co 
czyni ryzykownem przeprowadzenie 
jej w czasie trwania kryzysu. Nawet 
mniejsze reformy, — jak, w myśl pro­
pozycji komisji Kemmerera, oznacze­
nie podatku obrotowego dla mniej­
szych płatników w stałych kwotach, 
pozostawiając go w obecnej formie dla 
większych płatników, zamiana podat­
ku dochodowego dla osób prawnych na 
proporcjonalny lub ustalony w sto­
sunku do stopy rentowności specjalny 
podatek oraz zniesienie degresji i 
progresji przy podatku gruntowym 
przy ewentualnem równoczesnem 
zniesieniu specjalnych zwolnień i ob­
niżek dla drobnej własności z emsk ej 
przy podatku dochodowym lub bez 
tego, — w obecnej chwili, należy to 
przyznać, byłyby połączone z pewnem 
ryzykiem. Przeprowadzenie reformy 
podatkowej bez większych trudności 
byłoby możliwe tylko w razie otrzy­
mania pożyczki zagranicznej nie na 
cele inwestycyjne, co jest najczęściej 
szkodliwe, tylko na pokrycie def cytu 
skarbowego w okresie reformy podat­
kowej. Naturalnie jasnem jest, że n e- 
zmniejszenie ciężaru skarbowego ani 
w drodze oszczędności, ani w drodze 
reformy podatkowej, w dużym stop­
niu uniemożliwi obniżenie kosztów 
produkcji przemysłowej, usztywnia­
jąc najważniejszą pozycję jej ogól­
nych kosztów administracyjnych.

Prof. dr. Edward Taylor.

Polski, zarzucając opozycji głównie 
socjalistycznej, że swemi wystąpienia­
mi szkodzi państwu zagranicą.

Następnie przemawiał pos. B i t- 
ner (Ch. D.), który, postaw,wszy rzą­
dowi szereg pytań w sprawie niewy­
konywania przez Niemcy zobowiązań 
thaktatu wersalskiego, stwierdził, że 
nasza polityka na terenie L gi Naro­
dów jest ciągle defensywna. Zda­
niem mówcy należałoby przejść na­
reszcie do ofensywy.

Poseł Zieliński — (Klub Naro­
dowy) wykazywał, jak ujemne odbi­
ja się zagranicą niewykonywanie 
przez Polskę jej zobowiązań między­
narodowych. Są zagranicą czynnik 
wyzyskujące każdy nasz błąd. Poza 
tem pos. Zieliński dał trafną charak­
terystykę propagandy niemieckiej.

Poseł Czapiński (P. P. S.), po­
lemizując z pos. Holówką, wykazy­
wał, że to nietylko pisma socjalistycz­
ne zagranicą potępiły Brześć, również 
pisma prawicowe, znane z przyjaźni 
do Polski, zajęły wobec wypadków 
wewnętrznych w Polsce, stanów.sko 
bardzo krytyczne. Mówca zacytował 
słynny artykuł p. Bernusa w „Journal 
de« Débats*', który jak wiadomo po­
równał wypadki w Polsce z systemem 
czerezwyczajki.

Poseł Stroński — (KI. Narodo­
wy) w krótkiem i dowcipnem prze­
mówieniu polemizował z pos. Hołów­
ką, zbijając różne jego argumenty.

Wreszcie zabrał głos pos. Radzi­
wiłł (B. B.), który stwierdził, że za­
patruje się również na zatarg polsko- 
niemiecki jako na proces dziejowy. 
Mówca zauważa, że, to co się obecnie 
chce nazwać rewizją granic w historji 
dziejów naszych w wieku XVII nosi 
nazwę pierwszego rozbioru Polski 
Pos. Radziwiłł twierdzi, że wszyscy 
mówcy są zgodni- w ocenie niebez­
piecznych tendencyj polityki niemiec­
kiej. Różnice zachodzą jedynie co do 
konsekwencyj. jakie należy stąd wy­
ciągnąć. Poświęciwszy dłuższy ustęp 
przemówieniu pos. Piestrzyńskiego, 
pos. Radziwiłł stwierdził, że na kon­
sekwencje, jakie proponuje przedsta­
wiciel Klubu Narodowego, zgodzić się 
nie może. Nie może się mianowicie 
zgodzić na odrzuceni® ratyfikacji u- 
mów z Niemcami. Zdaniem posła Ra­
dziwiłła umowy te nie są wyrazem 
polskiej ustępliwości (?), są to ofia­
ry (?) jakie należy złożyć na ołtarzu 
pokoju.

Końcowy ustęp siwego przemówie­
nia poświęcił pos Radzwiłł dość o- 
atrej charakterystyce jpolityki nie- ,
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mieckiej. Zauważył on, że jeżeli p. 
Cuilius mówi w Genewie, iż Niemcy 
wystąpią z Ligi Narodów, o tle nie u- 
zyskają tego, czego żądają i że połą, 
czą się z Sowietami, jeżeli ich preten­
sje uwzględnione nie będą, to tego ro­
dzaju polityki nie waha się nazwać 
polityką szantażu. A na ten szantaż 
Polska nie pójdzie.

Ciekawym szczegółem przemówie­
nia pos. Radziwiłła był ustęp poświę. 
eony Brześciowi. Pos. Radziwiłł wy­
wodził, iż odniósł wrażenie, jakoby 0- 
pozycja twierdziła, iż członkowie obo­
zu rządowego byli Brześciem zachwy­
ceni. Mówca oświadcza, że zarówno 
dla niego, jak i dla p. Hołówki, jak i 
dla promjera Sławka, jak i innych 
polityków B. B. była to sprawa bar­
dzo przykra i bolesna. Ale, zdań era 
mówcy, być może, ż© uwięzienie po­
słów było konieczne dla wytworzenia 
nowej sytuacji w Polsce, z czego spo­
dziewa się dalszych następstw. & wo­
je zapewnienia posunął pos Radziwiłł 
tak daleko, że dowodził, iż on i jego 
przyjaciele polityczni cierpieli z powo­
du Brześcia więcej moralnie, niż więź­
niowie fizycznie.

(Należy tu zauważyć, że to oświad­
czenie pos. Radziwiłła przjehidzi 
dość późno i że koliduje z dotychcza- 
sowem zachowaniem się klubu B. B. 
w sprawie Brześcia, które polegało na 
przyjmowaniu wszelkich wystąpień w 
tej sprawie z chichotem i z radością, 
która bynajmniej nie świadczyła o 
moralnych cierpieniach obozu rządo­
wego —■ przyp. redl.)

Następnie zabrał głos min. Zale­
ski, który odpowiadał na niektóre 
kwestje. poruszone w toku dyskusji. 
W sprawie przystąpienia w roku 1929 
Gdańska do paktu Kellogga min. 0- 
świadcza, iż rząd polski zdecydował 
się zgłosić to przystąpienie, uważając, 
że da w ten sposób wyraz dążności 
do konsolidacji pokoju nad Bałtykiem 
oraz stabilizacji granic politycznych, 
utworzonych traktatem. Poza tem 
rząd miał wątpliwość co do podstawy 
prawnej, na zasadzie której mógłby 
przeciwstawić się wnioskowi Gdań­
ska o zgłoszenie jego przystąpienia.

Następnie min. Zaleski porusza 
sprawę wniosku Senatu wolnego m a- 
sta Gdańska do komisarza Ligi Naro­
dów, wniosku, żądającego przyznania 
Gdańskowi monopolu na ruch han­
dlowy w drodze morskiej do Polski i z 
Polski. W swoich wyjaśnieniach 
rząd polski kategorycznie odrzuca ni- 
czem nieuzasadnione żądanie Gdań­
ska.

Co do skargi rządu polsk’ego na 
traktowanie Polaków w Gdańsku. to 
rząd wystąpił z wnioskiem do komi­
sarza Ligi Narodów o decyzję w tej 
sprawie. W ciągu najbliższych mie­
sięcy Liga Narodów rozpatrzy to waż­
ne zagadnienie.

Co się tyczy sprawy wykonania 
konkordatu, to zamierza on w tej 
sprawie powziąć postanowienia osta­
teczne, które będą wykonane przez 
rząd skrupulatnie. Inne sprawy wy­
magają dopiero załatwieia.

Co do sprawy obrządku wschod­
niego, to rozmowy rządu polskiego na 
ten temat z Watykanem nie są jeszcze 
zakończone. Wreszcie o iie chodzi, o 
taktykę defensywną w Genewie, roto, 
twierdzi, że ma ona na celu osłab e- 
nie sytuacji międzynarodowej Niemoc. 
Zrównoważenie opinji świata zaczy­
na już dochodzić do przekonania, że 
ten system przyniesie więcej szkody o- 
pinji tych, którzy go prowadzą, a n e 
tych, przeciw którym jest ona prowa^ 
dzona. Gdy się przekonamy, że tak 
nie jest, niewątpliwie będziemy zmu­
szeni zastosować taktykę proponowa­
ną przez posła Bitnera.

Długi austro-węgiersk*e
P a r y ż, 23. 2. (Tel. w!.). Przedsta­

wiciele Rumunji. Jugosławji. Polski. 
Adstrji, Włoch, Czechosłowacji °fa/ 
przedstawiciele stowarzyszeń właści­
cieli obligacyj. reprezentujących wie' 
rzycieli francuskich, belgijskich i &}' 
gieiskich, podpisali układ w sprawie 
uregulowania długów byłej monarchj 
auśtro-węgierskiej. ,

Na ogólną sumę, sięgającą 10 nu' 
Ijardów koron — 8 miijardów wypamo 
na państwa sukcesyjne i secesyjne, r® 
konferencji w Hadze wierzyteinosc, 
sięgające dwóch miłjardów, pozosta­
ły jeszcze w rękach osób PrywaJ’ 
nych. Układ, zawarty obecnie. dot< 
czy likwidacji tych wierzytelności. 
Rumun ja i Serbja są winne po 70 1 
miljonów koron. Rumunja zobowiązał 
się płacić w ciągu 25 lat raty r°cz[l®’ 
wynoszące 1.700.000 fr. szw. Ostateczne 
załatwienie rachunków ma nastąpić 
5. 1, 1958 roku. _
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Polska a Niemcy
■„Gazeta Warszawska" o obradach sejmowej komisji spraw 

zagranicznych
Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) — 

Dzisiejsza „Gazeta Warszawska“ po­
święca artykuł wstępny omówieniu 
obrad sejmowej komisji spraw zagra­
nicznych i podkreśla z naciskiem to, 
co powiedział o polityce niemieckiej 
ks. Janusz Radziwiłł. Mówił on mia­
nowicie:

„Sądzę, że nasze obrady obecne nie 
mogę się zakończyć, żeby nie powie­
dziano tu pewnego słowa, którego nie 
może powiedzieć p. minister, ale któ­
re mogę powiedzieć ja, jako zwykły 
posei. Chcę mówić o oficjalnej poli­
tyce Niemiec. Nie mówię o polityce 
wyraźnie prowokacyjnej hitlerowców, 
stahlhelmowców i Ludendorffa, który 
przewiduje wybuch wojny na 1 maja 
1932, ale jeżeli p. Curtius mówi, że zo­
stanie w Lidze Narodów póty, aż się 
przekonamy, że „nasze słuszne żąda­
nia“ będą uwzględnione, a zarazem p. 
Curtius mówi, że zasadniczym postu­
latem polityki niemieckiej jest odeh- 
branie Polsce całej prowincji — i je­
żeli z tern zestawimy politykę Niemiec 
wobec Rosji sowieckiej, to muszę po­
wiedzieć, że nie jest to niczem innem, 
jak polityką szantażu. Mówię to zu­
pełnie świadomie. Taka polityka szan­
tażu może doprowadzić do katastrofy. 
Trzeba powiedzieć wyraźnie, kto bę­
dzie odpowiedzialny za tę katastrofę, 
która będzie katastrofą nietylko dla 
Polski, ale i dla Europy, a przede-

wszystkiem także dla Niemiec. Nie 
można pacyfistycznej polityki robić w 
Genewie, a jednocześnie zbroić Sowie­
ty.“

„Dla nas i dla naszych czytelników 
— pisze „Gazeta Warszawska“ — nie 
są to rzeczy nowe. Trzeba wszelako 
stwierdzić z całym naciskiem, że na­
bierają one szczególnego znaczenia 
przez to, że padły z ust przewodniczą­
cego komisji spraw zagranicznych i 
że niewątpliwie powiedziane zostały 
za wiadomością i zgodą ministra spr. 
zagrań. W ten sposób stanowisko Pol­
ski, rządu i społeczeństwa wobec po­
lityki rewizjonistycznej Niemiec jest 
jasno określone Z całym spokojem i 
bez obawy narażenia się na zarzut 
przesady trzeba jednak przyznać, że 
mamy do czynienia z wydarzeniem po- 
litycznem dużej wagi, które niewątpli­
wie odbije się glośnem echem w opi- 
nji i prasie europejskiej i będzie we 
właściwy sposób zrozumiane w sfe­
rach kierujących polityką państw. — 
Nie może to także pozostać bez konse- 
kwencyj dla polityki polskiej. Skoro 
zostało skonstatowane, że polityka u- 
rzędowa Niemiec stawia sobie za cel 
rewizję granicy polsko - niemieckiej, 
skoro polityka ta została określona ja­
ko szantaż, to stąd płynie wniosek, że 
cała polityka zagraniczna Polski mu­
si być do tego stanu rzeczy przystoso­
wana.“ (w.)

trywań słuchaczy z wywodami mówcy 
piętnując dwulicowość B. B., głoszą­
cego przed wyborami hasła odmienne 
od tych, które obecnie realizuje w Sej­
mie. Szczególnie ostro reagowali słu­
chacze na bezprogramowość postępo­
wania B. B. w zakresie naprawy wa­
dliwego i niszczącego kraj ustroju po­
datkowego, z podatkiem obrotowym 
na czele.

Umowy z Niemcami 
w Selmie

Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) W 
środę, dnia 25 lutego sejmowa komi­
sja spraw zagranicznych przystąpi do 
omawiania traktatu handlowego z 
Rzeszą. Umowa likwidacyjna z Niem­
cami nie będzie omawianą — jak po­
czątkowo donoszono — na plenum 
Sejmu w dniu 25 bm. Istnieje tenden­
cja, by obie umowy na plenum trakto­
wać łącznie. Umowę lkiwidacyjną w 
Sejmie referować będzie w miejsce 
prof. Krzyżanowskiego poseł Hołyński 
z B. B.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń, 23. 2. 1931 r.

Giełda dzisiejsza miała przebieg spo­
kojny i cały handel koncentrował się oko­
ło papierów o stałem oprocentowaniu.

Z poż. państw, poszukiwano 5 proc, 
poż. konwers. po 4954—49% proc, i poż. 
inwestycyjną po 96.— Z pap. lokacyjnych 
Pozn. Ziem. Kredyt, oddawano 8 proc li­
sty dolarowe (stare) po 87 proc, (przy 
dew. 8.90), natomiast płacono za 4 proc, 
listy zast. konwert. 36%—36% proc, i za 
6 proc, listy żytnie 14.25 (za 1 ctr. mtrą. 
Zauważono większe zaofiarowanie na 8% 
listy doi. amortyz. po 85 proc., które jed­
nakże nie znalazły nabywców.

Akcje bankowe wzgl. przemysłowe bez 
obrotów i bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańsklel. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5% Pożyczka konwersyjna 49)4—49%% P. 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

87% °. . „ «
4% listy zast konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

36/4—36%% P.
Kurs w złotych.

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 14.25 P. 
4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 96.— P.

Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 2. 1931 r.

Waluty Gotówka

Pod sztandarem obozu narodowego
zjazd Młodych Obozu Wielkiej Polski 

w Trzemesznie
Trzemeszno, 23. 2. (Tel. wł.). —- 

Trzemeszno przeżyło wczoraj wzniosłe 
chwile. Ruchliwa placówka Młodych 
0. W. P. urządziła w dniu wczorajszym 
święto Młodych, połączone ze zjazdem 
powiatowym poszczególnych placówek 
miejskich i wiejskich. Całe miasto od 
rana przybrało odświętną szatę. Na wie­
lu domach powiewały chorągwie i flagi 
narodowe.

0 godz, 10 przed poł. Młodzi udali 
się grupami do kościoła, gdzie oczeki­
wały ich poszczególne towarzystwa z 
pocztami sztandarowemi. Po mszy św,, 
którą celebrował ks. Kuczma, udali się
wszyscy na cmentarz, gdzie pod pomni 
kiem poległych delegacja Młodych zło 
żyła wieniec, a zebrani w liczibie okoh 
800 wysłuchali okolicznościowego prze 
mówienia jednego z Młodych placówk 
gnieźnieńskiej, p. Kuhna.

Właściwa uroczystość odbyła się po 
południu o godz. 3 mim. 30 na sali p. Mi 
kulskiego, którą Młodzi starannie i pię 
knie udekorowali. Już przed mażnaczo 
ną godziną salę wypełniło miejscowe o 
oywatelstwo, które stawiło się w liczbi 
około 700 osób, a Młodzi z placówek 
i rzemeszno, Gniezno, Rogowo, Rysze 
wo i delegacje innych placówek wiej 
skich stanęli w liczbie 240 w karnym or 
dynku, budząc postawą swoją podziw 
uznanie wszystkich obecnych. Po uro 
czystym raporcie, odebranym przez re 
i2'?n-,a organiz. Dzielnicy Zachodniej p 
red. Feliksa Pikusa i odegraniu prze 
orkiestrę placówki hymnu Młodych, za 
gai! zebranie p. Leonard Wolf, kierów’ 
dik placówki Trzemeszno.

Zadania programowe Młodych na tl 
dzisiejszych stosunków politycznych v 
“ olsce i Europie omówił w obszemyn 
referacie p. red. Feliks Pikus. W chwi

li, kiedy referent wspomniał o sprawie 
brzeskiej, wszyscy Młodzi powstali z 
miejsc ślubując, że sprawy tej, póki im 
tchu starczy, nie zapomną nigdy...

Przemawiał następnie b. poseł, rol­
nik z pod Trzemeszna, p Juljan Szym­
borski, dając historyczny rys przemia 
ny, jaka dokonała się w stronnictwach 
politycznych w Polsce od czasu prze­
wrotu majowego, stwierdzając, że 
Stronnictwo Narodowe było jedynem w 
Polsce stronnictwem politycznem. które 
z raz obranej drogi ani na krok nie zbo­
czyło. Apelem do Młodych, na których 
zwrócone są oczy całego społeczeństwa, 
zakończył mówca swoje gorące przemó­
wienie.

Wywody mówców, przerywane czę­
stokroć długo niemilknącemi oklaska­
mi, zebrani przyjęli ze szczerym entu­
zjazmem.

Po przemówieniach wygłosił p. Ma­
linowski, członek placówki gnieźnień­
skiej, nastrojowy utwór poetycki „Do 
Młodych“ Jadwigi Gostkowskiej, po- 
czem odbyło się dekorowanie 30 człon­
ków nowo przyjętych, do których w 
krótkich słowach przemówił jeszcze raz 
p. red. Pikus. Na zakończenie orkie­
stra odegrała hymn narodowy, a następ­
nie Młodzi odśpiewali hymn Młodych.

Po zebraniu uroczystem z udziałem 
miejscowego obywatelstwa odbyła się 
odprawa ścisła samych placówek Mło­
dych, na której p. redl. Pikus udzielił 
szereg instrukcyj organizacyjnych.

Dzień wczorajszy był istotnie świę­
tem narodowego Trzemeszna, bo go 
święcili wraz z swymi Młodymi wszyscy 
obywatele miasta, dając dowód zaufa­
nia i wielkiego uznania dla Ruchu Mło­
dych.

Zjazd powiatowy Młodych O. W. P. w Gostyniu
G o 81 y A, 23. 2. (Tel. wł.) W niedzielę

«Płynęli z wszystkich stron powiatu 
gostyńskiego członkowie Ruchu Mło- 

Obozu Wielkiej Polski, aby 
czestmczyć w zjeździe powiatowym, 

Przed wspaniale udekorowaną 
agami Strzelnicą odbył się o godz. 

.raP°rt Młodych z placówek 
miejskich i wiejskich, który odebrał 
przybyły na zjazd z Poznania członek 

onutetu Dzielnicy Zachodniej, p. red. 
«oman Fengler. Na sali Strzelnicy, 
«mą strzelnie wypełniło około 200 

za£aił zjazd kierownik wy- 
ziału powiatowego, p. Mieczysław 

nejnowicz. Referat o moralnych pod­

stawach naszego Ruchu wygłosił p. 
red. Fengler, przechodząc w drugiej 
części przemówienia do wykreślenia 
dalszych dróg pracy Młodym. Z kolei 
dokonał red. Fengler przyjęcia kilku­
dziesięciu Młodych do Obozu Wielkiej 
Polski. Uprzednio jednak ślubowali 
oni uroczyście wierność idei narodo­
wej. Po tym podniosłym akcie od­
śpiewano hymn Młodych, wiwatując 
długo na cześć przywódców Obozu 
Wielkiej Polski.

Zjazd utrwalono szeregiem udałych 
fotografij, poczem placówka gostyńska 
gościnnie podejmowała uczestników 
zjazdu obfitym podwieczorkiem.

Zebranie Stronnictwa Narodowego w Gostyniu
iecz?rem wypełnili te samą salę

' °nkowie Stronnictwa Narodowego 
yostyma oraz delegaci kół miejskich 

w Powiecie. Zebraniu prze-
_ amczyl p. M. Hejnowlcz; sekretarao 
_ 1 P- Szyszczyński. Półtora godzinne 
przemówienie, wszechstronnie bilan- 

dotycbczasowe prace Sejmu, z
«fokiem uwzględnieniem eytuacji

gospodarczej, wygłosił p. red. Fengler. 
Wywody mówcy wielokrotnie przery­
wano burzliwemi oklaskaniu Hanie­
bne taktykę Klubu B. B. w stosunku 
do traktatu handlowego i umowy li­
kwidacyjnej z Niemcami, charaktery­
zowano dosdamemi okrzykami

Na zakończenie przewodniczący p. 
Hejnowicz podkreślił zgodność zapa­

Powrót p. Prezydenta
Warszawa, 23. 2. (PAT) P. Pre­

zydent R. P. wrócił do stolicy w so­
botę o godz. 9,10 po kilkutygodniowym 
wypoczynku w Wiśle. Na powitanie 
p. Prezydenta zgromadzili się na dwor­
cu głównym: prezes Rady Ministrów, 
marszałek Senatu, ministrowie, Drezes 
NIK. szef Kancclarji Cywilnej i wyżsi 
urzędnicy. Po powitaniu i krótkiej 
rozmowie z p. premjerem p. Prezydent 
R. P. odjechał na Zamek.

Zaślubiny w powietrzu
Sof ja. 23. 2. (PAT). Odbyły się tu 

pierwsze w Bułgarji i pierwsze w ko­
ściele prawosławnym zaślubiny w po­
wietrzu. Pilot bułgarski Tarakazijew 
wraz z narzeczoną i w towarzystwie 
księdza prawosławnego i jednego 
świadka wzbił się w powietrze, gdzie 
pomimo silnego wiatru dokonano ce­
remonii zaślubin, poczem młoda para 
odbyła półgodzinną podróż poślubną 
nad Sofją i jei okolicami.

Dolary St. Zjedn. tr.: 8.91, sp.: 8.93, kup.
8,89.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 124.46 124.77 . 124.15
Bukareszt 5.31 5.32V2 5.29Vi
Holandja 358.18 359.08 357.28
Oslo 238.80 239.40 238.20
Kopenhaga 238.73 239.33 238.13
Nowy Jork

czeki 8.927 8.947 8.907
Londyn 43.353/4 43.461/2 43.25
Paryż 34.993/4 35.081/2 34.91
Praga 26.45V2 26.50 26.37
Szwajcaria 172.06 172.49 171.63
Sztokholm 238.95 239.55 238.35
Wiedeń 125.38 125.69 125.07
Wiochy 46.721/2 46.84 46.61
Berlin 212.10
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Kurs złotego Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.91 % zł, w Gdańsku ną 
Warszawę 8.928 zł.

Kurs marki niem { gnid. gd. Bank 
Polski oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 211.45 
do 211.95 zł, gotówką 211.25 zł, za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.91 do 
173.17 zł, gotówką 172.57 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 23. 2. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

£. w. h.), b) pszenicy 735,5 gr (124.8 f. w. h.) 
c) jęczmienia przemiałowego 667,0 gr. (113,1 
f. w. h.), d) owsa 464,5 gr, (77,5 f. w. h,). 

„Ceny tranzakcyjne“
Żyto 30 tonn par. Poznań . 18.66
Żyto 15 tonn par. Poznań « 18.70
Żyto 30 tonn par. Poznań . 18.75
Pszenica 15 t. par. Poznań . 23 40
Pszenica 15 t. par. Poznań 23.75

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto s i i i ,
Usposobienie stałe.

Pszenica......................sos
Usposobienie stałe.

Jęczmień przemiałowy « , 
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . . 
Usposobienie spokojne.

Owies........................... i
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia wł. work. 65% 
Usposobienie stałe.

Mąka pszen. 65% wł work. 
Usposobienie stałe.

Otręby żytnie . . . « $ ,
Otręby pszenne . . « , s
Otręby pszenne (grube) a a 
Rzepak . . « « . , , B «
Gorczyca . o a 9 a a a a
Wyka latowa a a i > » a
Peluszka . . « 5 a 9 .
Groch Victoria « a i i » «
Łubin niebieski a a a a a
Łubin żółty . . . 6 s a »
Seradela « . <■ • • « « «
Koniczyna czerwona a „ « 
Koniczyna biała ..aa« 
Koniczyna szwedzka « a 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Koniczyna żółta w łuskach 
Tymoteusz
Rajgras angielski o o e « 
Tatarka ...«••»<

17.75— 18.C0

22.75— 23.25

19.50— 20.50 

24.00— 26.00

17.50— 18.50

28.25

37.00- 40.00

12.25— 13.25 
13.00— 14.00
14.25— 16.25 
40.00— 42.00 
42.00— 47.00 
28.00— 31.00 
32.00— 35.00 
24.00— 28.00 
19.00- 21.00 
29.00— 32.00 
60.00— 66.00

200.00—300.00 
270.00-370.00 
180.00-210.00 
110.00-125.00 
58.00- 65.00 
80.00—100.00 
95.00—110.00 
24.00— 27JX)

Ogólne usposobienie stalsze.
Tranzakcje na odmiennych warunkach-j 

żyta 115 tonn, pszenicy 118 tona,'
nia 15 tona,

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje?

4% poż inwest. ..................... 95.50 96.00
4% inw seryjne sztuki . « 102.00
3% poż bud. 50.00
5% poż konw. • s s » ¿0.0J
6% poż. doi. . . « « « » 72.00

Akcje w złotych:
Bank Polski . . . . , ,
W T. F. Cukru . . s «
Lilpop ........
Ostrowieckie Zakłady . .

Tendencja niejednolita.

Komentarz.
Dla pożyczek państwowych i listów za­

stawnych tendencja mocniejsza, dla akcyj 
niejednolita. Z bankowych utrzymany 
Bank Polski, — Cukier słabszy, Lilpop i 
Ostrowiec mocniejsze,

PŁODY~ROLŃICZE

0.00—153.00 
31.00— 30.50
0.00— 21.25 

45.00— 46.00

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszta za 100 kg.

Berlin, 23. 2. 1931 r. 
Pszenica march. 75—76 kg. 277.00—279.00 

Tendencja spokojna.
Pszenica jara 76—77 kg.

Tendencja spokojna.
Żyto march 70—71 kg.

Tendencja spokojna.
Żyto Warta — Noteć 71—72 

kg. wysyłka marcowa cif 
Berln sp. ....... 0.00-173.00
kup. ......... 0.00-171.00
Tendencja spokojna.

Jęczmień march. brow. od 
st. załadowania .... 204.00—213.00
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ..................... ..... • 190.00—204.00
Tendencja utrzymana.

Owies march. od st. ząład. 139.00—146.00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna..........................
Tendencja utrzymana.

Mąka żytn.’ przemiał, do 60%
Tendencja cicha.

Ospa pszenna . . . « i «
Tendencja cicha.

Ospa żytnia . . . « « i :
Tendencja cicha.

Groch drobny jadalny « > «
Groch pastewny . . « » «

280.00—282.00 

157.00—169.00

32.50—39.00

23.75—26.50

11.25—11.50

9.75—10.25

Peluszka
Bób polny. . 5 « «
Wyka
Łubin niebieski « «
Łubin żółty . . « « 
Seradela nowa . . . 
Makuchy rzepakowe 
Makuchy lniane . . 
Wytłoki suche paryt. Berlin
Śrót Soya..........................
Płatki ziemniaczane . 
Ziemniaki jadalne białe 
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jadalne żółte . 
Ziemniaki fabryczne . .

22.00—24.00 
19.00—21.00 
21.00—24.00 
17.00—19.00 
18.00-21.00 
13.00-15.50 
21.00-24.00 
50.00—55.00 
9.00— 9.75 

15.00-15.30 
6.60— 6.80 

13.80—14.00 
12.60-13.00 

1.20— 1.40 
1.30— 1.50 
1.70— 1.90 
61/2 fg.

Ogólna tendencja utrzymana.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 23. 2. 1931 r.
Wypłaty^ na Warszawę . . 47.00 — 47.20 
Noty wiel.kie „ . . , , 46.875 - 47.27,

ftlJiW’1 ■ " _ <
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Proces polityczny w Częstochowie
Trzeci dzień rotpraury

Trzeci dzień procesu częstochow­
skiego przyniósł dość ciekawy ma- 
terjał.

Inna konfrontacja
Św. Wład. Siwczyński, zezna­

jący po przerwie, który widział w dniu 
krytycznym jakiegoś bruneta, wyjmu­
jącego rewolwer z futerału i kręcące­
go w stronę gabinetu Furmańczyka, 
również stwierdza, że przy kilku kon­
frontacjach nie rozpoznał tego czło­
wieka w oskarżonych.

Św. Boi. W a c z a k, nie wnosi nic 
nowego do sprawy.

Św. Juljan Janik, referent w Ka­
sie Chorych stara się umotywować po­
budki głośnych redukcyj w Kasie 
Chorych.

Główny świadek oskarżenia
Św. Władysław Siwek, dawniej 

woźny sądowy, zwolniony z powodu 
zaginięcia dowodów rzeczowych w ja­
kiejś sprawie. Siwek w dniu strzela­
niny widział Kostrzewskiego o 9 rano, 
jak kupował gazetę. Niedaleko Kasy 
Chorych świadek na ścieżce przez po­
le ujrzał Kostrzewskiego w towarzy­
stwie jakichś dwóch mężczyzn Świa­
dek szybko, jakby recytował, opowia­
da drobiazgowo, jak ci ludzie byli u- 
brani. Siwek widział jak wszyscy 
trzej weszli do Kasy. Świadek zdążał 
do Kasy z prośbą o posadę.

Na zapytanie przewodniczącego dla­
czego świadek nie wyminął Kostrzew­
skiego — odpowiada iż miał niechęć 
do Kotrzewskiego, uważając go za... 
„słabego socjalistę“. O morderstwie 
dowiedział się od ludzi na ulicy. 
Wzięty do komisarjatu wskazał na 
Kączyka, jako na tego, który szedł ra­
zem z Kostrzewskim. Świadek dowo­
dził, że Kaczyka widział w palcie czar­
nym (z Kostrzewskim). W komisarja- 
ćie zastał podsądnego w... bronzowem. 
Świadek na pytanie, czy ten człowiek, 
którego widział z Kostrzewskim, sie­
dzi na ławie oskarżonych — odpowia­
da potakująco (na to zrywa się wzbu­
rzony Kaczyk z okrzykiem „kłam­
stwo“).

Gdy pokazano świadkowi palto z 
dowodów rzeczowych Siwek, po po- 
wierzchownem obejrzeniu stwierdza, 
że tp palto widział na Kaczyku w dniu 
zbrodni.

Na pytanie prokuratora świadek 
oświadcza, że dwaj oskarżeni są tymi 
mężczyznami, których on widział w 
towarzystwie Kostrzewskiego.

Inni mężczyźni
Św. Marja Bielobradekw dniu 

krytycznym szła do Kasy Chorych- 
Widziała trzech mężczyzn, jednego w 
okularach, dwóch w jasnych paltach. 
Po 5-8 min. usłyszała strzały. W komi- 
sarj. gdy tam ją wezwano nie pozna­
ła widzianych przez siebie mężczyzn. 
Na górze Siwek odezwał się do świad­
ka: „przecież to są ci“, ale świadek 
była innego zdania: nie poznawała. 
Ale za to świadek zeznaje z pewnością 
że wśród tych trzech łudzi był zmarły 
Kostrzewski,

Antonina Przysłajska, posłu- 
gaczka Kasy Chorych zeznaje, że gdy 
dnia 16 października przyszła o go­
dzinie 6 rano do pracy, zobaczyła Ko­
strzewskiego przez okno, stojącego 
przed gmachem Kasy Chorych w oto­
czeniu kilku osób. Oprócz Kostrzew­
skiego Przysłajska nikogo nie pozna­
ła. Twierdzi, tylko, że z Kostrzew­
skim stało 4 mężczyzn i jedna kobieta.

Podkom. P. P. Okoński. Treścią 
jego zeznania były przeważnie zarzą­
dzenia, poczynione przez świadka po 
zamachu w Kasie Chorych.

Św. post. Ślęzak zeznaje, iż przy­
bywszy na miejsce zbrodni, znalazł w 
tej- części korytarza, skąd Kostrzewski 
nie mógł strzelać, trzy rewolwerowe 
łuski, świadczy to, że oprócz strzałów 
Kostrzewskiego w krytycznym dniu 
padły jeszcze inne jakieś strzały.

Wyrok spodziewany jest dopiero 
we wtorek.

Sensacja w procesie
Podczas zeznania podkomisarza 

policji, Okońskiego, który był na 
miejscu zbrodni tuż po strzałach, oka­
zało się, że sędzia śledczy w protokóle 
pomyłkowo zapisał godzinę zeznań 
świadka, jako godz. 10.50, gdy strzela­
nina odbyła się już po jedenastej. A 
zatem omyłka w śledztwie czyni bli­
sko godzinę. (Ten sensacyjny moment 
w zeznaniach został „niezauważony“ 
przez agencję P. A. T.l).

Drugą sensacją było zeznanie po­
sterunkowego Wolfa. Posterunko­

wy ten zaprzeczył zeznaniom główne­
go świadka oskarżenia, Siwka (na te­
mat tego świadka różne chodzą wer­
sje po Częstochowie), jakoby miał roz­
mawiać on na mieście przęd strzała­
mi z policjantem Wójcikiem, gdyż 
Wójcik w tym czasie pełnił służbę w 
komisarjacie i na miasto nie wycho­
dził.

Jak Siwek poznawał
Sędzię śledczy Miller, zeznawał 

w dniu wczorajszym, jak to ów świa­
dek Siwek poznawał w podsądnych 
tych mężczyzn, z którymi zdążał do 
Kasy Chorych Kostrzewski.

Otóż pokazywano Siwkowi podsąd­
nych wraz z 8 innemi mężczyznami, 
którzy razem defilowali przed Siw­
kiem, sędzia nie pamięta przytem, czy 
Siwek poznał odrazu podsądnych.

B. prokurator Pobogowicz 
twierdzi, że Siwek przy rozmawianiu 
na podwórzu więziennem się nie wa­
hał, ale za to

naczelnik więzienia, Krzemiń­
ski, mówi co innego, że mianowicie 
Siwek długo się przyglądał i przy na­
czelniku więzienia nie stwierdził sta­
nowczo tożsamości Kaczyka, a mówił 
tylko, że obaj aresztowani są podobni 
do tych mężczyzn, których widział z 
Kostrzewskim.

Bronzowe palto
Piotr Krzywicki, kolega Kaczy­

ka, zeznaje, że razem z podsądnym 
byl w magistracie z interwencją o po­
sadę. O 9 rano delegacja nie była 
przyjęta, kazano jej czekać do 11 De­
legacja w oczekiwaniu na audiencję, 
czekała w lokalu magistratu lub przed

Przypomnienie historyczne
W związku z napaściami piłsudczy- 

ków na hasz obóz w Sejmie i prasie w 
sprawie rozwiązania legjonu wschod­
niego na początku wojny światowej, 
przypomnieliśmy niedawno prawdę o 
legjopach. Poniżej przytaczamy w tej 
kwestji wyjątki z artykułu p. Jana R&m- 
bielińskiego w „Myśli Narodowej“ 
(nr. iO):

Dnia 27 sierpnia 1914 t. naczelny 
wódz; armji autsrjackiej, arćyksiąże 
Fryderyk, ogłosił rozkaz, określający, 
pod jakiemi warunkami naczelna ko­
menda armji („Militaroberkommandó“) 
wyraziła zgodę na utworzenie na czaś 
wojny legjonów polskich. Oto niektóre 
z tyc-h warunków.

„Każdy legjonista składa przy wstą­
pieniu przysięgę pospolitego ruszenia 
względnie przysięgę obrony krajowej... 
Oddziały nie mają sztandarów... Komen­
dantów bataljinów i pułków mianuje na­
czelna komenda armji na wniosek komen­
danta legjonów... Znajdujące się obecnie 
pod komendą p Piłsudskiego w Króle­
stwie Polskiem oddziały strzelców pozo- 
stąją pod jego rozkazami jako 1 pułk I Le­
gjonu i podlegają komendzie grupy armji 
Kummera... Komendanci legjonów dzia­
łają wyłącznie według wskazówek Na­
czelnej Komendy Armji...“

W myśl tych warunków odbyło się 
dnia 5 września 1914 roku, na targowicy 
zwanej Pocieszką w Kielcach, uroczyste 
złożenie przysięgi przez I pułk legjo­
nów, pozostający pod dowództwem ko­
mendanta Piłsudskiego. Oficjalna for­
mula przysięgi brzmiała, jak następuje:

„W obliczu Boga Wszechmogącego 
przysięgamy uroczyście, że Jego Apostol­
skiej Mości naszemu Monarsze i Panu, 
Franciszkowi Józefowi I., z Bożej Łaski 
Cesarzowi Austrji, Królowi Czech, Królo­
wi apostolskiemu Węgier, wierność i po­
słuszeństwo zachowamy...“

Stronnictwo Narodowe
□Koło Pozaaa • śródmieście

Miesięczne plenarne zebranie odbędzie się w środę, dnia 25 b, m„ 
o godz» 19,30 w eah Stronnictwa Narodowego przy uk św. Marcin 65.

Porządek obrad przewiduje referat

sen. dr. M.nrjana. Seydy
p. Ł „Nasz stosunek do ziem zachodnich i wschodnich*.

Obok tego ciekawego referatu w programie przewidziane jest od­
czytanie kilku wyjątków, z sensacyjnej książki, która niebawem wyjdzie 
z druku p. t. „Niemcy gotowe do wojny“, a omawiającej zbrojenia
Niemiec zwłaszcza w zakresie lotniczym i chemicznym.

Ze względu na ważność obrad liczne przybyoie członków Koła
jest konieczne. Można również wprowadzać i gości.

Zarząd.

magistratem na murku. Prezydent 
przyjął delegację o godz. 11.30 Ka­
czyk był ubrany w brozowe palto, a 
nie w czarne (świadek poznaje to pal­
to na rozprawie). Świadek należy do 
Chrześcijańskiej Demokracji i zdaje 
sobie sprawę z przynależności Kaczy­
ka do P. P. S

Św. G o r z ó n miał towarzyszyć 
Kaczykowi do magistratu i stwierdza, 
że oskarżony ubrany był w bronzową 
jesionkę, a nie w czarną.

Banaszkiewicz, mały chło­
piec, krewny przodownika policji (któ­
ry brał udział w śledztwie) opowiada, 
że 16 października widział Kaczyka w 
czarnym płaszczu, z paskiem z tyłu, 
jak szedł w tym płaszczu w stronę 
magistratu.

— Czy świadek sam powiedział 
stryjowi, że widział Kaczyka?

— Nie, to stryj dopytywał się.
Św. Więc la w ski, ławnik magi­

stratu częstochowskiego, z całą pew­
nością ustala, że oskarżony Czepliński 
w czasie zamachu znajdował się u 
świadka w magistracie z interwencją 
na rzecz usuniętego robotnika Praż- 
mowskiego, a zatem obecność oskarżo­
nego w tym czasie w Kasie Chorych 
jest wykluczona.

Św. Tadeusz Kruk- Strze­
lecki, kierownik wydziału autobu­
sów miejskich, zwierzchnik Czepliń- 
skiego, przebywał w magistracie do 
godz. 10 m. 45 i w tym czasie spotkał 
tam Czeplińskiego, razem z Gronkie­
wiczem.

Adw. Dąbrowski: — Czy miał 
pan jakieś przykrości w związku z® 
złożeniem zeznań w śledztwie?

Ś w.: — Tak, byłem wprost prowo­
kowany.

—- Co to znaczy?
—- Do policji donoszono wiadomo­

ści, dotyczące mojej osoby.
Wyrok w procesie spodziewany jest 

we wtorek.

Według relacji, zamieszczonej w 
nr. 2 „Dziennika Urzędowego“, druko­
wanego w Kielcach, dnia 10 września 
1914 r„ po przysiędze, Odbyła się defila­
da, podczas której kom. Piłsudski po­
prowadził pierwszy bataljon, poczem 
„komendant Piłsudski wraz z gen Ba­
czyńskim i kpt. Zagórskim wsiedli do 
automobilu, by odwiedzić naczelnika 
wojska pruskiego, celem omówienia 
spraw urzędowych“.

W odmienny sposób kształtowały się 
nastroje w Legjonie Wschodnim, pod­
ległym wpływom Sekcji Wschodniej 
Naczelnego Komitetu Narodowego, 
gdzie kierownicze stanowiska zajmo­
wali przedstawiciele ugrupowań naro­
dowych (wedle opisu Michała Pawli­
kowskiego):

„...kiedy na bankiecie, wydanym na 
cześć drużyniackiego korpusu oficer 
skiego przez gminę Posady Olchowskiej, 
wzniesiono wobec austriackiego komen­
danta załogi sanockiej okrzyk na cześć 
cesarza Franciszka Józefa i, jako „nasze­
go najwyższego wodza“... zaległa zupeł­
na cisza. Gdy natomiast później wstał 
Skarbek i złożył wszem wobec pierw­
szą deklarację wydziału wojskowego tej 
treści: „Mogę panów zapewnić, że wy­
dział wojskowy, przydzielony przez naj­
wyższą władzę Naczelnego Komitetu 
Narodowego, sekcję wschodnią, będzie 
czuwał i nie dopuści, byście prowadzili 
swych żołnierzy za inną sprawę, jak za 
sprawę polską“, odpowiedziały radosne 
okrzyki wśród obecnych“.

Okólnikiem ż dnia 15 września 1914 
roku poseł Skarbek zawiadomił urzę- 
downie komendę legjonu wschodniego 
o przytoczonyćh wyżej „warunkach u- 
tworzenia legjonu, dodając przytem, że 
prezes N. N K. (sekcja wschodnia) p. 
Tadeusz Gieński został upoważniony do 
starania o zmianę warunków w kierun­
ku odpowiadającym bardziej naszym u-

Godz.« 20.45
Dziś
w RADJO

Operetka

„Stoik flisMfiffi

czuciom i pragnieniom narodowym“. —• 
Skoro zaś, jak zgóry przewidziano, za­
biegi te nie odniosły żadnego skutku 
„wystosował wydział wojskowy rozkaz 
do drużyn, w którym oświadcza, że ci 
wszyscy, którzy gotowi są nadal pozo­
stać i godzą się na warunki, pod które- 
mi złożył przysięgę c. k legjon w Kra­
kowie — gdyż takie było odtąd urzędo­
we jego miano — mają się do trzech dni 
zgłosić w komendzie, inni zaś mają 
zgłosić się do wydziału wojskowego po 
przepustki i rozejść się. Skutek roz­
kazu tego był łatwy do przewidzenia: 
na 5000 pozostałych jeszcze dotychczas 
w drużynach, zostało nazajutrz trzystu 
pięćdziesięciu“.

Wydawałoby się, że w tych warun­
kach „piłsudczykom“ najmniej zależeć 
powinno na powracaniu w dyskusjach 
publicznych do omawiania tych zda­
rzeń, na odświeżaniu wspomnień daw­
nych sporów i ponownem zagłębianiu 
się w ich przyczyny“.

Tyle „Myśl Narodowa“. PiłsudCzy- 
cy nie mogą uwolnić się od upiora tych 
wspomnień i usiłują zagłuszyć prawdę 
dziejową swojemu, legendami,

Tak nie wolno
Piszą nam z miasta:
„Przez kilka dni gościła w Poznaniu 

rewja reżysera warszawskiego „Qui pro 
quo“, p. Jarosyego. Publiczność poznań­
ska odnosiła się do tych przedstawień 
sympatycznie, jedno tylko raziło nas w 
Poznaniu bardzo, mianowicie, że pro­
gramy, jakie sprzedawano, wydrukowa­
ne były, jak świadczył o tern napis, w 
jednej z żydowskich drukarń war­
szawskich. Z fcakiemi programami nie 
należy w przyszłości do Poznania przy­
jeżdżać“.

Kult szatana w Londynie
(KAP) „Morning Post“ podaje ciekawe 

lecz smutne wiadomości o szerzeniu się 
wszelkiego rodzaju zabobonów w- Londy­
nie. Wiadomości te zaczerpnięte zostały z 
odczytu kierownika londyńskiego narodo­
wego instytutu badań psychologicznych. 
Hary Price'a. Czarna magja, wróżbiarstwo 
i czarodziejstwo uprawia się z całą swobo­
dą; wiele kobiet i mężczyzn ze sfer zamoż­
nych i inteligentnych należy nawet do kul­
tu szatana. Kierownikami tych kultów * 
Londynie są cudzoziemcy, używający do 
swych praktyk tych samych formuł i zaklęć 
co w średniowieczu nekromanci. Z alche­
mii, astroiogji i innych „nauk tajemnych“ 
doskonale utrzymuje się w Londynie licz­
ne bardzo grono podejrzanych osobistości. 
Wszystko to odbywa się prawie otwarcie, 
gdyż niema prawa, zabraniającego podob­
nego rodzaju praktyk.

„Szczerbiec"
Ostatni (4) numer poczytnego dwuty­

godnika narodowego „Szczerbiec“ uległ 
konfiskacie za artykuł brzeski „Honor i 
dyscyplina“. Ukazał się więc nr. 5, na któ­
rego treść składa się cały szereg doskona­
łych artykułów. Na wstępie znajdujemy 
aktualne uwagi o „Oszczędności i bogact­
wie“, które wraz z artykułem J. Prusa ,W 
obronie równowagi budżetowej“ przeciw­
stawiają „sanacyjnej“ rozrzutności oszczę­
dną politykę gospodarczą obozu narodo­
wego W artykule „Nowe czasy — nowi 
ludzie“ p. Jan Mosdorf polemizuje z P- 
Moszczeńską i ogólnie formułuje swój po­
gląd na zagadnienie ustroju. W artykule 
„Wspomnienia i rozważania gen. L. Żeli­
gowskiego „O roku 1920“ p. R. N. zwalcza 
próby przeinaczania najnowszych dziejów 
Polski. W „Przekupniach“ p. Śyga podda- 
je ostrej krytyce wystawienie „Katarzy­
ny“, sztuki Savoir‘a-Poznańskiego, jako 
produktu sztuki krypto-żydowskiej. ,,B1»' 
ski i nędze polityki mniejszościowej" p W. 
Z ukazują nam słabość „sanacji“ na te­
renie zagranicy i wobec ludności niepol­
skiej. Wspomnienie historyczne z czasów 
wojny trzydziestoletniej „Z bitwy na Bia­
łej Górze“ p. K. M M. i świetna, tryskają­
ca humorem bajka-satyra „Lis w cenz«- 
rfee“j p. Eugenjusza Wojtycha uzupełniają 
numer „Szczerbca“,

ŚWIATOWEJ SŁAWY
PUDER

„ŁABĘDZI PUCH“
POLECA
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Nadużycia wyborcze władz państwowych 
przed sądem w Bydgoszczy

Bezprawne rozwiązanie zebrania narodowców • Świadkowie 
o roli starosty i sołtysów — Prokurator wnosi o uniewinnie­
nie redaktorów „Gazety Bydg.“ — Wyrok uniewinniający

Jak donosi „Gazeta Bydgoska“, przed 
sądem grodzkim w Bydgoszczy toczyła 
się rozprawa z oskarżenia publicznego 
która dowiodła, że władze administra­
cyjne powiatu bydgoskiego ze starosta 
powiatowym dr. Beretą na czele brały 
ńiedozwolny udział w akcji przedwy­
borczej Z całych sił bowiem popierały 
jedno stronnictwo (B. B.), wywierały 
karygodny nacisk na ludzi zależnych i 
przeszkadzały innym stronnictwom, 
szczególnie Stronnictwu Narodowemu, 
w przygotowaniach przedwyborczych i 
w odbywaniu zgromadzeń, poprzedza 
jących głosowanie. Jawnie i świadomie 
więc łamały władze art. 2 dekretu Pre­
zydenta Rzplitej z dnia 12 września 1930 
roku o karach dla ochrony swobody wy­
borów.

Akt oskarżenia
Akt oskarżenia głosił, że prokurator 

sądu okręgowego oskarża:
1) redaktora „Gazety Bydgoskiej'* 

Stanisława Pałaszewskiego o to, że dnia 
5 listopada 1930 r., przemawiając na 
zebraniu Stronnictwa Narodowego w 
Gościeradzu, publicznie twierdził fakty 
zmyślone względnie przekręcone z wie 
dzą o tem, aby wywołać pogardę dla 
zarządzeń zwierzchności, w szczególno­
ści powiedział: „Wam uczyniono krzyw­
dę, która wywołała słuszne wzburzę 
nie; bezprawie to popełniła władza, któ­
ra dzisiaj jeszcze rządzi w Polsce;

2) redaktora „Gazety Bydgoskiej“ 
Kazimierza Małychę, że dopuścił się u- 
mieszczenia w nr. 258 „Gazety Bydgo­
skiej" z dnia 7 listopada 1930 r. artyku­
łu „Entuzjastyczne zebranie Stronnic­
twa Narodowego w Gościeradzu", za­
wierającego w swej treści rozszerzanie 
zmyślonych względnie przekręconych 
faktów z wiedzą o tem, aby wywołać 
pogardę dla urządzeń państwowych i 
zarządzeń zwierzchności.

co w stosunku do obu oskarżonych 
stanowi występek z § 131 kodeksu kar­
nego, a w stosunku do osk. ad 2) także 
jf § 20 ustawy prasowej.

Oświadczenia oskarżonych
Po odczytaniu aktu oskarżenia red. 

Pałaszewski streścił przebieg zebrania 
Stron. Nar. w Gocieradzu i powtórzył 
swe rozmowy, jakie prowadził z wój­
tem Urbaniakiem przed rozpoczęciem 
zebrania i po rozwiązaniu przez wójta 
tego zebrania.

Już przed zebraniem wójt Urbaniak 
zwrócił-się do mnie — owiadcza red. P 
— domagając się okazania zezwolenia 
na urządzenie zebrania. Odpowiedzia­
łem mu, że jako wójt winien znać usta­
wy i winien wiedzieć, że na zebrania 
przedwyborcze w zamkniętym lokalu 
nie potrzeba zezwolenia władz. Z za­
chowania się wójta wnioskowałem, że 
013 on jakieś wyraźniejsze instrukcje.

Na sali podczas mego referatu b 
spokojnie, Tylko jeden osobnik w 
wnej chwili odezwał się. Przewód 
czący wezwał osobnika do uspokoję 
s>ę. Wtem zerwał się wójt i głosem r 
pewnym oświadczył, że rozwiązuje 
branie. Zebrani zaprotestowali pr 
ciwko temu. Zrobił się wrzask. Kill 
dziesięciu wiecowników wskoczyło 
scenę. Wójt w tym czasie schronił 
za plecy policjantów, którzy nasad

wó-Wa, zwracając uwagę na 
dekret Prezydenta Rzplitej, który mia­

ro przy sobie, o podanie mi powodów 
WA-irap^'ownego rozwiązania zebrania 

P,rzestrasżony i blady, odpowia- 
a< w kolko: „Nic nie wiem. Wiec roz­wiązuję!“
.9 dekrecie Prezydenta za wyraził się 
Jta. że nic go dekret nie obchodzi, bo

ma inne instrukcje.
Prosiłem wtedy wójta, aby pozw< 

mi uspokoić zebranych. Wójt na to 
zgodził. Wtedy oświadczyłem, że w 

a rządzącą w Polsce popełniła b
Pokreśliłem, że jednym z 

„ dniczych punktów Stronnictwa Na 
, ^ago jest walka o praworządność. 
wv cu ,wezwałem zebranych, aby mi:

Przez władzę krzyw 
Wu4WywaP się Koduie i spokojnie, 

wznoszono okrzyki na cześć li
, odowej i czołowych przedstawić; 

bvi«U grodowego. Stwierdza, że ! 
a-an! "aponiejszego powodu do rozw 
zanIa zebrania.
$_-J, ’. Malycha oświadczył, że artyl
nra^n!now.any zawiera wiadome 
F ««azjwe i zgodne z prawdą, na kt

to okoliczności powołani zostali świad 
kowie.

Zeznania świadków
Rozpoczęło się przesłuchiwanie 

świadków.
Świadek Marjan Gordon, rolnik z 

Gościeradza, przewodniczył na zebraniu 
Stron. Narodowego. Na początku ze­
brania padł na sali jakiś okrzyk Świa­
dek jako przewodniczący wezwał, aby 
się zachowywano spokojnie. Każdy bę­
dzie mógł mówić w dyskusji Na to 
wstał siedzący przy stole prezydialnym 
wójt Urbaniak i oświadczył, że ponie­
waż zanosi się na burdę, wiec rozwiązu­
je. Zdaniem świadka nie było- naj­
mniejszego powodu do rozwiązania ze­
brania. Zresztą wójt przybył na to ze­
branie bardzo zdenerwowany. Niecier­
pliwił się i przedeptywał z nogi na no­
gę, trzymając się blisko policjantów' 
którzy później nasadzili bagnety na ka 
rabiny. Św odniósł wrażenie, że wójt 
miał plan zgóry ukartowany, P. wójt 
na pytania, dlaczego rozwiązał zebranie 
odpowiedział krótko, że nie wie dlacze­
go. Gdy referent, red. Pałaszewski. po­
kazywał mu dekret Prezydenta w spra­
wie zebrań przedwyborczych, wójt nie 
chciał o tem nic wiedzieć.

Świadek Ignacy Kuliberda, rolnik z 
Gościeradza, był ławnikiem na tem ze­
braniu. I on zeznaje, że gdy krzyknął 
zaledwie jeden osobnik, wójt natych­
miast zebranie rozwiązał.

Świadek Ignacy Fabiszak z Goście­
radza był również jako ławnik przy sto­
le prezydialnym. Początek zebrania był 
spokojny. Wójt ogłosił zebranie za roz­
wiązane, gdy na sali podniósł głos pe­
wien człowiek.

Rola wójtów { starosty
Świadek Jan Saganowski, restaura­

tor z Gościeradza. zeznał, że gdy refe­
rent zapytał się wójta, dlaczego rozwią­
zał zebranie, mające przebieg spokojny, 
oświadczył on: „Tego nie wierni“ Wrza­
wa na sali wybuchła dopiero po rozwią­
zaniu zebrania. Mieszkańcy Gościera­
dza i okolicy przybyli na zebranie, aby 
spokojnie wysłuchać referatu i zacho­
wywali się wzorowo. To też oburzeni 
byli na wójta, gdy ogłosił zebranie za 
rozwiązane już po pierwszym okrzyku 
pewnego osobnika.

Bardzo ciekawe były zeznania świad­
ka Saganowskiego o zabiegach władz 
przed zebraniem Stron Nar., aby nie 
udzielił sali na zebrania stronnictw opo­
zycyjnych. Wójt Urbaniak przedłożył 
świadkowi podczas zetknięcia się z nim 
we Wtelnie deklarację o treści następu­
jącej:

„Oświadczam nłniejszem gotowość 
oddania bezpłatnie Bezpartyjnemu Blo­
kowi Współpracy Z Rządem w czasie 
od 1. 11. do 23. 11, br. mojej sali dla ze­
brań wyborczych.

„W czasie wyżej wymienionym dy­
sponować i korzystać będzie wyłącznie 
z odnośnej sali B. B. W. R ; innym 
organizacjom politycznym nie będę jej 
w tym czasie udzielał ani wynajmował".

Świadek deklaracji tej nie podpisał, 
uważając, że salą swoją może dyspono­
wać dowolnie, co oświadczył wójtowi 
we Wtelnie.

Wójt jednak nie dał za przegraną. 
Przysłał bowiem świadkowi tę deklara­
cję po raz drugi pocztą. I tym razem 
świadek jej nie podpisał, przeciwnie 
salę wynajął Stronnictwu Narodowemu 
na zebranie.

Zebranie Stron. Nar. odbyło się w 
środę. W piątek tego samego tygodn a 
a więc dwa dni później w jego sali od­
było się zebranie B. B-, na które przy­
był starosta dr. Bereta osobiście. (Przyp. 
red.: Na zebranie to ściągnięto wielki 
zastęp policji umundurowanej i tajnej 
z Bydgoszczy i Koronowa. Bydgoskie 
Kolejki Powiatowe, podlegające p. sta­
roście, uruchomiły pociąg nadzwyczaj­
ny. Tak „zagrożony“ był dila „sanacji" 
Gościeradz po środowem zebraniu Str. 
Narodowego!).

P. starosta zwrócił się w dniu tym 
do świadka z zapytaniem, dlaczego nie 
podpisał deklaracji. Przecież wszyscy 
restauratorzy w całym powiecie nie od 
mówili swego podpisu. Takich jak 
świadek — oświadczył p. starosta — 
jest tylko dwóch w powiecie. Mimo in­
terwencji samego p. starosty p. Saga­
nowski deklaracji nie podpisał.

Wtedy p. starosta polecił świadkowi, 
aby w terminie do przyszłego piątku 
zjawił się osobiście w starostwie w Byd­

goszczy Świadek jednakowoż, nie ma­
jąc zamiaru podpisywania takiej dekla­
racji, do p. starosty nie pojechał.

Następnie zeznawał sołtys Stanisław 
Kulczyk z Gościeradza. Zeznał on, że 
zaraz po zagajeniu, nim referent zdołał 
rozwinąć swe przemówienie krzyknął 
na sali sołtys Zysk z Nowego Dworu 
który przyjechał do Gościeradza razem 
z wójtem. Z wójtem przyjechało jesz­
cze kilku innych osobników. Podejrzę 
wano odrazu w'ójla. że to on ich celowo 
sprowadził na to zebranie. Po okrzyku 
Zyska wójt zaraz przystąpił do rozwią­
zania zebrania Wtedy dopiero na sali 
powstał wrzask. Domagano się ogól­
nie, aby zebranie toczyło się dalej.

Sołtys Kulczyk zeznał również, że 
po pewnej konferencji (sołtysów) w' Ko 
ronowie p. starosta zwrócił się do niego 
osobno, polecając mu agitować po do­
mach za „jedynką“.

Sąd przystąpił do przesłuchiwania 
wójta na obwód koronow’ski, Urbania­
ka, emerytowanego komisarza obwodo­
wego. Wójt składa zeznania bardzo 
niechętnie. Długo zastanawia się, nim 
udziela odpowiedzi na pytania.

Badanie świadka rozpoczęło się od 
pytania sędziego: Dlaczego świadek 
pojechał na wiec do Gościeradza?

Św wójt Urbaniak: Nadano mi to 
od wyższej władzy.

Sędzia p. Tomaszewski: Od jakiej 
władzy?

Św.: Mnie się zdąje, że od p. staro; 
sty. Nam przykazano, żebyśmy brali 
udział w wiecach.

Sędzia. Jakie były obowiązki świad­
ka jako wójta na wiecu?

Sw.: Dbać o to, aby był spokój.
Sędzia: A gdyby były awantury?
Św.: Miałem obowiązek wyprosił ha­

łasujących ze sali.
Prok.: Jakie są pańskie funkcje poli­

cyjne?
Św.: Wszelkie sprawy policyjne my 

wójtowie załatwiamy.
Prok.: Jakie pan ma obowiązki służ­

bowe?
Św.: Mam czuwać nad porządkiem w 

swoim obwodzie.
Dalej zeznaje wójt, że na zebranie 

przybył ze swoim sekretarzem Stefanem 
Wrzosem, sołtysem Sabiniarzem z Wi- 
tóldowa, sołtysem Zyskiem z Nowego 
DWoru i dwoma policjantami. Nastąpi­
ły dalsze pytania.

Sędzia: Dlaczego przyjechali ze 
'świidkiem ci panowie?

Św.: Nie wiem.
Sędzia: A p. Zysk dlaczego przyby; 

z panem do Gościeradza?
Św.: A bo był bardzo chętny na 

wiece.
Sędzia: Co robił na wiecu p. Zysk? 

Czy nie wykrzykiwał czasem?
Św.: Nie wykrzykiwał.
Sędzia- Poprzedni świadkowie ze­

znali jednak, że Zysk krzyczał. Krzyczał 
więc czy nie?

Śwdadek, spuściwszy głowę, milczy 
Po chwili ni stąd ni z owąd oświadczą: 
Około 300 osób było na tem zebraniu!

Wójt Urbaniak opowiada następnie 
o swoim przyjeździe do Gościeradza i 
przedstawieniu się przed zebraniem re 
ferentowi. Później przysłuchiwał się 
referatowi.

— Nie podobało mi się — zeznaje 
świadek — że referent uderzał trochę 
na rząd, mówiąc, że gospodarka rządu 
jest niedobra. Na to ktoś z obecnych 
krzyknął. Był to prawdopodobnie Zysk, 
który ze mną przyjechał. Wtedy zebra­
nie rozwiązałem.

Sędzia: Powiedział pan przed chwi-, 
lą, że zadaniem pańskiem *jako wójta 
było wyprosić ze sali hałasujących. — 
Dlaczego nie usunął pan Zyska ze sali?

Świadek milczy.
Sędzia: Gzy świadek pamięta, co wy­

krzykiwał Zysk?
Św.: Nie wiem Ale Zyskowi się nie 

podobał referat, dlatego krzyczał (Przeć 
chwilą wójt zeznał, że Zysk nie krzy­
czał. Przyp. red.).

Sędzia: Dlaczego świadek spieszył 
się z rozwiązaniem zebrania?

Św.: Żeby nie doszło do awantur.
Sędzia: Powiedział pan przecież, że 

tylko Zysk krzyczał, a więc awantur nie 
było.

Św'.: Były awantury.
Sędzia: Kiedy?
Św.: Gdy rozwiązałem zebranie, 

wszyscy krzyczeli, wyzywali i ujadali 
na mnie. Przestraszyłem się nawet. (Po 
chwili namysłu): Chcieli mnie zamordo­
wać!

Wójt Urbaniak obszerniej przedsta­
wia sądowi sytuację, w jakiej znalazł 
się po rozwiązaniu zebrania. Musiał 
się schronić za bagnety policjantów. — 
Zwrócił się do niego wtedy referent, 
przedstawiając mu dekret Prezydenta 
Rzplitej o czystości wyborów.

Red. Pałaszewski: Gdy panu przed­
stawiłem dekret Prezydenta Rzplitej i 
zwróciłem uwagę, że pan nie miał pod­
staw do rozwiązania zebrania, oświad­

czył mi pan: „Mnie dekret Prezydenta 
nic nie obchodzi, ja mam inne instruk­
cje!“ Czy pan pamięta to swoje oświad- 
czenie?

Świadek milczy. Po chwili przeczy 
temu. W końcu oświadcza: Nie przypo­
minam sobie czy tak było.

Red. P.: Ja twierdzę, że takie były 
pańskie słowa.

Św.: Nie wiem, czy tak było. Nie pa­
miętam.

Sędzia: Czy pan zna dekret Prezy­
denta Rzplitej, o którym mowa? Z ja­
kiego on roku?

Sw.: Znam ten dekret. Jest on z ro­
ku 1922 (Jak wiadomo, dekret ten wy­
dany był w dniu 12 września 1930 roku 
krótko przed ostatniemi wyborami. — 
Przyp red.).

Prok.: Dlaczego pan przybył na wiec?
Św.: Aby dbać o ład i porządek.
Prok : Jakie były powody do rozwią­

zania zebrania?
Św.: Bo referent uderzał na rząd i je­

den z gości hałasował.
Red. P.: Od kogo miał pan deklara­

cje, które pan przedkładał restaurato­
rom do podpisu?

Św.: (po długiem milczeniu): Mnie 
się zda je. że ze starostwa. To były pi­
sma od komitetu, mnie się zdaje Myś­
my wójtowie dostali, tośmy swoje zro­
bili. Ja za „jedynką“ nie agitowałem« 
tylko pisma te do podpisu przedkłada­
łem restauratorom. (Za chwilę): A zresz­
tą myśmy wójtowie chcieli, aby zwycię­
żyła „jedynka“, żeby było lepiej w Pol­
sce. Dlatego agitowaliśmy za „jedyn­
ką“.

Dalej oświadcza świadek, że do mę­
żów zaufania w swroim obwodzie wój­
towskim rozsyłał również numerki z 
„jedynką“ i odezwy. Otrzymał je od 
kpt. Wiśniewskiego w Koronowie 
(dzierżawcy młyna państwowego. — 
Przyp red.).

Red. P.: Czy po rozwiązaniu zebra­
nia udzielił mi pan głosu, abym uspo 
koił zebranymi?

Św.: Owszem. Po rozwiązaniu ze­
brania pozwoliłem panu mówić

Sędzia: Czy referent podburzał ze­
branych przeciwko władzy czy też ich 
uspakajał?

Św.: Uspakajał zebranych.
Na tem sędzia p. Tomaszewski za­

kończył przesłuchiwanie świadków W 
celach dowodowych odczytano jeszcze 
inkryminowany artykuł „Gazety Bydgo­
skiej“.

Prokurator wnosi o uniewinnienie 
oskarżonych

Prokurator p. L. Blejdom przemó­
wił krótko. Oświadczył, że nie popiera 
oskarżenia i wnosi o uwolnienie obu 
oskarżonych. Przewód sądowy bowiem 
ustalił, że interwencja wójta istotnie by­
ła przedwczesna.

Wyrok uwalniający
Sąd ogłosił wyrok zgodny z wnio­

skiem prokuratora. Obu oskarżonych 
uwolniono od winy i kary. Kosztami o- 
barczono skarb państwa. Konfiskatę 
nr. 258 „Gazety Bydgoskiej“, swego cza­
su zarządzoną przez starostwo grodzkie, 
sąd uchylił.

Do tego sprawozdania dodaje „Gaze­
ta Bydgoska“:

„Na tem sprawa gościeradzka zakoń­
czyć się nie może. Teraz kolej na Pro­
kuratora. który z urzędu winien pociąg­
nąć do odpowiedzialności karnej tych, 
którzy uważali, że dekret Prezydenta 
Rzplitej ich nie obowiązuje. Jeżeli każ­
dego obywatela można zmusić do prze­
strzegania ustaw to tembardziej do 
przestrzegania rozporządzeń władz zmu­
sić chyba można będzie urzędników.

„Sprawa gościeradzka niewątpliwie 
głosnem echem odbije się w całej Pol­
sce jako jaskrawy dowód, w jaki spo­
sób „robiono“ wybory sejmowe w 1930 
roku A takich spraw będzie wkrótce 
więcej“.

Bnrze śnieżne na Kaukazie
Moskwa, 23. 2. (PAT) Szalejące 

blisko miesiąc na północnym Kauka­
zie burze śnieżne wyrządziły ogromne 
szkody. W wielu kołchozach pod na- 
porem mas śnieżnych runęły dachy9 
przygniatając bydło a w niektórych 
miejscach i ludzi. W stepach za­
marzło kilkanaście osób. Komunika­
cja z wielkim trudem doprowadzana 
jest obecnie do porządku. Przy oczy­
szczaniu torów pracuje ludność oko- 
1’czna i wojsko. Na niektórych liniach 
kolejowych przywrócono już komuni­
kację. W dalszym ciągu niema połą­
czeń z okręgiem zakaukaskim.

Zapisz się na członka wspierającego 
T, C. L., roczna składka 12 ML 

kwartalna 3 zi
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W kraju i w kwiecia .. ł

Jutro
Artykuł niedzielny posła Stroń-

skiego poclajemy dopiero dzisiaj, 
ponieważ zbiegiem okoliczności do­
szedł rąk redakcji z opóźnieniem.

0 zdarzeniach obecnych w Hiszpa­
nii pisz© się i mówi się u nas bardzo 
dużo. Pojawiają się zarazem zdania, 
że to skierowywanie uwagi na rozwój 
wypadków za Pirenejami właśnie w 
naszym kraju zabarwione jest nieco 
naciągając© w swoją stronę, mianowi­
cie jako szukanie uzasadnień przeciw 
dyktaturze. Uwagi te są o tyle nie­
słuszne, że we wszystkich innych pań­
stwach, a najbardziej właśnie w ta­
kich, gdzi© o dyktaturze ani słychu. od 
Anglji i Francji zaczynając, pisma 
przepełnione są wiadomościami z 
Hiszpanji i roztrząsaniami tamtej­
szych zdarzeń, w daleko jeszcze więk­
szych rozmiarach niż u nas. Jest to 
tam poprostu sprawa główna w tej 
chwili, na którą wszystkie oczy są 
zwrócone.

Nie trzeba się temu dziwić. Wszak­
że zjawisko przemian hiszpańskich 
jest istotnie pociągające dla wszyst­
kich umysłów rozważnych i szukają­
cych wskazówek w doświadczeniach. 
Przemawia ono samo przez się i bez 
omawiań.

Któżby dzisiaj w Europie i w świe- 
cie nie zajmował się losem dyktatur? 
Ich przypływ i odpływ, grandeur et 
décadence, wzlot i upadek, są przed­
miotem powszechnej uwagi. Bo prze­
cież dyktatury w chwilach powodzeń 
same chętnie szukają rozgłosu, ściąga­
ją na się uwagę, lubią, by 0 nich mó­
wiono. Trudno, by to ustało, gdy 
sprawy stają się dla postronnych wła­
śnie najbardziej zajmujące przez to, że 
przybierają odmienny obrót,

Dyktatura gen. Primo de Rivera w 
Hiszpanji zawsze wyróżniała się dla 
wszystkich, patrzących na nią z ze­
wnątrz, pewną łagodnością i jakby u- 
miarkowaniem. Dość powszechne by­
ło wrażenie, iż żądza władzy i nawet 
zamiłowanie we władzy były tam 
czynnikiem wcale nie wysuwającym 
się na czoło. A nawet nie było tam 
tej narzucającej się pewności siebie 
władzy dyktatorskiej, która gdzie nie­
gdzie dochodzi do potwornego rozro­
stu. Zresztą jedynowładztwo i. zw. 
dyktatura było tam raczej pozorne, bo 
dyktatura opierała się o Króla Alfonsa 
XIII-go nietylko dla oka, jak np. w 
Italji, ale istotnie, co nadawało jej od­
mienne niż gdzieindziej zabarwienie.

Zresztą wszelkie sądy w tych spra­
wach są dosyć względne. W każdym 
kraju uważają oczywiście własną dyk­
taturę za najdotkliwszą i widzą w niej 
dokładniej wszelkie nieprawidłowości. 
Jeżeli słuszne jest poszukiwanie ja­
kichś rozróżnień i stopniowań przed­
miotowo uzasadnionych, to niemniej 
słuszne jest liczenie się z tem, że ci, 
którzy podlegają danej dyktaturze, ma­
ją i prawo i dane po temu, by ją oce­
niać z własnych doświadczeń.

Dość, że dyktatura w Hiszpanji, od 
obwieszczenia jej we wrześniu 1923 r., 
istniała i utrzymywała się przez sześć 
łat, a dopiero rok 1930 zaczął się już 
pod znakiem jej załamania się cał­
kiem widocznego. Ustąpienie gen. Pri­
mo de Rivery i powołanie gen. Beren- 
guera na kierownika rządu stwarzało 
przejście. I oto zjawiskiem najbar­
dziej przykuwającem uwagę jest wła­
śnie to, że przejście z dyktatury w sto­
sunki prawidłowe okazuje się czemś, 
co wcale nie jest tak łatwą, jakby mo­
gło się wydawać.

Dyktatura bowiem nie próżnuje 1 
żłobi sobą głębokie ¿ślady i wyrwy w 
życiu społeczeństw.

Istnieć moż© mniemanie, częściowo, 
w niektórych krajach, w niektórych o- 
kolicznościach, w niektórych dziedzi­
nach, poparte nawet dowodami, że 
dyktatura może dokonać także rzeczy 
pożytecznych. Ostatecznie bówiem 
sam zmysł samozachowawczy, wraz 
z wiarą w siebie i w swe przeznacze­
nie. nakazuje jej stwarzać dzieła, na 
które mogłaby się powołać. Może się 
zatem zdarzyć, że dzieła takie rzeczy­
wiście powstają, gromadzą się, idą w 
przyszłość. Może się to zdarzyć, ale 
nie musi, zależnie od tego, czy dykta­
tura umie czy nie umie pracować i za­
łatwiać sprawy państwowe. Ponieważ 
jednak dyktatura w samej swej istocie 
jest zwykle raczej zboczeniem z dobrej 
drogi, co nie bywa dziełem umysłów 
najlepszych, najpewniejszych, najgod­
niejszych zaufania, w przeważnej ilo­
ści wypadków mało jest widoków, by 
miała ona właśnie wszystkie te zalety 
dobrego władania

Więc nawet w tej dziedzinie okazu­
je się po pewnym czasie zwykle, że 
dyktatura zawiodła, chociaż wydawa­
ło się długo lub mniej długo, wedle jej 
zapewnień i wedle pozorów, że wszyst­
ko przedstawia się pomyślnie lub zgo­
ła świetnie. Tak było także i w Hisz­
panji. Mimo niewątpliwych dobrych 
chęci gen. Primo de Rivery, nie mó­
wiąc już o szczerych troskach Króla 
Alfonsa XIII. okazało się, że rzekome 
powodzenia gospodarczo-skarbowe by­
ły urojone, co stwierdził liczbowo i 
bardzo ściśle już w rządzie przejścio­
wym minister skarbu, wykazując, że 
poprostu podawane na zewnątrz dane 
o stanie rzeczy nie były prawdziwe, a 
do tego dołączyły się poważne objawy 
rozstroju nietylko w zarządzie pań­
stwowym, ale także w wojsku. To 
wszystko jest dzisiaj dokładnie udo­
wodnione i nawet wręcz przyznane 
przez wielu w Hiszpanji, którzy po­
przednio sądzili, że było lepiej.

Ale główne i stałe niebezpieczeń­
stwo dyktatury jest zawsze tam. gdzie 
ona wogóle nie może zdziałać niczego 
dobrego, a musi niemal nieuchronnie 
działać źle. Dyktatura odsuwa społe­
czeństwo w kąt. Wszystko, co się mó­
wi o odsuwaniu tylko stronnictw, czy 
przewódców, czy posłów, jest pospoli- 
tem sypaniem piasku w oczy, bo prze- Stanisław Strońskł.

Zjazd Związku Miast Polskich 
w Krakowie

W niedzielę odbył się w Krakowie 
zjazd Związku Miast Polskich. Zada­
niem zjazdu było uchwalenie nowego 
statutu. Na zjazd przybyło około 500 
delegatów z całej Polski. Delegacja 
miasta Poznania składała się z 10 o- 
sób, a mianowicie p. prezydenta Ra­
tajskiego, wiceprezydenta Kiedacza, 
radców miejskich: Plucińskiego, Kul- 
tysa i Rugego oraz radnych miasta: 
Budzyńskiego, Maciejewskiego, Sko- 
tarka, Piestrzyńskiego i Tylczyńskie- 
go.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele Marjackim, celebrowahem 
przez ks. infułata Kulinowskiego. O 
godz.10,30 otworzył zjazd prezydent 
miasta Warszawy Słomiński, który 
też zebraniu przez cały czas przewod­
niczył. Dyskusja nad nowym statu­
tem nie wywołała ciekawszych mo­
mentów, ani żywszej walki, która cha­
rakteryzowała zjazdy poprzednie. Sta­
tut jest wyrazem pewnego kompromi­
su między tendencjami centralistycz- 
nemi a regjonalistycznemi. Przerzu­
ca on punkt ciężkości w organizacji 
Związku Miast z tłumnego, ogólnego 
zebrania na radę naczelną, wybieraną 
częściowo przez wojewódzkie koła 
wyborcze, a częściowo przez plenum 
zebrania ogólnego. Pozatem do rady 
naczelnej mogą wchodzić wybitni sa­
morządowcy, kooptowani przez radę 
naczelną. W dyskusji widać było, ż© 
nikt nie chce naruszać z dużym wysił­
kiem osiągniętego kompromisu i że 
wszyscy pragną ostatecznie tę sprawę 
zlikwidować, chociaż statut może bu­
dzić rozmaite wątpliwości.

Jedynie drażliwszym momentem 
zjazdu była sprawa uznania manda­
tów delegacji miasta Krakowa» Jak 
wiadomo, rada miejska Krakowa zo­
stała przed kilku dniami rozwiązana 
i rząd oddał władzę samorządową w 
Krakowie w ręce prezydenta miasta 
oraz czterech wiceprezydentów przy 
których ustanowił przyboczną radę 
doradczą. Na zjazd Związku Miast 
przybyli z Krakowa prezydent miasta, 
czterech wiceprezydentów oraz trzech 
mianowanych przez nich delegatów z 
łona obywatelstwa. Komisja weryfi­
kacyjna zjazdu uznała mandaty człon­
ków prezydjum miasta Krakowa, ale 
nie uznała mandatów trzech dalszych 
delegatów, mianowanych przez prezy­
djum. Komisja weryfikacyjna opie­
rała się tu na statucie Związku miast, 
który powiada, że delegatami mogą 
być albo członkowie magistratu albo 
członkowie rady miejskiej. Trzej wy­
mienieni delegaci miasta Krakowa 
radnymi miasta nie są, jako że rada 
miejska została rozwiązana. To sta­
nowisko komisji weryfikacyjnej uza­
sadniał wiceprezydent m. Warszawy 
prof. Błędowski oraz wiceprezydent 
m. Poznania p. Kiedacz.

Sprawa ta wywołała bardzo na­
miętną dyskusję. Zwolennicy obozu 
rządowego robili wszystko, aby wy­
wołać zamieszanie, oświadczając co 
chwilę, że nie rozumieją wniosków, 
sformułowanych przez prezydjum zja- 
2du- Prezydjum zjazdu kilkakrotni«

cięż społeczeństwo, pozbawione tych u- 
rządzeń przedstawicielskich, ma się 
stać wedle zamierzeń dyktatury także 
właśnie tylko lotnym piaskiem, podat­
nym pod rozkazy. A w społeczeństwie, 
odsuwanem od praw l obowiązków o- 
bywatelskich w dobrem rozumieniu, 
dokonują się spustoszenia.

Dzisiaj widać w Hiszpanji, że prze­
rzucenie pomostu przez króla Alfonsa 
XIII. między niemożliwą już dyktatu­
rą a koniecznym nawrotem do prawi­
dłowości napotyka na wielkie trudno­
ści, niechęci i nieufności w społeczeń­
stwie, przyczem wytwarza się nastrój 
wrzenia, z którego korzystają grupy 
skrajne.

Oto są powody, które uzasadniają, 
dlaczego nietylko wolno, ale trzeba za­
stanawiać się bardzo poważnie nad 
tem, co rozgrywa się obecnie w Hi­
szpanji, & trzeba przedewszystkiem 
tam, gdzie rządy prawidłowe ustąpiły 
miejsca przewrotom.

Miłe złego początki, lecz końce by­
wają i żałosne i bardzo kłopotliwe, a 
nie wystarczy myśleć o tem, co jest 
dzisiaj, ale trzeba i o tem, że przyj­
dzie ...jutro.

Wiążą się z rządami dyktatorskie- 
mi ogromne odpowiedzialności. Wszel­
kie towarzyszące im wybuchy radości, 
przechwałki, oklaski są jakby lekko- 
myślnem odganianiem myśli o ju­
trze. A ono przyjść musi.

zmieniało wskutek tego formułę wnio­
sku, co potęgowało zamieszanie. W 
rezultacie wśród ogólnego podniece­
nia uchwalono większością głosów u- 
znać wszystkie mandaty delegacji 
miasta Krakowa.

Następnie bez wielkich sprzeciwów 
uchwalono cały statut Związku Miast, 
odrzucając wszystkie zasadnicze po­
prawki. Pozatem uchwalono następu­
jące rezolucje:

I.
„Zebranie ogólne, stwierdzając dal­

sze pogorszenie się sytuacji finansowej 
miast i grożącą im z tego powodu dez­
organizację gospodarki —- wzywa Za­
rząd Związku do prowadzenia dal­
szych energicznych starań zarówno u 
rządu, jak i na terenie parlamentu w 
kierunku przyspieszenia poprawy fi­
nansów miejskich po myśli uchwał 
zeszłorocznego Zebrania Ogólnego w 
Warszawie oraz w kierunku dostar­
czenia miastom środków na pokrycie 
wydatków, związanych z obowiązkiem 
prowadzenia na nowych zasadach e- 
widencji i kontroli ruchu ludności — 
tudzież w kierunku uchylenia nowo- 
nałożonego na gminy obowiązku bez­
płatnego dostarczania mieszkań nau­
czycielom szkół powszechnych, wzgl. 
wypłacania im dodatków mieszkanio­
wych.

II.
„Wobec braku dotychczas wiado­

mości o przydziale kredytów na bu­
downictwo mieszkaniowe, pomimo, że 
zbliża się sezon budowlany, Zebranie 
Ogólne wzywa zarząd do podjęcia e- 
nergicznych starań u rządu w kierun­
ku przydziału tych kredytów w cza­
sie jak najkrótszym oraz w kierun­
ku wypłaty tych kredytów w takim 
czasie, aby mógł być wyzyskany w ca­
łej pełni sezon budowlany**

Czy Jesteś Już członkiem T. C. L.T 
Jeśli nie, zapłsz się zaraz w biurze 
T. C. L. przy nL Fr. Ratajczaka 18 albo 

w redakcji pisma naszego!

Byki w Hiszpan}? wynalazły nową zabawkę; czerwone chusty toreadorów j«* 
¿eh nie rażą*

„Pacjent, który zapada 
na anemję“

„Sanacyjny Przełom“ pisze, że ustą­
pienie w związku ze sprawą brzeską z 
klubu B. B. posła Zdzisława Lechni­
ckiego, wiceprezesa B. B., jest wyda­
rzeniem, które „będąc jaskra/wym wy­
razem nurtujących obóz prorządowy 
tendencyj, nie pozostanie bez wpływu 
na dalszą jego ewolucję.“ „P. Lech- 
nicki — stwierdza „Przełom" — repre­
zentował w łomie B. B. wyraźną i sa­
modzielną pozycję myśli politycznej i 
działania organizacyjnego“. Wobec te­
go nie mógł, choć był najgorliwszym 
zwolennikiem Piłsudskiego, przyłożyć 
ręki do usankcjonowania sprawy brze­
skiej. Prezydjum B. B. skwapliwie 
przyjęło rezygnację p. Lechnickiego, 
niemniej skwapliwie — trzeba dodać 
— rezygnację posłów prof. Krzyżanow­
skiego i Nowaka.

„W ten sposób — pisze ¿Przełom“ 
ułatwiono sobie sytuację w klubie; 
przez pozbycie „wiecznego opozycjo­
nisty“ „skonsolidowano B. B. W. R. 
Tylko że konsolidacja przez amputację 
niezawsze wychodzi pacjentowi na 
zdrowie, zwłaszcza o ileby przyszło 
powtórzyć ją kilkakrotnie: z powodu 
zbyt wielkiego upływu żywej pulsującej 
krwi pacjent może łatwo zapaść na 
anemję mózgu. Tembardziej, że jak 
widać z przykładu Lechnickiego, 
czy też p. prof. Krzyżanowskiego, dąży 
się do uzyskania spoistości i „czysto­
ści linji“ BBWR. nie przez wykuwa- 
nie — w ogniu dyskusj i ścierania się 
przemyślanych poglądów — pogłębio­
nej syntezy, lecz w drodze czysto me­
chanicznej; już to naginania ludzi do 
narzuconych przez kierownictwo de- 
cyzyj, już to usuwania poza nawias 
klubu ośrodków niezależnej inicjaty­
wy, twórczej pracy, samodzielnej 
myśli.“

Po takiem przeświadczeniu idzie 
melancholijny głos psalmisty sana­
cyjnego“:

„Po zwycięstwie Iistopadowem, po­
mimo, iż zostało ono osiągnięte przy 
użyciu metod, które stwarzają obowią­
zek wobec państwa „pokutnej“ (!), po­
zytywnej pracy, pomimo również ogro­
mnego wzrostu odpowiedzialności i 
obowiązków obozu pomajowego, po­
siadającego obecnie większość w par­
lamencie, nic się w obozie na lepsze 
ni© zmieniło...**

Przyjazd
ks. infułata Lewińskiego
We wczorajszą niedzielę, przybył de 

Poznania proboszcz parafji Winnickiej 
na Podolu, w Rosji Sowieckiej, ks. in­
fułat Jan Lewiński.

Mieszkający w Poznaniu byli para­
fianie Winniccy zamierzali zgotować sę­
dziwemu kapłanowi i mężnemu obroń­
cy prześladowanej w Rosji Sowieckiej 
wiary św. owacyjne przyjęcie. Ks. ka­
nonik Lewiński przyjechał jednak po­
ciągiem wcześniejszym, pragnąc unik­
nąć wszelkich większych powitań, (k)

Zasypani przez lawinę
Wiedeń, 23. 2. (PAT) Wczoraj 

wieczór zasypanych zostało przez lawi­
nę pod Insbrukiem 5 osób. Ekspedycja 
ratunkowa złożona z 8 osób została za­
sypana przez drugą lawinę.

Skazanie komunistów
Przed tutejszym sądem okręgowym 

odbyła się w piątek rozprawa karna 
przeciwko agitatorom komunistycz­
nym Danielakowi z Poznania i War­
szawskiemu z Warszawy, oskarżonych 
o kolportaż druków komunistycznych. 
Sąd skazał obu oskarżonych na t rok 
więzienia.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

System
„oszczędności społecznych“

Niewiadomo jeszcze co z „kolosal­
nego" gmachu ubezpieczeń społecz­
nych oprze się „trzęsieniu ziemi“, jak­
by nazwać można w przenośni skutki 
przeżywanego kryzysu. Niewiadomo, 
w jakim stopniu życie zwęży zakres 
różnych „dobrodziejstw“ socjalnych, 
którym tak daleko do ideału rzeczywi­
stego dobrodziejstwa, jak ich autorom 
daleko do zmysłu rzeczywistości.

Praca nad reformę ubezpieczeń 
społecznych dokonuje się w łonie 
Związku izb przemysłowo - handlo­
wych. zaś ściślej mówiąc, w izbie p.-h. 
w Sosnowcu.

Projekt „cyzelowany“ obecnie przez 
Izbę sosnowiecką polega na połączeniu 
systemu ubezpieczeń i systemu o- 
szczędności, a to w ten sposób, by ze­
spolić cechy dodatnie obu systemów, 
wyeliminować zaś cechy ujemne każ­
dego z nich. Mianowicie obliczenia 
wykazują, że gdyby pracownik, za­
miast korzystać z ubezpieczenia, o- 
szczędzał te kwoty, które są mu potrą­
cane na cele ubezpieczeniowe, uzy­
skałby na starość rezultaty finansowo 
znacznie lepsze, t. zn. sumę oszczęd­
ności znacznie wyższą, aniżeli wartość 
skapitalizowanych świadczeń ubezpie­
czeniowych. Lepszy rezultat finanso­
wy jest więc dodatnią cechą systemu 
oszczędności w porównaniu z syste­
mem ubezpieczeń. Przeto Izba sosno­
wiecka przyjmuje system oszczędno­
ści. w myś! którego otwiera się dla 
pracownika przymusowe konto o- 
szczędnościowe i wpłaca się na nie 
kwoty, potrącone z zarobku w wyso­
kości, odpowiadającej składkom ubez­
pieczeniowym. Z zasobów tego konta 
Będzie mógł pracownik korzystać na 
starość lub w razie wcześniejszego wy­
darzenia się wypadku losowego.

Natomiast cechą dodatnią systemu 
ubezpieczeniowego w stosunku do sy­
stemu oszczędności indywidualnej jest 
zabezpieczenie pracownika od skut­
ków wypadku losowego, któryby się 
wydarzył wcześniej, nim uzbierałby 
się kapitał oszczędnościowy, przedsta­
wiający wartość przynajmniej równą 
wartości skapitalizowanych świadczeń 
ubezpieczeniowych, do których w da- 
aym momencie miałby prawo pracow­
nik, korzystający z ubezpieczenia. Tę 
więc dodatnią cechę systemu ubezpie­
czeniowego Izba sosnowiecka przyj­
muje do swej koncepcji, a to w ten 
sposób, że część składki przeznacza 
1 góry na ogólny fundusz reasekura­
cyjny, mający służyć na zasilenie kont 
poszczególnych pracowników na po­
trzebny kapitał na koncie oszczędno- 
scfowem pracownika. Tak więc system 
tzby sosnowieckiej stanowi połączenie 
systemu oszczędności przymusowej ze 
systemem ubezpieczeń społecznych. 
łecznych“Va ”systcm oszczędności spo-

Dotychczas Izba sosnowiecka opra­
cowała zasady oparcia na tym syste­
mie ubezpieczeń na starość i na wypa- 
?ek niezdolności do pracy oraz pracu- 

adopcją systemu do działu za­
siłków gotówkowych. udzielanych 
przez kasy chorych. Zdaniem Izby, 
ystom przez nią projektowany zapew- 
'oy pracownikowi fizycznemu, przy 

normalnych warunkach, „dorobienie 
* $. majątku kilkunastu tysięcy zło­
tych na starość...
v„?'ależy 1 zainteresowaniem czekać 

Prąc Izby sosnowieckiej i dy- 
wiaż© puł>liczneJ» Jaka się potem roz-

Słosunki handlowe z zagrani
er«,u?’ .fTan,cu»kie poszukują w P 
Urz-ui!lawic,e 1 ,na «»stępujące, artyl 
teln*»nZ«nia do obróbki drzewa, konstri 
nv wyr°i>y gumowe, dywany, mi 
zlotfU„niCze’ narzędzia rolnicze, wy 
sprowkn' narzędzia dla weteryn down teanh* skorupki z ostryg, dla 
mochrui ’ bormaszyny dla notorów 
svin«„ yc,h’ wa,y- koIa > części tran 
wvrnk*niepalona kawa' emalje 1 farb 
lelek ceramlcznych, napełniacze 
dla nr- konserwami, kompresory, apt 
ehbdnfXmy8 U mleczarskiego, urząd: 
gi cerifZt' prz.yrządy górnicze, centi 
roznoś ’ .guz,ki' meble składane, p
aPaPratv k^Ce ,łuszcze’ dywany gum 
tumnt»V‘namatograficzne, soecjalny

Niemi dia ceperacji opon, powiel 
do snr«LGC?a •fabryka maszyn poszu 
neeoPnr,lrfŻy Jej maszyn piekarskich 
defmaP^dstawiciela. lub firmv któr< 
Je sPrz®daż yłych maszyn kuj:
ł na własny rachunek,

Upośledzenie kupiectwa polskiego 
w Gdańska

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznański ego*")
Gdańsk, w lutym.

Senat w. m. Gdańska, który żąda 
od Ligi Narodów przyznania Gdań­
skowi zupełnego monopolu w dziedzi­
nie polskiego handlu zamorskiego, w 
notach swoich, składanych wysokie­
mu komisarzowi, skarży się na Polskę 
że zaniedbuje port gdański i nie wy­
korzystuje go należycie. Zdaniem se­
natu, Polska, chociaż posiada w Gdań­
sku wszelkie uprawnienia, rozmyślnie 
odciąga od Gdańska swój handel za­
morski i kieruje go do konkurencyj­
nej Gdyni.

Gdańsk rozdziera szaty przed Ge­
newą i mówi ze łzami w oczach: „U- 
znajemy traktaty i umowy, dajemy 
Polsce wolny i bezpieczny dostęp do 
morza i zgadzamy się na wszystko, a 
tymczasem zia Polska naumyślnie od­
suwa się od nas, żebyśmy umarli z 
głodu i nędzy Nie dopuśćcie, Panowie 
z Ligi Narodów do naszej zguby!"

Myślałby kto, że Gdańsk istotnie 
chciał być i jest przyjacielem Polski, 
że naprawdę Polska posiada w Gdań­
sku „wolny i bezpieczny“ dostęp do 
morza, że Polacy znaleźli w Gdańsku 
zawarowaną im traktatami i umowa­
mi konieczną swobodę ruchów.

Od pierwszej chwili włączenia 
Gdańska do polskiego obszaru gospo­
darczego i coraz większego nastawia­
nia się Poiski na handel zamorski, 
powstał wśród polskich przedsię­
biorstw handlowych silny pęd ku por­
towi gdańskiemu, wyrażający się w 
chęci stałego osiedlania się i działa­
nia w porcie gdańskim. Te zamierze­
nia napotykały i napotykają na tere­
nie w. m. Gdańska cały szereg nie­
przezwyciężonych trudności, które 
szybko odstręczyły polskie przedsię­
biorstwa. Władze gdańskie stosowały 
i stosują wszelkie środki, żeby utrud­
nić lub wręcz uniemożliwić działal­
ność polskich przedsiębiorstw na tere­
nie Gdańska. Chociaż „umowa war­
szawska“, „konwencja paryska" i na­
wet sam Traktat Wersalski gwaran­
tuje, że w prawodawstwie i wykony­
waniu administracji „nie będą czynio­
ne w w. m. Gdańsku żadne różnice na 
niekorzyść obywateli polskich ‘ reje­
stracja oddziałów polskich spółek za­
robkowych w Gdańsku uzależniona 
została w każdym poszczególnym wy­
padku od zezwolenia senatu gdańskie­
go, który wbrew traktatom i umowom 
stosuje wobec nich przepisy o reje­
stracji towarzystw zagranicznych. Do 
roku 1923 osiedlenie się obywateli pol­
skich na terenie wolnego m Gdańska 
wymagało specjalnego pozwolenia 
władz gdańskich. Podobnie unie­
możliwia się obywatelom polskim wy­
najmowanie mieszkań podlegających 
istniejącej w Gdańsku gospodarce 
przymusowej. Obywatele polscy nie 
są dopuszczeni do przydziału mie­
szkań i nie przyjmuje się ich zgłoszeń 
na listy kandydatów. Jest zupełnie 
jasne, że niemożność wynajęcia mie­
szkania jest równoznaczną z niemoż­
nością rozpoczęcia działalności kupiec­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ustna wyjaśnienia, Płatnik może 
na posiedzeniu komisji odwoławczej do 
spraw podatku przemysłowego od obrotu 
składać ustne wyjaśnienia jedyni® w 
kwestjach poruszonych w odwołaniu; no­
wych spraw podnosić mu nie wolno (wy­
rok N. T. A. z 27 lutego 1930 r. L. rej. 
4700/27). (a)

(p) Warnuek ulgowe] sławki Przedsię­
biorstwo handlu lewarowego, którego księ­
gi zostały uznane za nieprawidłowe nie 
może korzystać z ulgowej stawki % proc, 
określonej w art. 7 lit. b ustawy o podat­
ku przemysłowym (wyrok N. T. A. z 29 
kwietnia 1930 r. L. rej. 1069/29 w sprawie 
Stacji Małopolskiego Towarzystwa Han­
dlowego we Lwowie), (a)

Z KRAJU
(k) Orzeczenie komisji arbitrażowej 

obniża place w cynkowniacb. W dniu 20 
bm. odbyło się w Katowicach posiedzenie 
komisji arbitrażowej dla załatwienia 
wniosku pracodawców o zniżenie zarob­
ków w przemyśle cynkowym o 15 proc. 
Komisja wydala orzeczenie mocą którego 
zniża się zarobki robotnikom, pracują­
cym w przemyśle cynkowym o 7 proc, z 
wyłączeniem robotnic 1 młodocianych Ro­
botnicom, liczącym ponad 19 lat, obniżą

kiej lub przemysłowej w Gdańsku 
Dalszem utrudnieniem są istniejące 
w Gdańsku przepisy, dotyczące naby­
wania nieruchomości. Ustawa gdań­
ska z 1922 r. miała na celu uniemożli­
wienie przejścia nieruchomości gdań­
skich w ręce polskie. W ubiegłych la­
tach senat odmówił zezwolenia na 
przywłaszczenie nieruchomości oby­
watelom polskim w 59 wypadkach, z 
czego w dwóch wypadkach rządowi 
polskiemu

Zrozumiale jest, że w tych warun­
kach tworzenie przedsiębiorstw pol­
skich w Gdańsku było i Jest niesłycha­
nie utrudnione. Żaden kupiec ani 
przemysłowiec nie może budować 
swoich planów na tak niepewnych 
podstawach, gdzie na każdym kroku 
spotyka się z odmową władz gdań­
skich, które celowo niweczą jego za­
mierzenia.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
senat gdański pod mianem gdańskie­
go handlu rozumie tylko wyłącznie 
firmy niemieckie. Firmy założone w 
Gdańsku przez Polaków, chociażby to 
były samodzielne przedsiębiorstwa, są 
uważane za firmy zagraniczne, któ­
rych rozwój jakoby nie przynosi Gdań­
skowi żadnych korzyści i nie może 
być wliczany do rozwoju gdańskiego 
życia gospodarczego wogóle. Kupiec- 
two niemieckie w Gdańsku zachowuje 
się przychylnie w stosunku do utrud­
nień, stawianych rozwojowi polskich 
przedsiębiorstw, uważając te utrud­
nienia za skuteczny środek utrącenia 
niewygodnej konkurencji. Podobnie 
jak senat w. m. Gdańska wysuwa te­
zę monopolu portu gdańskiego w dzie­
dzinie polskiego handlu zamorskiego, 
tak kupiectwo gdańskie wysuwa tezę 
monopolu na polski handel zamorski, 
przysługujący jakoby gdańskiemu a- 
paratowi handlowemu, do którego za­
licza się wyłącznie przedsiębiorstwa 
niemieckie- W ten nawet sposób uj­
muje sprawę izba handlowa w Gdań­
sku, która w rezolucji z dnia 31 lipca 
1930 twierdzi, „że ono (kupiectwo 
gdańskie), dzięki jego stuletnim do­
świadczeniom, może dać Polsce naj­
skuteczniejszą gwarancję swobodnego 
dostępu do morza“. (!)

Polska, która nie odrzuca współ­
pracy gdańskiego kupiectwa nad roz­
wojem polskiego handlu zamorskiego, 
domaga się z całą stanowczością swo­
bodnego dostępu do morza w Gdań­
sku również dla kupiectwa polskiego, 
oraz stworzenia w Gdańsku wreszcie 
takich warunków, w których kupiec 
mógłby swobodnie rozwijać swoją 
działalność. Nawet dziwić się temu 
nie można, że kupiectwo polskie, od­
trącone i zniechęcone w Gdańsku, sa­
dowi się w Gdyni. Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby Polska miała w Gdań­
sku istotnie „swobodny i bezpieczny“ 
dostęp do morza, co usiłuje wmówić 
w Ligę Narodów senat gdański, to nie 
potrzebowałby budować portu w Gdy 
nL Fob.

się zarobki o 5 proc., zaś zarobki robotnic 
młodocianych i pracowników młodocia­
nych pozostają niezmienione Rozporzą­
dzenie to obowiązuje od 16 lutego do 31 
marca rb. z tern, że może być wypowie­
dziane na jeden miesiąc naprzód. Jeżeli 
jednak wypowiedzenie nie nastąpi, orze­
czenie komisji obowiązuje automatycznie 
nn następny miesiąc. Stronom pozosta­
wiono 5 dni na wyrażenie swej zgody.

(k) Konierenefa w polskim eksporcie
trzody. W r. 1929 brało udział w wywo­
zie trzody chlewnej z Polski 271 eksporte­
rów, wśród których 127 jednostek wy­
wiozło mniej, niż 1 000 sztuk w stosunku 
rocznym. W roku 1930 pracowała tylko 
55 eksporterów, z pośród których zaledwie 
8 wywiozło mniej niżeli 1000 s-tuk w cią­
gu roku. Liczba eksporterów, wywożących 
powyżej 2 wagonów tygodniowo wynosiła 
w pierwszym roku 16, t j. zaledwie 6 
proc, ogółu eksporterów, gdy w drugim 
reku — 24, t. j. przeszło 43 proc.

(k) Budowa fabryki brykietów. Zakła­
dy przemysłowe Hohenlohego v Wełnow- 
cu pod Katowicami przystąpią z wiosną 
rb. do budowy fabryki brykietów węglo­
wych nowego systemu, a mianowicie z 
przymieszką pyłu cynkowego, który ma 
się przyczynić do lepszej spoistości pro­
duktu, Władze udzieliły już zezwolenia 
na budowę tej fabryki,

(k) Ruchome stacje radiowe. Rozp.
min, p. i t. z 8. 10. 1930. Dz. U. 87. poz. 682 
normuje warunki nadawania korespon­
dencji radiotelegraficznej lub radiotelefo­
nicznej przez ruchome stacje rad jo we, 
znajdujące się bądźto w polskim porcie 
wojennym lub w pobliżu, bądź też w por­
tach handlowych, bądź też wreszcie na 
polskich wodach terytorialnych lub nad 
niemi. Wspomniane postanowienia mają 
zastosowanie do okrętów wojennych cu­
dzoziemskich, oraz do cudzoziemskich i 
polskich statków wodnych i powietrznych. 
Zaznaczyć należy, że na żądanie właści­
wej władzy polskiej marynarki wojennej, 
względnie oajbliżizej polskiej radjosiacji 
pobrzeżnej wszelka korespondencja w por­
tach i na wodach terytorialnych polskich 
wiina być przerwana, (au)

(k) Pomiary aa terenach kolelowyeh. 
Min. robót publicznych wydało w porozu­
mieniu z min. komunikacji instrukcję o 
wykonaniu pomiarów na terenach kole­
jowych. W myśl tej instrukcji zarówno 
wstęp na państwowe tereny kolejowe, jak 
i dokonywanie pomiarów tychże, może 
się odbywać jedynie za zezwoleniem 
imiennem okresowem, wydanem przez Dy­
rekcje okręgowe kolei państwowych, (au)

Z ZAGRANICY
(z) Protekcjonizm agrarny w AnstrJŁ

Austrjacka rada min. zatwierdziła no­
welę do taryfy celnej i przedłożyła ją już 
komisji głównej Rady Narodowej. Nowe­
la celna 5-ta z rzędu ma być podstawą dla 
rokowań handlowych Austrji z Czechosło­
wacją, Węgrami i Jugosławią. Nowela 
zawiera znaczne podwyżki pozycyj agrar­
nych i przemysłowych, zwłaszcza tekstyl­
nych. Z pozycyj agrarnych wymienia 
„Neues Wiener Tageblatf* następujące? 
(cyfry w nawiasach oznaczają dotychcza­
sowe cla ogólne, a następne eto traktato­
we). Cyfry rozumieją się w koronach w 
zlocie na 100 kg.: pszenica, żyto, jęcz­
mień 6 (6:2), rośliny strączkowe 4.80
(3:1.50), ziemniaki 3 (3:0), buraki cukro­
we 2 (0:0), rośliny lekarskie 40 (0:0). by­
dło rzeźne 30 (15:8.50), bydło użytkowe i 
rozpłodowe 150 (75:50), bydło młode 90 
(45:35). cielęta 18 (8:4), owce i kozy 4 (2:2), 
drób żywy 20 (12:5), drób bity 40 (25:8), 
ryby świeże 250 (40:0), ryby morskie wol­
ne od cła, mięso solone 70 (36:4), mięso, 
konserwy 100 (50:24).

(z) Międzynarodowa konferencja finan­
sowa. Z Londynu donoszą o mającej się 
odbyć w Europie międzynarodowej kon­
ferencji finansowej. Inicjatywa zwołania 
tej konferencji pochodzi od rządu Stanów 
Zjednoczonych, który chce zaprosić 
wszystkie państwa. Tematem konferencji 
będą sprawy finansowe i ekonomiczne 
Europy, a specjalnie sprawy długów 1 rat, 
które mają być w roku bieżącym uregulo­
wane. Twierdzą, że na konferencji tej 
można będzie osiągnąć porozumienie w 
różnych kwestjach finansowych i gospo­
darczych, co bezwzględnie wpłynie dodat­
nio na osłabienie kryzysu ekonomicznego. 
W najbliższym czasie ma być ustalony 
termin konferencji.

(z) Wydzierżawienie monopolu splryłn« 
sowego w RumnnJL Z Bukaresztu komu­
nikują, że rząd rumuński postanowił wy­
dzierżawić na przeciąg dłuższego czasu 
monopol spirytusowy. Rząd otrzymał już 
w tej sprawie szereg ofert, z których naj­
poważniejszą jest oferta grupy Kreugera,, 
która proponuje kwotę dzierżawną w wy­
sokości 2% miljarda lei rocznie i zapłatę 
sumy dzierżawnej za kilka lat zgóry bez 
obliczania procentów.

(z) Pożyczka dla Chin. Stały doradca 
finansowy rządu nankińskiego. Paul Ll- 
nebarger, otrzyma! oficjalne pełnomoc­
nictwo na prowadzenie pertraktacyj z 
rządem Stanów Zjednoczonych w sprawie 
potyczki 260 milj. dolarów. Pożyczka ta- 
ma być zużyta na budowę kolei w 25 pro­
wincjach chińskich. Część tej pożyczki 
będzie udzielona w postaci materjalów po­
trzebnych do budowy.

(z) Upadłości w Stanach Zjednoczonych, 
W styczniu rb. ilość ogłoszonych upadło­
ści w Stanach Zjednoczonych wyniosła 
3 316 wobec 2 525 w grudniu ub. r. i 2 759 
w styczniu r. ub. Ogólna suma zadłuże­
nia upadłych firm osiągnęła 94.6 milj. doL 
wobec 61,2 milj. w styczniu 1929 r.

(z) Oszczędności w Ameryce. Według 
informacyj związku amerykańskich Sa­
ving Banks ogólna suma oszczędności, 
zlcżonych w kasach oszczędnościowych, 
osiągnęła w r ub. 9 465 milj. dolarów czyli 
o 593 milj. więcej, aniżeli w r 1929. Ogól­
na liczba książeczek oszczędnościowych 
wynosi 12,7 milj. sztuk.

(z) Ograniczenie amerykańskiej produk­
cji naftowej. W ostatnich miesiącach 
1930 r. ceny produktów rafineryjnych w 
Stanach Zjedn. uległy dalszemu obniże­
niu, co stwarza groźbę, że analogicznie 
spadną ceny ropy, pomimo zmniejszenia 
jej wydobycia. Wobec pogorszenia się sy­
tuacji, Federal Oil Conservation Board 
spowodował opracowanie planu pracy na 
okres półroczny rezygnując narazie z za­
sadniczego uzdrowienia stosunków co wy­
magałoby zredukowania wierceń i t p 
Nowy plan pracy postanawia ogranicze­
nie wytwórczości rafinerji o 8,2 proc t i 
o 2 240 000 beczek dziennie. W ten sposób 
xapasy benzyny winny na koniec marca 
rb ulec zmniejszeniu do 40 000 beczek. 
Zaznaczyć należy, te zapasv ropy wvno- 
j»cxdueCa * W Sanach Zjedn. 520 milj-
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Poznajmy kulturę ziemi Piastów!

Uroczysta akademja z okazji dziesięciolecia „Znicza.“ na 
Uniwersytecie Poznańskim

Przed 28 laty założono ńa Śląsku 
ruchliwą patrjotyczną organizację 
„Znicz“, której myślą przewodnią by­
ło zjednoczenie wszystkich polskich a- 
kademików ze Śląska Cieszyńskiego, 
aby w ten sposób stworzyć mocniejszy 
fundament dla zagrożonej podówczas 
przez najeźdźców kultury polskiej, 
„Znicz“ był na tych rubieżach jedyną 
organizacją, pod której wpływem bu­
dziło się z odrętwienia mocne i zdro­
we jeszcze życie polskie. Czas prze­
trzebił nieco szeregi tych śmiałków, 
zmienili się ludzie, lecz posterunek po­
został ten sam, praca żłobiła się tem 
samem co dawniej korytem.

Przed dziesięciu laty grupa ślą­
skich studentów U; P. rzuciła myśl zor­
ganizowania w Poznaniu filji „Znicza“. 
Zrzeszenie to, mające za sobą tak 
wspaniałe rezultaty pracy, przyjęto na 
gruncie poznańskim z wielką, radością 
i w krótkim czasie zdołano ze .Ślązaka­
mi nawiązać niezwykle żywy i ser­
deczny kontakt.

Śląsk jest dla Polski największym 
skarbem. Aby zorjentować się co do 
jego potęgi duchowej, ocenić ją należy­
cie — trzeba poznać pracę i obecne 
wysiłki kulturalne Śląska. Reprezen­
tuje te wysiłki dzisiaj nieliczna grupa 
młodych literatów i artystów śląskich. 
Poznań miał właśnie okazję zawrzeć z 
nimi bliższą znajomość na niedzielnej 
akademji.

Uroczystość ta była nietylko spe- 
cjainem uczczeniem . dziesięcioletniej 
pracy śląskiej młodzieży akademickiej, 
lecz zarazem pokazem i świadectwem 
dorobku kulturalnego regjonu, który

Zuchwały napad
Bandyci stereryzowali i poranili spo­

kojnych mieszkańców.
W niedzielę wieczorem około god-z. 

19 dokonano, niezwykle zuchwałego 
napadu na dom młynarza Emila Sy- 
dowa w Grabowie (pow. gnieźnieński).

Do mieszkania wtargnęło 4 bandy­
tów, uzbrojonych w. rewolwery. Jeden 
z zamaskowanych napastników ska­
leczył toporkiem w rękę, raniąc na­
stępnie wystrzałem z rewolweru w 
ramię znajdującego się w. odwiedzi­
nach u Sydowów Waltera Schmidta 
z Potrzymowa.

Złoczyńcy zbiegli niepoznani, prze­
trząsnąwszy uprzednio mieszkanie. 
Łupem ich padły 2 zegarki z łańcu­
szkiem (męski i damski), 2 pierścion­
ki i około 300 zł gotówki, (k)

Tragedia suchotnika
Chciał umrzeć w rodzinnej wsi
W niedzielę przed południem z ta- 

kładu św. Józefa w Pleszewie zbiegł 
ciężko chory na otwartą gruźlicę 24- 
letni robotnik Tomasz Antczak z 
Kuczkowa. Znaleziono go po pewnym 
czasie nieżywego przy stawie pomię­
dzy Jar.koweni a Kuczkowem. Zmarl 
prawdopodobnie z wycieńczenia. Nie­
szczęśliwy w ostatniej jeszcze chwili 
usiłował resztkami sił zbiec z zakła­
dki, by wrócić do swej rodzinnej 
wsi. (k)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 23 lutego 1931,

Słońce: wschód 6,55 — zachód 17,19 — 
długość dnia 1Ó godzin 24 min. 

Księżyc: wschód 8,33 — Zachód 0,00 —
przed I kwadra

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza umiarkowana 0 st. 
C., wiatr południowy, ciśnienie at­
mosferyczne umiarkowane 753 mm., 
śnieg. W ubiegłej dobie temperatu­
ra najwyższa -j- 4 st. C., najniższa 
0 st. C Ilość opadu 1 mm.

Przepowiednia pogody* na wtorek: Pogo­
da zmienna i niepewna.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj 4- 1,25 m; dziś 4- 1,35 m.

Kai. rz.-kat:: Mikołaj — jutro Maciej ap. 
Kai słów.: Przedzisław — jutro Bogusz. 
Biblioteka £ J. Kraszewskiego (Wroc­

ławska 17) otwarta codziennie od 
12—13 i od 16—19 w soboty od 12 do 
15. Kaucja 3,00 zł. Abonament 1,80
zł. Wpis 50 groszy.

Czytelnia dla Kobiet, ul Kantaka 8-9 
(II piętro), otwarta codziennie od 
godz 11-43 i od 16—19 zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł

pomimo kilkuwiekowej niewoli, potra­
fił godnie kroczyć śladami swych 
przodków i bronić swej polskości.

Aula U. P. zapełniła się publiczno­
ścią. Uroczystość zainaugurował im­
prowizacją organową na temat ślą­
skiej pieśni ludowej prof. F. Nowo­
wiejski. Grupę śląskich literatów wi­
tał gorącemi i serdecznemi słowami 
prof. dr. Roman Pollak, podkreślając 
doniosłe znaczenie Górnego Śląska dla 
Polski tak pod względem politycznym 
i kulturalnym. Referat p. t. „Regiona­
lizm śląski“ wygłosił p. Paweł Musioł. 
Następnym punktem bogatego progra­
mu był popis p. Wiesławy Cichowi- 
czówny, która bardzo udatnie odśpie­
wała fragmenty z opery śląskiej p. t. 
„Ondraszek“. Akompanjował kompo­
zytor prof. F. Nowowiejski. Licznie 
zgromadzona publiczność nie szczędzi­
ła oklasków, zmuszając p. Cićhowi- 
czównę do bisowania.

Zkolei nastąpiły autorecytacje. 
Adolf Fierl odczytał następujące utwo­
ry: „Wszystko jest u nas“, „Ponjezus 
w dziedzinie“ i „Śnieg“ na groniach“ 
— Paweł Kubisz — „W putyce“ i „Jak 
to zbójnicki duchy tańcowały“. Auto­
rów nagrodzono hucznemi oklaskami. 
Wreszcie p. A. Suchcicki recytował 
piękną „Balladę o sadowniku“ Emila 
Zegadłowicz. Rzadką uroczystość za­
mknęła recytacja wspomnianego p. 
Suchcickiego utworu Gustawa Morcin­
ka p. t. „Ondraszkowe ostatki“. Ilu­
strację muzyczną do utworu skompo­
nował i wykonał p. F. Nowowiej­
ski. (tr)

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia, ul. 
27 Grudnia 18 — Apteka K. Marcin­
kowskiego w „Bazarze“, ul. Nowa.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckiego 
narożnik ul. Strusia.

Wilda: Apteka pod Koroną, ulica Górna 
Wilda 61.

W innych dzielnicach pełnią służbę apte­
ki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Złoty Jubileusz małżeński obcho­

dzi dnia 28 bm. sekretarz Magistratu m. 
Kalisza p. Walenty Formański z małżon­
ką swą Pelagją z Bujwidów, mieszkający 
w Poznaniu przy ul. gen. Umińskiego 25. 
Na intencję Jubilatów odbędzie się w tym 
dniu o godzinie 10 rano msza św. w ko­
ściele OO, Zmartwychwstańców na Wil­
dzie. .

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —
Stopień lekarza uzyskali pp. Feliks Krzy- 
woszyński ze Żnina i Zofja Borys-Kordy- 
lewska z Janikowa.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Towarzystwo Słowiańskie w Po­

znaniu urządza zebranie członków z od­
czytem p. prof. Żukowskiego na temat 
„Charakterystyka kultury rosyjskiej“. — 
Zebranie to odbędzie się w środę, dnia 25 
bm. o godz. 20 w sali 22 Coli. Minus. — 
Goście mile widziani.

— Z Sodalicji Marjańskie] Akademi­
ków. Zebranie ogólne z referatem ks. 
prof. dr Źychlińskiego odbędzie się we 
wtorek, dnia 24 bm. o godz. 20,15 w salce 
„Marianum“ przy ul. Szewskiej 18.

— * Zarząd Koła Przyj. Harc. XXL 
Druż. zawiadamia P. T. Rodziców i Opie­
kunów uczniów - harcerzy, że w d. 1 mar­
ca (niedzielę) o godz.. 5 po poi., w auli 
gimn. św. Jana Kantego, odbędzie się 
walne zebranie członków K. P. H. Wo­
bec bardzo ważnych i aktualnych zagad­
nień obecność wszystkich wymienionych 
jest konieczną.

— ’ Walne zebranie Kat. Tow. Ochro­
ny Kobiet (u! Marsz. Focha 21, tel. 63-12) 
odbędzie się w czwartek, 26 bm. ó godz. 
17 w sali Bibljoteki Uniwers., ul, Fr. Ra­
tajczaka 6. Na porządku obrad sprawo­
zdania, referat ks. prób. Budaszewskiego, 
wybory wnioski i wolne głosy.

— *, Doroczny zjazd delegatów Zjedno­
czenia Kurkowych Bractw Strzeleckich 
R. P. zwołuje Zarząd Zjednoczenia na 
dzień 22 marca rb. do Ostrowa. Przesła­
nie delegata jest obowiązkiem każdego 
Bractwa. Szczegóły podane będą w okól­
niku.

— * Okręg £ Związku Towarzystw Po­
wstańców i Wojaków zwołuje na niedzie­
lę, 1 marca rb., doroczny zjazd delegatów 
do cukierni druha Smoczyka w Poznaniu 
przy ul. Marszałka Focha 70. Początek o 
godz. 10,30 Towarzystwa, należące do 
Okr. L, uprasza się o przysłanie delega­

tów i to na każdą rozpoczętą 50-kę człon­
ków jednego delegata.

— * Z Narodowej Organizacji Kobiet —
Jeżyce. Zebranie odbędzie się w środę, 
25 bm. o godz. 20 w sali p. Tomikówskie- 
go, ul. Szamarzewskiego 18. Wykład wy­
głosi p. Pawłowska. O liczny udział pro­
si Zarząd.

— * Ze Związku Zawodowego Pracow­
ników Bankowych. W środę, 25 bm. o go­
dzinie 20 odbędzie się roczne walne zebra­
nie członków w auli Wyższej Szkoły Han­
dlowej, Al. Marcinkowskiego 3. Porządek 
obrad przewiduje p in. sprawozdania, za­
twierdzenie budżetu na rok 1931, wybór 
prezesa, komisji rewizyjnej i delegatów 
na tegoroczny Wszechpolski Zjazd Dele­
gatów Związku Bankowców.

WYKŁADY
— * Powszechne wykłady uniwersytec­

kie. Dziś, w poniedziałek prof. dr. Kazi­
mierz Tymieniecki wygłosi wykład inau­
guracyjny wielkopostnej serji Powszech­
nych Wykładów Uniwersyteckich p. tyt. 
„Rzym i średniowiecze“. Wykład odbę­
dzie się o godz. 20 w Sali 17 Coli. Minus. — 
Jutro, dnia 24. bm prof. dr. Paweł Gant- 
kowski będzie miał odczyt na temat „O 
technice głosu i higjenie głosu“ (część I).

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Rekolekcje dla pań pracujących 

w krawiectwie, bieliźniarstwie, hafciar- 
stwie, marsżanctwie i t. p. zawodach roz- 
poćzną się we wtorek dnia 24 bm. o go­
dzinie 19 w kościele Ks. Ks. Jezuitów, ul. 
Szewska. Nauk rekolekcyjnych udzielać 
będzie ks. Konopiński T. J.

— * Koło Dramatyczne przy £ druż. 
harc, im. BoL Chrobrego urządza w nie­
dzielę, dnia 1 marca br. w Domu Amaran­
towym przy ul. Słowackiego przedstawie­
nie amatorskie. Początek punktualnie o 
godz, 19,30.

— * Męski Chór Seraficki. Wszelkie 
pisma należy skierować pod adresem Jó­
zef Młokosiewicz, Poznań, ul. Jasna 6-7; 
adres prezesa: Mikołajewski Teodor, Po­
znań, ul. Nowa 7.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Przykra zbieżność nazwisk. P.

Stanisław Stachowiak, ul. Marsz. Focha 
nr. 93, pracownik firmy J. i S. Stempnie- 
wicz, nie jest identyczny z Stanisławem 
Stachowiakiem, aresztowanym z powodu 
kradzieży w tęmże przedsiębiorstwie.

— * O światło na Wildzie. Bardzo nie­
bezpieczny dla komunikacji kołowej i pie­
szej jest, odcinek na Górnej Wildzie u 
wylotu Wierzbięcic obok kościoła ewan­
gelickiego Panują tam wieczorami ciem­
ności, które łatwo mogą być przyczyną 
jakiej niespodziewanej katastrofy. Wia­
domo, że ruch w tem miejscu jest bardzo 
ożywiony; wciąż przesuwają się z mia­
sta, od strony Dębca i Wierzbięcic liczne 
samochody, tramwaje i inne pojazdy. Nie­
bezpieczeństwu mogłaby zaradzić wielka 
lampa łukowa. Szczególnie niebezpiecz­
nym jest, ten odcinek dla pieszych, którzy 
wychodząc na przystankach z oświetlo­
nych tramwajów, dostają się nagle jak­
by w ciemnicę i tracą na chwilę orienta­
cję. (z)

— * Z okazji Tygodnia Propagandy
urządziło Bractwo Wstrzemięźliwości 
przy parafji Matki Boskiej Bolesnej na 
św. Łazarzu wspaniałą wieczornicę w 
dniu 15 bm. Program był bardzo pomy­
słowo urozmaicony Amatorzy i amator­
ki wywiązali się świetnie ze swych ról. 
Publiczność dopisała, sala była wypełnio­
na aż po brzegi.

— * Z targu. Dnia 23. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacone za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4,20—4,80 zł; masła mle­
czarskiego 5,40—5,80 zł; twarogu 1,00—1,20 
zł; mendel jaj 2,50— 2,80 zł; litr śmietany 
1,60—2,00 zł: litr mleka pełnego 32—34 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 1,80 do 
2,00 zł; słoniny wędzonej 2,40—2,80 zł; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2,80 zł; 
powiny 2,00—2.60 zł; koziny 1,40—1.
smalcu 2,00—2,60 zł; za drób: kura 3,00 
do 5,00 zł; perlica 3.00—4,00 zł; kaczka 2,50 
do 5,00 zł; 1 kg. tucznej gęsi 2,60 zł; para 
gołębi 2—2,50 zł; królik 3—4 zł; indyk 7— 
10,00 złotych; zą ryby: 1 kg. (karpia 
4,40—4,80 zł; szczupaka 4,40—4,80 zł; lina
4.80— 5,00 zł; okonia 2,00—3,00 zł; karasia
2.80— 4 00 żł; 1 kg białych ryb 1,00—1,50 zł; 
1 kg. węgorza 5,20 zł; sandacza (mrożo­
nego) 6,00 zł; 1 kilogram suma 4,00 zł. 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej 
Płacono za j a r z y n y: główka kapusty 
białej i włoskiej" 15—30 gr; modrej 30—60 
gr; 1 kg. ziemniaków 6—8 gr; 50 kg. 2,00 
do 2,50 zł: 1 kg marchwi 20 gr; buraków 
10—15 gr; cebuli 60—70 gr; szpinaku 30 
do 50 gr; jarmużu 30—40 gr; pietruszki 50 
do 60 gr; 1 kalafjor 0,40—4,60 zł; 1 kg. bo­
bu 1,20 zł; główka zielonej sałaty 20—30 
gr. Za owoc: 1 kg jabłek 1.60—3 zł; gru­
szek 1,60—2,40 zł; borówek 2,80 zł; 1 kg 
orzechów włoskich 4,00 zł; laskowych 4,20 
do 4,60 zł; 1 kg świeżych śledzi 0,80—1,00 
zł. — Ruch słaby, ceny bez zmian, (hu.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Nagły wylew na uL Grunwaldz­

kiej. Na ulicy Grunwaldzkiej pękła wczo­
raj rura wodociągowa pod jezdnią. Po­
wstał nagły wylew wody. Przywołano 
straż pożarna, która zatamowała krany.

7sko- 
60 zł;

— * Usiłowane samobójstwo. W mio.
szkaniu przy placu Karmelickim popeł­
niła samobójstwo, trując się roztworem 
chlorku cynkowego, 19-letnia Mieczysła­
wa Cholewińska, zamieszkała tam jako 
sublokatorka. W stanie bardzo ciężkim 
przewiozło desperatkę do lecznicy miej­
skiej Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55) po- 
zastosowaniu zabiegów ratowniczych W 
stanie zdrowia młodej desperatki nastą­
piła poprawa. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nie została narazie stwierdzona.

(k.)
— * Brutalny „kawaler“. Przy ulicy

Szamarzewskiego 29 pobita została przez 
mieszkającego tam mężczyznę 30-letnia 
mieszkanka tego domu. Pobicie było tak 
brutalne, że przywołano pogotowie ratun­
kowe celem opatrunku, (k.)

— * Rozwydrzenie i zdziczenie. Ofiarą 
niezwykłej napaści padła wczoraj wieczo­
rem 19-letnia Gertruda K., zamieszkała na 
Łazarzu. Wracała ona o godz. 21 do do­
mu. Na ul. Łukaszewicza przystąpił do 
niej obcy mężczyzna i zaczepiwszy ją, stal 
się tak natarczywy, że przerażona dziew­
czyna poczęła uciekać. Podczas szarpa­
nia się ze zwyrodnialcem dziewczyna ze­
mdlała i padła na ziemię. Dopiero przy­
padkowi przechodnie odludnej ulicy spło­
szyli napastnika i przyszli dziewczynie z 
pomocą. Ofiarę brutalnej napaści opa­
trzyło pogotowie ratunkowe. Policja wdro­
żyła śledztwo, która przesłuchała napad­
niętą do protokółu, (k.)

— * Strzał w okno. Do restauracji na 
Chwaliszewie 75 strzelił nieznany osobnik 
z broni palnej, rozbijając szybę. Dziki 
strzelec stał po drugiej stronie Warty od 
strony ul. Ewangelickiej w pobliżu przy­
stanku autobusowego i stamtąd strzelał

(z.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże i włamania. Na Groblt

nr. 1 b rozbito szybę okna wystawowego 
w składzie p. Czesława Majcherkiewicza 
(św. Marcin 41). Nieznani złoczyńcy skra- 
dli różne towary drogeryjne wartości 650 
zł.— Z mieszkania p. Łucji Ciesielskiej 
przy ul. Owocowej 1 skradziono obrączkę 
ślubną z monogramem Ł. A., zegarek dam­
ski i różną bieliznę wartości około 300 zł. 
— Przy ul. Przemysłowej 29 włamano się 
na strych i skradziono bieliznę p. Edmun­
da Bambera. — P. Wojciechowi Drobno- 
siowi, Grobla 21. skradziono rower męski 
nr. rej. 1408. (z.)

KRONIKA SADOWA
— * Za kiełbasę do kryminału. Wy­

dział kamy sądu okręgowego w Poznaniu 
rozważał w piątek sprawę Aleksego No­
waka, Ludwika Szachowskiego, P. Wit­
czaka, M. Matuszaka, Fr. Gemslera i 
Edwarda Łakomego. Przechodzili ulicą 
Rolną, gdy w domu nr. 52 zauważyli, że 
odbywa się tam wesele. Przystanęli więc 
na chwilę, przysłuchując się muzyce. Po­
czuli też przyjemny zapach kiełbas i od 
tej chwili poczęli się niespokojnie kręcić 
na miejscu. Skorzystali z nieuwagi uczest­
ników wesela i posłali jednego z swe­
go grona do kuchni po kosz kiełbas. Z łu­
pem udali się na bezpieczne miejsce i z 
wielkim apetytem skonsumowali zdobycz. 
Zauważył ich jednak przy uczcie poste­
runkowy i zaprowadził na odwach. Każdy 
z nich został zasądzony na 3 miesiące 
więzienia, przyczem wszystkim, za wyjąt­
kiem Nowaka i Szachowskiego odroczono 
karę warunkowo, (z)

— * Za kradzież owiec. Gospodarz 
Eryk Pohl z Przekiewicz pod Chodzieżą 
posiadał w stajni 6 ładnych owiec. Pew­
nej nocy wrześniowej uh. roku dwie naj­
okazalsze nagle zginęły. Ślady prowadzi­
ły do mieszkania Władysława Gracza, 
gdzie zdążono już zdjąć z owiec ich PU; 
rzyste futra. Ustalono, że owce wartości 
240 zł skradł Gracz z współudziałem Wac­
ława Gracza, Romana i Franciszka Fro- 
stów. Znaleźli się oni wczoraj na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w Pozna­
niu. Zasądzono ich na 3 miesiące więzi®" 
nia; pozatem ponoszą oni koszta sądowe.(z.)

— * Skradł rower. Na 4 miesiące wię­
zienia zasądził sąd okręgowy Andrzeja 
Gellerta, który z zamkniętej stajni p- °t. 
Koniecznego w Ostrorogu skradł rower. 
Złodziej rozebrał rower na części i sPr,?* 
dał je. Brata Gellerta, Franciszka, któ­
ry również znalazł się na ławie oskarżo­
nych, sąd uwolnił, (z.) , , . ,

— * Za zbrodnię podpalenia. Wydzia
kamy sądu w Inowrocławiu rozpatrywa 
niedawno sprawę zbrodniczego podpale­
nia celem uzyskania wygórowanej -sumy 
ubezpieczeniowej Oskarżeni byli Józei i 
Piotr Janiakowie z Kobylnicy, którzy u- 
bezpieczyli stóg zboża na trzy tysiące z, 
a suma ta przewyższała faktyczną wa - 
tość stogu. Sąd uznał winę oskarżonym 
za udowodnioną i skazał: Piotra ■laDial*i. 
na dwa lata więzienia i ponoszenie K 
sztów sądowych, a Józefa na 2 lata cię 
kiego więzienia (em.) 19

— * Akuszerka przed sądem. Dnia
bm. stawała przed sądem karnym w u 
Wrocławiu akuszerka Pacanowska 2 Y * 
na Wielkiego powiatu inowrocławsKieg , 
oskarżona o dokonanie niedozwolonej op 
racji spędzenia płodu na osobie zamęz J' 
która bezpośrednio potem zmarła i - 
wód sądowy ustalił, że P za swe zam , 
pobrała zapłatę w naturze, a mianow 
otrzymała wieprza wartości 50 zł * -
stała skazana na rok ciężkiego więżł
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I koszta sądowe, a wyrok ten pozbawia ją 
na przyszłość prawa uprawiania swego 
tawodu (em.)

z OSTATNIEJ CHWILI
— * Niedźwtedź-aresztant W Gąskach 

powiatu inowrocławskiego powstały nie­
snaski w rodzinie cyganów, wskutek cze­
go młody cygan wykradł ojcu niedźwie­
dzia i poszedł z nim na zarobek w kie­
runku Mogilna. Uprzedzona o tem poli­
cja w Mogilnie zatrzymała na żądanie oj­
ca 17-letniego cygana wraz z niedźwie­
dziem, osadzając ich w osobnych celach 
aresztanckich. Niedźwiedź począł tak ry­
czeć i demolować areszt, że musiano go 
umieścić wraz z zamkniętym cyganem, 
poczem dopiero uspokoił się. Zajście to 
wywołało zrozumiałą sensację, (em.)

— * Aresztowanie zbrodniarza. Głów­
ny sprawca strasznej zbrodni na uczcie 
weselnej w Dębnicy, Piotr Witek, został 
w tych dniach na dworcu w Przygodzi­
cach aresztowany i osadzony w więzieniu 
w Ostrowie, (n.)

— * Śmiertelny wypadek. Podczas 
zwiedzania ruin zamku pokrzyżackiego 
w Gniewie zaszedł pożałowania godny wy­
padek. Wskutek poślizgnięcia się spadł 
z wysokości trzeciego piętra szeregowiec 
Wład. Olcha z 65 p. p. tak nieszczęśliwie, 
że zabił się na miejscu. (x.)

— * Tragiczna śmierć chłopca. Pięcio­
letni Czesiu Kapelusz w Brodnicy, bawiąc 
się na saneczkach, zjeżdżał w kierunku 
Drwęcy. W jednem miejscu rzeka była 
otwarta i chłopiec wpadł pod lód. Uto­
nął, nim pomoc nadbiegła. (x.)

— * Pożar. W Dolsku pod Świeciem 
spłonęła stodoła wraz z szopą gospodarza 
Kwiatkowskiego. Straty wynoszą prze­
szło 20 tys. złotych. Pożar powstał praw­
dopodobnie wskutek nieostrożności. (x.)

Z WIELKOPOLSKI
— * Śrem. (Powszechne wykłady uni­

wersyteckie.) Prot. dr. St. Dedio wygłosi 
dnia 25 bm. odczyt w Śremie na temat: 
„Krajobraz grecki“, ilustrowany lićznemi 
przeźroczami. Odczyt odbędzie się o go­
dzinie 18,15 w auli państw, gimnazjum 
im. J. Wybickiego. Bilet wstępu 50 gro­
szy, dla uczącej się młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni 20 groszy.

-- * Czarnków. (Z życia rolników.) Dn.
17 bm. odbyło się w Hotelu Dworcowym 
walne zebranie Kółka Rolniczego, które 
poprzedziła msza św., celebrowana przez 
ks. kanonika Swinarskiego. O godz. 11,30 
zagaił zebranie prezes powiatowy p. Prell. 
Po sprawozdaniu prezesa i sekretarza 
przystąpiono do wyboru siedmiu delega­
tów na walne zgromadzenie W. T. K. R. 
do Poznania. Następnie dyr. szkoły rolni­
czej p. Pawiński z Chodzieży wygłosił re­
ferat o zastosowaniu płodozmianu do o- 
becnych warunków oraz p. prof. Starzycki 
o zbycie produktów rolnych na wzór Da- , 
nji. W rzeczowej dyskusji zabierali głoś 
uczni rolnicy, podkreślając coraz to więk­
szą nieopłacalność produktów rolnych.

— (2 Czytelni dla Kobiet.) Przedsta­
wienie „Czytelni dla Kobiet“ wypadło pod 
każdym względem znakomicie, dzięki in­
tensywnej pracy ruchliwej jego prezeski 
P. W. Lesińskiej i świetnej reżyserji p. 
prof. Gawlika. Na przedstawienie przy­
było gremjalnie obywatelstwo miasta i o- 
koliczne ziemiaństwo. Dwuaktową kome- 
dję „Okrężne“ odegrał zespół amatorów 
bardzo dobrze. Po przedstawieniu odbył 
aę baL (en)

— * Krotoszyn. (Komitet Floty Narodo­
wej.) w ostatnim czasie utworzono tu- 
«1 Komitet Floty Narodowej. Na zebra­
niu w dniu 20 bm. delegat województwa 
wyjaśnił zebranym cele Komitetu, po­
czem wybrano zarząd, do którego weszli:
P. Suj’ak — prezes, ks. prób. Małecki, p. 
Kempiński, p. Gibasiewicz, p. dyr. Wieczo- 
n , * dyro Stróżewski jako członkowie. 
y° komisji rewizyjnej weszli pp.: Koń- 
czak, Szych, Chmielecki i dyr. Cieślawski.
. (Z Czerwonego Krzyża.) Dnia 25

° godz- 20 w Hotelu Wielkopolskim 
nabędzie się walne zebranie miejscowego 
nadziału Czerwonego Krzyża, (ki)

. ~ Ostrów. (Z Rady miejskiej.) Na 
Piątkowem posiedzeniu naszego parla­
mentu miejskiego uchwalono budżet głów­
nej administracji miasta na rok 1931-32. 
przeciwko budżetowi wypowiedzieli się w 
osobnej deklaracji radni N. P. R. i P. P. S. 
i onLz?L^rzew*^uje wydatki zwyczajne na 

o96 908,50 zł a nadzwyczajne na 215 024,14
; „J*dżet jest od poprzedniego o prze- 

tys. zł mniejszy. Dług miasta w 
mugo i krótkoterminowych pożyczkach 

08ółem 3 818101,91 zl, w tem dług
7“ elektrownię przeszło 2 milj. zł. Przyję- 
? .rez°lucję Klubu Obywatelskiego, by z 
no-,em 1 kwietnia br. pracownicy miejscy

Place ściśle według taryfy 
owiązującej w Ostrowie bez nadwyżek. 

kn?SZfn A^zone w ten sposób pieniądze o- 
robotnych° Z* ma Przeznaczyć na bez-
żona" iZ j^ytelni Kobiet.) Wielce zasłu- 
_ na okoł0 kultury narodowej organizacja

Stronnictwo Narodowe
Kolo na Wildstie

Roczne walne zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 24 lutego, w lokalu 
ebrań u p. Zawadikowej, Górna Wilda 75.

. Na porządku obrad sprawozdanie roczne, wybory, referat organizacyjny 
Pogadanka o sprawach aktualnych.

Wszystkich członków, zwłaszcza pp. obwodowych i mężów zaufania z Wil- 
'-fbca, zaprasza

ZARZĄD.

Połeea się łaskawej pamięci

'azeia

w Bydgoszczy
ul. Marszałka Focha 39

miejscowa „Czytelnia Kobiet“ odbyła one- 
gdaj swe doroczne walne zebranie. Udział 
członków był nader liczny. Zagaiła zebra­
nie prezeska p. Nogalowa. Na przewod­
niczącą walnego zebrania powołano p. dr. 
Taczakową. Szczegółowe sprawozdanie z 
całorocznej działalności zdała sekretarka 
p. Taczakówna.. Towarzystwo rozwija się 
bardzo pomyślnie. Sprawozdanie kaso­
we przedstawiła p. Splittowa. Obrót ka­
sowy wynosił około 5 800 zł. O stanie bi- 
bljoteki referowała p. Kubicka. Bibljote- 
ka liczy obecnie 620 książek. W miejsce 
ustępujących członków zarządu wybrano 
na wiceprzewodniczącą p. dr. Taczakową, 
sekretarką p. Taczakównę, zast. sekr. p. 
Droszczównę, bibljotekarką p. Kubicką, a 
radnemi pp. Kobzową i Gątkiewiczownę.

(n.)

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 24 lutego 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 
komunikaty; godz. 17.30 obrazki z niezna­
nych książek (wygi, brat Cezary); godzina 
17.45 koncert popularny (transmisja z War­
szawy); godz. 18.45 kronika europejska; 
godz. 19.00 kurs elementarny jęz. franc.; 
godz. 19.15 interl. gramofonowe; godz. 19.25 
baśnie i legendy (wygł, prof. dr. M. Jedlic­
ki); godzina 19.50 „Faust“ op. Gounoda 
transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie; godz. 23.35 sygnał czasu, komunikaty.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 15.35 „Chwilka lotni­
cza“; godz. 15.50 „Niezwykłe własności uł- 
tradźwiękowców“ — inż. Zygmunt Kac- 
prowski; godz. 16.15 muzyka gramofonowa; 
godz. 17.15 „Dwuchsetlecie Manon Lescaut“ 
— dr. M. Brahmer (transmisja z Krakowa); 
godz. 17.45 popularny koncert symfonicz­
ny; godz. 19.10 giełda rolnicza; godz. 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; godz. 19.50 
transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie: „Faust“ — Gounoda.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Slow. Młodzieży Obywatelskiej Po­

znań • śródmieście. Zebranie plenarne 
odbędzie się w poniedziałek 23 bm. o go­
dzinie 20 w salce posiedzeń. Na porząd­
ku obrad bardzo ważne sprawy oraz re­
ferat.

— Tow. Przemysł. „Jedność“ pod we­
zwaniem św. Antoniego. Zebranie plei- 
narnę odbędzie się we wtorek 24 bm o 
godz. 20 w lokalu posiedzeń p. Ograbowi- 
cża. Wykład wygłosi nauczyciel pan 
Droszcz Płatna jest serja nr. 28 kasy 
pośmiertnej. Składki mogą być uiszcza­
ne co wtorki od godz. 19—20 przy odbiorze 
książek z bibljoteki. Wszelką korespon­
dencję należy skierować do lokalu posie­
dzeń p. Ograbowicza, Ślusarska 6.

— Klub Mandolinistów „Sempre vivo". 
Lekcje odbywają się regularnie w wtorki
1 piątki od godz. 20 pod fachowęm kiero­
wnictwem p. Feliksa Kapały w lokalu 
Cukierni Słowiańskiej, ul. Marszałka 
Focha nr. 70.

— Związek Pracowników Umysłowych
Z. Z. P. Zebranie członków —pracowni­
ków gałęzi biurowych i transportowych 
odbędzie się w środę 25 bm. o godz. 19 
w salce Wydziału Rady Z. Z. P. przy uL 
Działyńskich 3, parter lewo.

— Koło Przyjaciół Harcerzy przy L 
drużynie im. Bolesława Chrobrego. W 
środę dnia 25 bm. o godz. 19,30 odbędzie 
się plenarne zebranie. Na porządku ob­
rad między inn. sprawozdanie z Zjazdu 
Walnego Z. H, P. w Krakowie i wybór
2 delegatów.

— Tow. Sportowe Wędkarzy „Warta".
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 26 bm. o godz. 19 w lokalu p. 
Tomczyka, ul. Wroniecka 13.

— Koło Śpiewackie im. Paderewskiego 
na Wildzie, Zebranie plenarne odbędzie 
się dnia 4 marca o godzinie 8 wieczorem, 
na sali posiedzeń p. Żaka, przy ulicy 
Strumykowej 37.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serce Jezusowego: Halina 

Ludwiczakówna, 5 zł. — L. G. 5 zl. — Ale­
ksy Fłorkowski z podziękowaniem za o- 
trzymane łaski 2 zł. — Kuczmerowicz, 
Czempiń z prośbą o pomoc w pewnej spra­

wie 12 zł. — D. W. 10 zł. — A. D. z podzię­
kowaniem za otrzymane łaski 10 zł. — Pa­
wlikowska, Poznań, 5 zł. — Józefostwo 
Pawlakowie z podziękowaniem za otrzy­
mane laski z prośbą o dalsze, 10 zł. — W. 
M. z podziękowaniem za otrzymane laski 
z prośbą o dalsze. 5 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 1 672,10 zł.

Na Tow. „Caritas“: Krysia i Marylka 
Pospieszalskie z Kopaszyc 10 zł. — Razem 
z poprzednio pokwitowanemi 230,25 zł.

Na biedne dzieci parafji farnej: Stani­
sława P. zamiast kwiatów, na trumnę śp. 
Julji Óttowęj 20 zł. — Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 30 zł. —

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Augustyn Kamiński, murarz, 74 1. Cze­
sław Różański, szofer, 33 1. Klara Elźne- 
równa, służąca, 40 1. Józefa Szyraahde- 
rzyna, z domu Paszelakówna, 34 1. Er­
nest Reimann, lekarz, dr. med., 56 1. Woj­
ciech Komin, siodłarz, 50 1. Jan Król, wy- 
miernik, 79 1. Karol Hilker, stróż, 67 lat. 
Karol Rothe, mistrz krawiecki, 71 1. Ma- 
rja Rybarczykówna, 26 1. Kazimiera To­
maszewska, 3 dni, 6 godzin. Selma Ma­
jewska, krawcowa, 55 1. Ryszarda Zię- 
ćiakówria, 9 mieś. 18 dni.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— H. W. Poznań. Kwartalne wypo­

wiedzenie do 30 czerwca rb. (K)
— L. H. Trzemeszno. Zaległość Pan 

winien zapłacić. (K)
— S. S. Na spienionym koniu — na 

koniu tak zgrzanym, że aż pianą okry­
tym; (K)

— P. Maniewskl, Chodzież. „Ruch 
Słowiański“, adres red.: Prof dr. Tadeusz 
Lehr - Spławiński, Kraków, Loretańska 
nr. 6; adres admin.: Wład. T. Wisłocki, 
Lwów, Długosza 37. (K)

— P. Stan. Nlemier. Prosimy o powtó­
rzenie zapytania, gdyż nie otrzyma­
liśmy go. (K)

— Ta-Wo. Należy spożywać na su­
rowo, ewentualnie w formie sałatki, z so­
kiem cytrynowym zamiast octu. Wiado­
mość zaczerpnięta z jakiegoś czasopisma 
angielskiego. (K)

— Halina Z. Poznań. Musi uczęsz­
czać. (K)

— M. K. Jesteśmy zdania, że powinien 
Pan mieć na książeczce zamiast 2200 zł 
w zlocie 1,72 razy więcej, czyli 3784 zł w 
złocie waluty będącej obecnie w obie­
gu. (K)

— J. B. W. Równowartość 19 680 zł. 
Waloryzacja 18% proc., a więc należność 
bez zaległych odsetek (bo o tym szczegó­
le Pan nie wspomniał) 3690 zł. Termin 
spłaty stosownie do umowy.. (K)

— P Starosta, Miejska Górka. Do Wy­
działu Konsularnego Min. Spraw Zagr. 
w Warszawie. (K)

— Stały Czytelnik E. A. S. Syndykat 
Emigracyjny, Warszawa, Marszałkowska 
nr. 24. (K)

— Kurjer Pozn. M. Kursów radiotech­
nicznych (państwowych) niema w Po­
znaniu; są w Warszawie (ul. Mokotowska 
nr. 6) i Lwowie (ul. Snopkowska 47). — 
Radzimy zapytać się tam o szczegóły. (K)

TEATRY
— • Z Teatru Wielkiego. Dziś, w po­

niedziałek po raz drugi film sceniczny Lu­
domira Różyckiego „Młyn djabelski“. — 
Oryginalne to dzieło, wystawione po raz 
pierwszy przez operę poznańską i tak en­
tuzjastycznie przyjęte przez premjerową 
publiczność, osiągnie z pewnością rekord 
powodzenia, W głównych partjach pp.: 
Żmigród-Fedyczkowska, Tylewska, Drar 
bik, Karpacki; kierownictwo muzyczne 
dyr. Wojciechowskiego, pomysłowa reży- 
serja p. Urbanowicza oraz oryginalne de­
koracje projektu p. Dołżyckiego. — We 
.wtorek, 24 bm. opera komiczna „Piękna 
Helena“ z jubilatem p. Bratkiewiczem, 
Tylewską i Royem na czele. W środę, 25 
bm. „Fiołek z Montmartre‘u“. Dyryguje 
p. Latoszewski. — W środę, 25 bm. o godz. 
15 dla szkół po cenach minimalnych „Ver- 
buin nobile“ i „Flis“.

— ’ Z Teatru Polskiego. Dziś, w po­
niedziałek ciesząca się niesłabnąeem po­
wodzeniem przekomiczna krotochwila A- 
dama Grzymały-Siedłeckiego „Pani mini­
strowa“ z niezrównaną p. Zasempianką w 
roli tytułowej. We wtorek i środę ostat­
nia nowość repertuarowa, pełna komedio­
wych walorów, pierwszorzędnego dowcipu 
i niezrównanych „powiedzeń“ komedja A- 
dolfa Nowaczyńskiego „O żonach złych i 
dobrych“ w koncertowem wykonaniu ca­
łego zespołu z pp. Biesiadecką. Grabow­
ską, Młodziejowską, Sarnecką, Sierską, 
Zarębińską, Brackim, Godlewskim, Czaj­
kowskim, Komornickim, Kordowskim, 
Kwaskowskim. Noskowskim, Nowackim, 
Przystańskim i Tylczyńskim. W czwar­
tek „Pani ministrowa“.

— * „Ludzie w hotelu”. W Teatrze No­
wym na repertuarze utrzymuje się głośna 
sztuka Vicki Baum „Ludzie w hotelu“, 
która osiągnęła rekordowe powodzenie. — 
Publiczność, wypełniająca codziennie po 
brzegi widownię Teatru Nowego, burzą 
oklasków przyjmuje tę doskonałą sztukę, 
obfitującą w momenty pełne napięcia, o 
głębokiem podłożu psychologicznem. — 
Mocno zarysowane, pozostawiające nieza­
tarte wrażenie na widzu sylwetki ludzi 
mieszkających w hotelu, ujęła Vicki Baum 
niezwykle subtelnie, z wielką prawdą ży-

• cjuwą,

Pod protektoratem Jego Ekscelencji 
ambasadora Francji Larocbe'a odbędzie
się w w piątek, dnia 27 lutego, o godz. 20 
w ault uniwersyteckiej koncert
ALFREDA CORTOT

Wielki ten artysta, który ostatnio przed 
20 laty koncertował w Polsce, uznany jest 
przez cały świat jako najwybitniejszy 
pianista francuski. Alfred Cortot, 
który swe tournée w Polsce rozpoczął w 
ubiegły piątek w Warszawie z Filhar­
monią, podziwiany był przez słuchaczy, 
którzy wypełnili salę po brzegi. Po ode­
graniu koncertu Saint - Seansa, który Cor­
tot wykonał po mistrzowsku, entuzjazm 
publiczności wzrósł do niebywałych roz­
miarów.

Recenzent Journal de Genève pisze o 
Cortot: „W każdej epoce pojawia się jakaś 
wybitna osobistość interpretatora muzyki, 
która na nowo usprawiedliwia sens pu­
blicznego koncertowania. Obecnie zaszczyt 
spełniania takiej misji należy się Alfre­
dowi Cortot. Artysta ten zdobył sztur­
mem publiczność, zwyciężył ją bronią mu­
zyka - poety. W jego zadziwiającej sztuce 
nie gra bynajmniej pierwszej roli jego 
olbrzymia technika, fascynujące wirtu- 
ozostwo. Nie w tej sztuce tryumfuje myśl 
i serce“.

Piątkowy koncert tego wielkiego gen­
iusza będzie rewelacją całego sezonu, to 
też cały świat muzyczny naszego grodu 
wyczekuje z największem zainteresowa­
niem występu Alfreda Cortota.

Przedsprzedaż biletów w składzie cygar 
A. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, telefon 
56-38. Bilety studenckie tylko w dzień 
koncertu przy kasie.__________ zw 26 864

Koncert Chórów à cappella 
okręg II. Wielkopol. Zw. Kół Śpiew, 

odbędzie się w niedzielę, dnia 1 marca w 
auli uniwersyteckiej, o godz. 19 i pół. Kon­
cert ten ze względu na program, który 
składa się z utworów wybitnych polskich 
kompozytorów jak i wysoki poziom arty­
styczny naszych chórów, zapowiada się 
wielce interesująco. Spodziewać się nale­
ży, że miłośnicy śpiewu przybędą tłumnie 
na niedzielny koncert. Przedsprzedaż bi­
letów w składzie cygar A. Szrejbrowskie- 
go, ul. Gawrna 20, telefon 56-38, w dzień
koncertu przy kasie auli. zw 27 938

KAZIMIERZ KRUKOWSKI,
niezrównany piosenkarz i humorysta, 
gwiazdor teatru „Morskie Oko“ w Warsza­
wie, który ostatnio odniósł wielki sukces 
w polskim filmie „Janko Muzykant“ wy­
stąpi ze swoim zespołem w sobotę, 28. bm„ 
o godz. 11 wiecz. w teatrze „Słońce“. 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI, popularny 
„LOPEK“, reklamy nie potrzebuje. Zna 
go dobrze Poznań jako niezrównanego pio­
senkarza i kapitalnego odtwórcę typów 
żydowskich. Krukowski na estradzie to 
zgóry do przewidzenia ogromny sukces 
śmiechu — to dwie godziny szalonego hu­
moru, kapitalnej satyry i doskonałych 
dowcipów. Tym razem zupełnie, nowy pro­
gram, złożony z najlepszych piosenek, 
między innemi kapitalne parodje: „Jakoś 
mi przeszło“, „Tego nie wolno brać do rę­
ki“, „Tango Lopka“, „To nie uchodzi“ itd. 
Popadto przyjmie udział najlepszy dziś 
w Polsce duet taneczny „DUET NEY“ naj­
większej atrakcji „Morskiego Oka“. Zna­
komita ta para tancerzy zaprezentuje się 
poraź pierwszy publiczności poznańskiej 
w szeregu niezwykle efektownych poema­
tów tanecznych. Milą atrakcją sobotniego 
wieczoru będzie również udział świetnej 
piosenkarki warszawskiej H. HALMARY, 
która wykona kilka nastrojowych i pięk­
nych piosenek. Bilety po cenach b. przy­
stępnych do nabycia w składzie cygar 
Szrejbrowskiego, Gwarna 20, teł. 56-38. 

zw 27 975

*

Teatr Wielki
DZIŚ — „Młyn djabelski“.
Wtorek, 24. 2. „Piękna Helena*.
Środa, 25. 2. po południu „Verbum nobi­

le“ i „Flis“.
Środa, 25. 2. wiecz. „Fiołek z Mont-
Czwartek, 26. 2. „Młyn djabelski“.
Piątek, 27. 2. „Fiołek z Montmartre'u“. 
Sobota, 28. 2. „Młyn djabelski“.
Niedziela, 1. 3. po południu „Fiołek z

Montmartre'u“.
Niedzielą, 1. 3, wiecz. „Holender tułacz“. 
Poniedziałek, 2. 3. „Piękna Helena“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń „Par“, ul. 27 Grudnia 18. od godz. 10 
do 17. W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od godz. 11,30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Pani ministrowa“.
Wtorek, 24. 2. „O żonach złych i dobrych“. 
Środa, 25. 2. „O żonach złych i dobrych“. 
Czwartek, 26. 2. „Pani ministrowa“. 
Piątek, 27. 2. „O żonach złych i dobrych“. 
Sobota, 28. 2. „Pani ministrowa“. 
Niedziela, 1. 3. o godz. 3 popołudniu „Wi­

cek i Wacek“. (Ceny zniżone)
Niedziela, 1. 3. wieczorem „O żonach złych 

i dobrych“.
Poniedziałek, 2. 3. „Pani ministrowa“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

DZIŚ — „Ladzie w hotelu“.
Wtorek 24. 2. „Ludzie w hotelu’*. 
Środa, 25. 2. „Ludzie w hotelu“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem 
i Bilety wcześniej do nabycia w 

dzie cygar p Zy sarinu-kiego, nar 
I ul. Gwarnej j 27 Grudnia,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
NOWE DZIEŁO JANA GW ALBERTA PAWLIKOWSKIEGO

Przedziwną jest doprawdy twór­
czość naukowa Jana Gwatberta Pawli­
kowskiego. Rodząca się zwolna i doj­
rzewająca w cieniu samotnych roz­
myślań, sięgająca głęboko i unikająca 
wszelkich zewnętrznych efektów, toru­
je sobie ona drogę do uznania ogólne­
go również powoli. Był czas, kiedy u- 
rzędowe koła naukowe odnosiły się do 
niej raczej nieprzyjaźnie. Dziś wyniki 
pracy badacza stały się własnością 
wszystkich.

Z największem zainteresowaniem 
czyta się tedy nowe dzieło Pawlikow­
skiego*). Mówi nam ono o rzeczach 
interesujących dawno badaczy Sło­
wackiego, ale nie przedstawionych 
nigdy z taką wyrazistością i głębią. 
Chodzi o idee społeczne i polityczne 
poety w dobie mistycyzmu. A Pawli­
kowski zbadał pierwszy zawrotne dzie­
dziny mistycyzmu i dał poznać jego 
źródia i pokrewieństwa. Zaopatrzony 
takim kluczem otworzył wszystkie taj­
niki „Króla Ducha“, który bez niego 
byłby księgą zamkniętą. Długie stu- 
dja i wysiłki pozwoliły mu wniknąć w
iiodłoże społecznych i politycznych 
dei Słowackiego.

Jak one tedy wyglądają?
Mesjanizm Słowackiego — jak wia­

domo — odczuwa wyraźnie ideę bier­
nej ofiary. Z towianizmu przejmuje 
wiarę w związek człowieka ze świa­
tem duchów, dalej świadomość potrze­
by rozwinięcia chrześcijańskiego or­
ganu czucia, wreszcie doskonalenia się 
duchów w szeregu żywotów. Wszelkie 
poznanie, wedle Słowackiego, płynie 
zgóry. Cofa się więc poeta coraz głę­
biej w swe życie wewnętrzne, rozwija 
coraz subtelniej swą doktrynę i wypra­
cowuje ją w system nauki genezyjski, 
czyli w kompletnie rozwinięty świato­
pogląd. Epoki t narody podejmują na 
drodze genezyjskiej właściwe sobie za­
danie. Ma takie zadanie i Polska, a 
Słowacki i w „Królu Ducha“ właśnie 
je ustala i rozwija. Jego kosmogonja 
genezyjska miała sprowadzić na zie­
mię nową epokę i przygotować refor­
my społeczne i polityczne.

W Polsce rozwinąć się miał idealny 
ustrój społeczny i polityczny, by Kró­
lestwo Boże na ziemię sprowadzić. 
Droga do niego prowadzi bowiem 
przez Polskę. Zdaniem poety, idącego 
za historjozofją leleweiowską i mickie­
wiczowską. Polacy zawsze kierowali 
się wewnętrznym popędem i dobrowol­
nością a nie formułą prawną. Dlate­
go Zamojski stoi u niego niżej od Zbo­
rowskiego, dlatego Popiel dokonywuje 
zbrodni, by budzić ducha ze snu i o- 
drętwienia. czyli aby być motorem po­
stępu genezyjskiego. Nie oznacza to 
przecież, by wyrażenie o duchu wiecz­
nym rewolucjoniście miało być tłuma­
czone w sensie tendencyj robespierrow- 
skich. Słowacki potępia te tendencje 
i czerwone demokracje, wierząc jednak 
w myśl Boga w świecie, przypuszcza, 
że Bóg może rozpętać siły barbarzyń­
skie jako narzędzie wyższych celów.

Programu politycznego w tern 
wszystkiem nie było. W walce z Kra­
sińskim (wiersz do autora trzech psal­
mów) chodziło mu raczej o ton ducha, 
może i o przeciwstawienie formie 
poetyckiej przeciwnika własnej formy. 
Słowacki wyraźnie zarzucał demokra­
cji emigracyjnej, że straciła związek z 
duchem narodowym i z ideą polską, a 
za taką ideę uważał swoją własną, wy­
dobytą przez intuicję z głębin pod­
świadomości. Cenił on wysoko wol­
ność polską, podnosił zasadę jedno­
myślności i konfederacji czyli dobro­
wolnego przystępowania do idei, na­
tomiast parlamentaryzmu nie wielbił, 
a zasadzie równości przeciwstawił hie- 
rarchję duchową, wydobywając ją ni­
by z tradycji rodzimej narodu.

Jeżeli zaprzemy się naszej własnej 
narodowej natury — uczy Słowacki — 
uderzy na nas najazd duchów obcych. 
Historja wskazała zresztą, co nas to 
zaparcie się kosztowało, jaką karę po­
nosiliśmy za wyrzeczenie się rodzimo­
ści. Odrzucał też poeta ideje francu­
skie, potępiał manję egalitaryzmu. Po­
tępiał i przymus, który sprzeciwia się 
zasadzie dobrowolności jako postula­
tu etycznego. Rosnący w piękijość 
duch nie powinien mieć w Polsce żad­
nej przeszkody... Tak to spirytualizm

*) Jan Gwalbert Pawlikowski: Społecz­
no - polityczne ideje Słowackiego w dobie 
mistycyzmu. Z dziejów Mesianizmu Pol­
skiego“. Nakładem Tow Wydawniczego 
„Patria“, spółdzielnio z ograi/czoną odpo­
wiedzialnością. Skład Główny w księgarni 
Zakładu Narodu*ego iio. Ossolińskich.

przenikał jego doktrynę, daleką od pa­
cyfizmu. sławiącą wolność { indywi­
dualizm. Wierzył w siłę duchową czło­
wieka, jako w czynnik rozstrzygający, 
wiarę tę chciał narzucić narodowi i 
przeciwstawiał ją innym wierzieniom 
swego wieku. Człowiek o sile takiej 
miał być jednostką czołową j prowa­
dzącą, a w jednostce takiej Słowacki 
sam siebie widział i siebie odczuwał. 
Ta jego tęsknota za nadczłowiekiem 
ma rysy nietscheańskie i to samo co u 
Nietschego podłoże psychologiczne.

Z pełnem uznaniem należy powitać 
nową pracę Pawlikowskiego. Dotąd 
traktowano te sprawy raczej pobież­
nie i nie łączono idei zawartych w 
pismach politycznych poety z jego sy­
stemem genezyjskitn. Pawlikowski u- 
czynił to pierwszy. A dokonawszy 
swego zadania w sposób mistrzowski, 
zapytał w zakończeniu, czy z doktryny 
Słowackiego nie należy wydobyć nau­
ki o potrzebie zachowania rasy, o po­
trzebie poczucia się jednem z narodem, 
o potrzebie idei? Gdzie niema idei, 
kwitnie bezpłodne partyjnictwo. Dba 
też Słowacki o wysoki ton duchowy a 
„w samym tonie — mówi Pawlikowski 
— tkwią już wartości moralne i — po­
wiedzmy — mądrość polityczna, bo 
najmocniejszą z kolumn, na których 
stoją państwa I bez których w proch 
się rozsypują jest wiara w naród i mi­
łość do niego" Tak zamyka swą pracę 
ten, który jest nietylko głębokim znaw­
cą poezji największego romantyka eu­
ropejskiego. aie broni idei narodowej 
jako wytycznej polityki.

Dr. Tadeusz Grabowski.
Poznań.

O WIELKOPOLSKIM POECIE
Samuel ze Skrzypny Twardowski 

jest jednym z czołowych przedstawi­
cieli polskiego baroku, wysoko cenio­
nym przez współczesnych, obdarzo­
nym wcale bogatą skalą środków ar­
tystycznych i wybitną wrażliwością 
na malarskie piękno. Zasługuje on w 
całej pełni na gruntowną monografję. 
W ostatnim czasie, w związku ze 
wzmożonem zainteresowaniem kultu­
rą artystyczną baroku można stwier­
dzić żywsze zajęcie się tą ciekawą in­
dywidualnością artystyczną. Nowe, 
dotąd nieogloszone szczegóły biogra­
ficzne wydobył p. Tokarski, wyszła 
„Nadobna Paskwalina“ ze wstępem i 
komentarzem, przygotowuje się w 
Bibl. Narodowej wydanie przepięknej 
„Dafnidy“. W imponującym zbiorze 
„Prac histor.-literackich" redagowa­
nym przez prof. Chrzanowskiego uka­
zała się jako 37-ma z rzędu piękna 
praca p. R Fischerówny p. t. „Samuel 
Twardowski jako poeta barokowy“ 
(Kraków 1931, str. 175).

Autorka podaje szczegółowej i wni­
kliwej analizie głównie pierwiastki 
malarskie w utworach Twardowskie­
go (barwy, nastroje barwne, światła, 
kształty, lin je, poczucie perspektywy) 
wykazując ich niezwykle szeroką i u- 
rozmaiconą skalę. Pod tym względem 
trzeba naszego Wielkopolanina wysu­
nąć na czoło wszystkich dawniejszych 
poetów może nawet aż do Mickiewi­
cza. Następnie zajmuje się praca ele­
mentami akustycznemi i ruchem. Te 
pierwiastki są nierównie uboższe. 
Część druga w sposób raczej szkico­
wy i niedostatecznie umotywowany ze 
względu na estetykę baroku omawia 
inne właściwości barokowe w poezji 
Twardowskiego. Interesującą jest 
końcowa „próba syntezy“, która, po­
dobnie jak zresztą cała ta sumienna 
i z doskonalej szkoły wywodząca się 
praca, przynosi wiele nowych spostrze­
żeń. Szkoda tylko, że teoretyczne uza­
sadnienie właściwości niemalarskich 
baroku jest niewystarczające. Autor­
ka nie podaje, na jakiej podstawie u- 
znaia je za typowo barokowe Pomi­
nąwszy jednak te usterki praca p. Fi­
scherówny pomnaża poważnie naszą 
wiedzę o S. Twardowskim, R. p.

Książki nadesłane
Hugon Bark# i Kazimierz Jaroszyk: 

..Walka o Mazowsze Pruskie“. Poznań 
1931.

Kornel Ujejski: „Poemata i urywki“ 
Złoczów. Naki. Księg. W. Zukerkandla.

„Powstanie styczniowe“. Zbiór pieśni i 
poezyj poprzedzony zarysem historji pow­
stania. Zebrała i opracowała Alicja Beł- 
tikowska. Melodje dla chórów ułożył Fe­
liks Rybicki. Nakł. Wojskowy Instytut 
Naukowo - Wydawniczy. Warszawa 1931.

ZYCIE KULTURALNE
NAUKA

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
Dziś, 23 b. m. odbędzie się inauguracja 
Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich 
serjl wielkopostnej. Wykład inaugura­
cyjny p. t. „Rzym i średniowiecze" wygło­
si prof. Dr. Kazimierz Tymieniecki.

Kronika mieszczanina z końca XVI-go
w Wielce dla dziejów kultury zasłużone 
Tow. miłośników historji i zabytków Kra­
kowa wydało w swojej „Bibl. Krakowskiej" 
jako już 7O-ty z rzędu tomik „Kronikę 
mieszczanina krakowskiego z iat 1375— 
1595“ (Kraków 1930, str. XVIII 182). Rzecz 
wydał z rękopisu i wstępem poprzedził Dr. 
H Barycz. Nieznany z nazwiska mieszcza­
nin opisuje poprostu a wiarygodnie różna 
lokalne krakowskie zdarzenia, ceremonie i 
uroczystości, nadzwyczajne zjawiska, wy­
padki natury kryminalnej itd. Oryginalny 
ten utwór, pisany doraźnie pod wrażeniem 
wypadków, jest nowem źródłem do dzie­
jów kultury obyczajowej Krakowa z koń­
cem XVI-go w. (P)

TEATR
Lwowskie plotki. Ze Lwowa piszą nam: 

P. Czesław Zaremba, znany pedagog-śpie- 
wak i b. dyrektor scen lwowskich, stal się 
w ostanim czasie przedmiotem plotek te­
atralnych, które dotarły i do prasy, jako­
by miał znowu zostać kierownikiem dzia­
łu muzycznego w teatrach miejskich. W 
końcu musial p. Zaremba dla opędzenia 
się plotkom stwierdzić w pismach że wia­
domość ta pozbawiona jest wszelkich re­
alnych podstaw i widocznie polega na zło­
śliwości pewnych jednostek, które dążą 
do podkopania stanowiska obecnych dz.er. 
żawców, którzy w sferach teatralnych m. 
Lwowa cieszą się jako kierownicy Te­
atrów miejskich, jak najlepszą opinją. 
gdyż teatr lwowski osiągną! obecnie po­
ziom artystyczny czasów śp. Pawlikow­
skiego. (k)

AKTOR NAPISAŁ KROTOCHWILĘ.
Z Warszawy donoszą.nam:
Marjan Maszyński, kapitalny aktor 

teatrów szyfmanowskich, wystawił w Te­
atrze Małym krotochwi'ę pt. „Koniec i po­
czątek“. Że jako aktor zna się na teatrze 
i potrafi pisać dobre role, było do przewi­
dzenia, taksamo jak to, że o sobie także 
nie zapomni i rólkę sobie machnie kapi­
talną. Nie oczekiwano może tak zgrabnej 
krotochwiii, nie pozbawionej nawet głęb­
szego sentymentu i spojrzenia na świat. 
Idzie o to, że pewien starszy pan ma przy­
jaciółkę, która niecierpliwie czeka na 
uświęcenie długoletniej przyjaźni przez 
małżeństwo. Para ta jest dość niesympa­
tyczna, przeżyta i dla tego może zgryźli­
wa i wyrachowana. Starszemu panu wpa­
da w oko ładna panienka, która kocha 
się w młodzieńcu. Apetyty są równie 
spóźnione, jak daremne. Po różnych pe­
rypetiach. zadurzeni w siebie młodzi po­
bierają się — i to ich „początek“, tak jak 
dla starych jest znów „końcem“ ślub, z 
którym tak się długo było odwlokło.

Sztuczka, ładna i pogodna, ma mnóstwo 
pysznych scen do wygrania. Uczynił to 
w pierwszej linji sam autor, obok niego 
pp. Romanówna, (panienka) Modrzewska 
(przyjaciółka) i Fritsce. (tw)

LITERATURA
Antologja poezji „morskiej*. W Gdań­

sku wyszła pod redakcją dr. W. Polew­
skiego antelogja pt. „Morze polskie i Po­
morze w pieśni“, wydana staraniem i na­
kładem Tow. Przyj. Nauki i Sztuki, oraz z 
zasiłkiem ministerstwa oświecenia. Ręcz 
jest wydrukowana na pięknym papierze i 
w ozdobnej szacie graficznej, z drzewory­
tami i okładką p. St. Brzęczkowskiego. 
Wydawca zastrzega się, że książka ta „ma 
cel nietylko literacki, co społeczny“. Idzie, 
zdaje się. o usprawiedliwienie, dlaczego 
zbiorek ten stanowi mozajkę także pod 
względem jakości cytowanych uiworów. 
Obok Kochanowskiego. Klonowicza, Faleń- 
skiego, Gomulickiego i Żeromskiego z daw­
niejszych i Maryli Wolskiej, ¡Niejmojew- 
skiego, Wierczyńskiego, i to z nowszych 
pisarzy, znajdujemy, bardzo słusznie po­
dane, wiersze w gwarze kaszubskiej, (Der- 
dowski. Karnowski i in.) ale też mnóstiyo 
wierszyków banalnych, w treści wielce 
entuzjąstycznych.Jecz co do wartości mi­
zernych. Lepiej/bylo tomik zmniejszyć, a 
jeszcze lepiej — opuścić rzeczy bardzo 
słabe, a za to dać obszerniej autorów na­
prawdę wartościowych. Przy wierszu . Na 
Kaszubskim brzegu" opuszczono nazwisko 
autorki: jest nią Maryla Wolska. (In)

OCHRONA ZABYTKÓW
Uratowane Muzeum. Z Krakowa piszą 

nam: Nasze Muzeum Etnograficzne na 
Wawelu miało być eksmitowane. Już Ka­
towice ofiarowywały mu skwapliwie wy­
godne mieszkanie, byle te wspaniale zbio­
ry pozyskać. Na szczęście rzecz została 
załatwiona pomyślnie Miasto opróżni 
gmach poszpitalny na Wawelu i odda go 
kancelarji cywilnej Prezydenta Rżplitej. 
kancelarja zaś wyznaczy w nim pomie­
szczenie dla Muzeum Nie będzie eksmisji, 
a tylko przeprowadzka, (ko)

SZKOLNICTWO
Reforma planu nauczania. Gimnazjum

Społeczne w Łodzi wprowadziło nowy plan 
nauczania, polegający na tein, że poszcze­
gólne przedmioty nauki skupiają się i do- 
minują w pewnych półroczach i lalach, 
tworząc przedmioty główne. Na jeden rok 
czy półrocze nie przypada nigdy więcej, 
niż dwa takie przedmioty. Tak więc two­
rzą się półrocza historji i język» polskiego, 
fizyki i ięz. polskiego i t. p. Szczegóły lej 
reformy oraz przykłady planu podane gą 
w zesz. 1 „Oświaty i wychowania". (SL N.)

MUZYKA
Alfred Cortot w Warszawie. Z Warsza.

wy donoszą nam: Na piątkowym koncer­
cie Filharmonji warszawskiej wystąpił 
znakomity pianista paryski Alfred Cor­
tot. Odegrał Saint-Saensa koncert c-moll, 
warjacje Francka z orkiestrą, a przywoly. 
wany bez końca przez rozentuzjazmowa­
ną publiczność musial parokrotnie grać 
na bis, dodając walca i parę etud Chopi­
na, Trzeba dodać, że Cortot uchodzi w 
Paryżu za wybitnego chopinistę, a był 
uczniem jednego z uczniów Chopina. Je­
go interpretacja „chopinianów" była istot­
nie do najwyższego stopnia interesująca 
i w wielu punktach całkiem indywidual­
na. Orkiestra odegrała pod batutą Fitel­
berga uwerturę Berliozs „Benvenuto Cel­
lini“. Debussyego „La Mer“, oraz Ravels 
„Rapsodję hiszpańską“. By! to bowiem 
wieczór poświęcony muzyce francuskiej i 
transmitowany do Pragi, (mw)

NOWA OPERA KOMICZNA 
WYSTAWIONA W WIELKIEJ.

Z Paryża donoszą nam:
Alfred Bruneau liczy już sobie łat 74. a 

właśnie napisał operę komiczną, bodaj 
pierwszą w życiu, i wystawił ją w Operze 
Wielkiej. Jego poprzednie dzieła, osnute 
przeważnie na motywach z dziel Zoli, by­
ły przykładami realizmu muzycznego, jak 
„Błąd ks. Moureta“, „Łazarz“, „Atak na 
młyn“ i inne. Dzisiaj sięgną! po libretto 
znanego nowelisty Henryka Douvernois, 
który przyrządzi! mu romantyczną histo- 
ryjkę z życia słynnej aktorki Wirginji De- 
iazet, żyjącej w Paryżu od roku 1797 do r. 
1875.

Rzecz dzieje się mianowicie w przede­
dniu romantyzmu, w r. 1825 i to w atelier 
samego Horacego Verneta. Przychodzi 
tam młodziutka Dejazet i przynosi w ko­
szu swój udział w kolacji, którą zamie­
rza spożyć jako „reveillon" (jest właśni® 
Boże Narodzenie) z wesolem gronem ma­
larzy. Jeden z uczniów Verneta, Marceli 
Dupont zaczyna flirtować z ponętną akio- 
reczką, ale zjawia się starszy pan ojciec 
Marcelego i zaprasza Virginję. aby zaśpie­
wała u niego na wieczorze parę piosenek. 
Rzekomy Dupont jest mianowicie synem 
hrab'pgo Jourville. Virginja ma na wiel- 
koświatowym wieczorze ogromny sukces, 
aie wyrywa się i wraca do atelier, aby 
Zjeść kolację z przyjaciółmi. Nie jest 
wszakże wesoła, gdyż zakochała się w 
młodym hrabiczu, a i luksus wielkiego 
świata obudził w niej tęsknotę za wytwor- 
netn tyciem. Na szczęście zakochany pa­
nicz przybiega za nią do Verneta i wszyst­
ko kończy się ślubem.

Świetne to libretto przybrał Bruneau w 
muzykę tak powiewną i wdzięczną, jakby 
był młodzieńcem, nie starcem. Środkami 
orkiestracji współczesnej włada zupełnie, 
melodja płynie mu łatwo i delikatnie, 
niektóre ustępy są nieporównane, jak u- 
wertura — oparta na fudze, zrobionej S 
autentycznego kupletu Dejazet — i 
bawna parodjo nudnej a słynnej pieśni 
wigilijnej Adama „Minuit, chretien... 
Przyjęto też dzieło młodzieńczego sta­
ruszka z wielkim zapałem, mimo że ol­
brzymie ramy Wielkiej Opery są trochę 
zbyt ciężkie na ten wytworny figiel. Ro­
lę tytułową śpiewała znakomita Yvonne 
Brothier, młodego hrabiego tenor Villa- 
bella, również świetny, zaś jego ojca słyn­
ny ze wspaniałego głosu basista Huberty.

(mp)

Pisma nadesłane
„Przegląd Graficzny, Wydawniczy i P®’ 

pierniczy“. Nr. G. Treść: Okrztoń: „Zniżka 
cen". — SL: „Szantaż“. — „Banknoty i 
znaczki". — „Drukarze i drukarstwo w llo- 
iandji“. — Rozmaitości. — „Czasopiśmien­
nictwo polskie dla młodzieży przed rokiem 
1830". — „Organizacja prasy łotewskiej .
— „Komercjalizacja paryskiej prasy "7 
Z niwy gazeciarskiej w Turcji. — Rozmai­
tości. — Ruch wydawniczy. — „P°P'er?J 
nie wytwórczości krajowej“. — Lotewsk 
import papieru i książek". — Z chwili niej 
żącej. — Rozmaitości. — Wiadomość 
z firm,

„Przeszłość“. Nr. 1. Treść: Dr. M. Gu­
mowski: „W obronie zabytków historycz­
nych". — Dr. S. Frycz: „W sprawie ’ze- 
rzenia oświaty“. — M. Mitula: „Pogm41? 
Erazma Glicznera na wychowanie“. — 
pamiętnika rosyjskiego oficera - \01®
— Projekt sojuszu francusko - niemiecki - 
go z r. 1848. — P. Ganżyński: -Nie mi er ki 
harde] murzynami w w. XVII". 
książki.
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0 morfiniźmie
Skandal morfinowy, który zdarzył 

glę w dniach ostatnich w Poznaniu, 
skłania mnie do zabrania fachowego 
głosu w tej sprawi© przykrej a może i 
zbrodniczej.

Ocena wysokości przewinienia 
przez tajny handel narkotykami jest 
niezmiernie trudna- Jako podstawę 
do tej oceny, musimy wzięć dwa 
punkty. Po pierwsze, tworzenie no­
wych morfinistów przez namawianie 
ludzi zdrowych podstępnie i po sza- 
tańsku, dla własnego lichwiarskiego 
zarobku, a po drugie karmienie sta­
rych morfinistów tajnie zdobytym 
narkotykiem, sprzedawanym po ce­
nach horendałnych. Pierwszy punkt 
wybija się na czoło. Jestto zbrodnia, 
która winna być karana według naj­
surowszej ustawy karnej. O drugim 
punkcie pomówimy dalej.

A teraz kilka słów o istocie morfi- 
nizmu. Człowiek cierpiący na jakie­
kolwiek chroniczne bóle, które mu 
przeszkadzają w pracy, chcąc niechcąc 
chwyta za strzykawkę z morfiną, u- 
spakaja nią swe dolegliwości i staje 
się chwilowo zdolnym do dalszego za­
robkowania. Nieraz dzieje się to 
wskutek lekkomyślności młodego, 
niedoświadczonego lekarza, który cho­
remu podaje morfinę bez odpowied­
niego napomnienia, bez koniecznej 
kontroli Pierwszy akt odegrany ze 
współudziałem lekarza a drugi, trze­
ci i następne, sam chory już tworzy i 
dramat skończony. Chory nieświado­
mie staje się morfinistą. Przeciętna 
początkowa dawka, w ilości jednego 
centigrama, wzrasta z tygodnia na ty­
dzień, a potem niemal codziennie, aż 
w końcu po dłuższym czasie docho­
dzi do niebywałych ilości. Dawka u 
starych morfinistów, dochodząca do 
stukrotnej, trzystakrotnej dawki nor­
malnej, jest objawem codziennym. 
Cale ciało chorego jest pokryte rana­
mi od wiecznych zastrzyków, chory 
marnieje a po latach dochodzi do nie­
uniknionego charłactwa i śmierci.

Pojęcie ogólne u publiczności, ja­
koby morfinizm był spowodowany tyl­
ko brakiem woli, jest istnem nonsen­
sem. Oczywiście w pierwszych dniach 
stosowania morfiny chory przy do­
brej woli może się wstrzymać od dal­
szej lekkomyślności. Z chwilą jed­
nak, kiedy zabrnął już daleko, wszel­
kie jego wysiłki nie dadzą już naj­
mniejszych rezultatów. Serce jego bo­
wiem, komórki nerwowe i mózgowe, 
uważają wówczas morfinę za ich ko­
nieczny pokarm i niebezpiecznie za­
protestują, jeżeli im się ją odejmie.

tedy wystąpi przeważnie porażenie 
serca i katastrofa gotowa. Znam taki 
wypadek, gdzie rodzina, chcąc uwol­
nić ukochanego ojca od tego nałogu, 
Podstawia mu do zastrzyków zamiast 
rozczynu morfiny, czystą wodę z do­
datkiem odrobiny soli. Śmierć nastą­
piła po 36 godzinach. Nie jest powie­
dziane, że morfinistą jest nieuleczal­
ny. Przeciwnie ma on wszelkie szan­
se ozdrowienia, zaznaczyć przytem 
jednak należy, że czasu na to potrzeba 
długiego. Dlatego też wszelkie ogło­
szenia . niemieckich sanatorjów dla 
morfinistów, jakoby leczenie udawało 
się w cztery do sześciu tygodni, jest 
istną blagą, w którą wierzyć nie na­leży.

Z tego zatem rodzi się pytanie, co 
morfinistą ma czynić z chwilą, kiedy 
zabraknie morfiny do wstrzykiwania- 
Jeżeli uda się do swego lekarza^ które­
mu zwierzył się ze swego stanu, to le­
karz ów nie zawaha się ani na chwi­
lę przepisać mu nową dawkę nawet 
mającą starczyć na dłużej. Unika

Dziwne obyczaje koczującej 
gromady cygańskiej

Zwyczaje i obyczaje koczujących cyga­
nów wzbudzają oddawna wielkie zaintere­
sowanie, sami zaś cyganie, dokonując ich, 
prawdopodobnie poczęści nie znają ich 
pochodzenia. Są to zabytki zamierzchłych 
«asów jak sam lud cygański.

Prawo cygańskie naprzykład zakazuje 
surowo rozwieszania sukni i bielizny ko- 

iecej wewnątrz wozów, w których miesz- 
¿pdziny cygańskie. Czyżby ze wzglę- 

uow higjenicznych? Cygan, który dotknie 
>0 ręką lub głową rozwieszonej odzieży 

kohiecej, jest uznany jako baletchido, t. 
J pozbawiony czci. Cyganka staje się po- 

’awiona czci, gdy mężczyźni zobaczą na
nie.i koszulę.
_„yv wozie mieszkalnym nie może odby- 
wva S1Ę rodzenie- Jeżeli już jednak to się

■ ayzy, cygan niszczy całkowicie urzą­
dzenie wewnętrzne wozu. Dziecku nie da- 
L„SIę.z. zaąady smoczka. Wino, wódkę, 
nn . j ,e maleństwu już w kilka dni 
p urodzeniu. Chrzest dziecka uważa ca- 
o, tpmapuitschel (gromada) za interes. Na 
/,;„v chrzestnych zaprasza się gadziów 
' 6 cł'ganów), bo chodzi o to, by dali po­

wówczas taki chory włóczenia się po 
nieuczciwych czynnikach, po kontra- 
bandzistach, którzy wyzuskują go jak 
tylko mogą. Jeżeli jednak chory, jak 
to zwykle bywa, trzyma swój nałóg w 
tajemnicy, i nie ma w lekarzu swego 
opiekuma, wówczas położenie jego 
może stać się krytycznem. Przytoczę 
jeden przykład. Pewnego sezonu 
przyjechała do mnie z Grodna pewna 
morfinistka z cierpieniem kamieni 
żółciowych. Nie obliczyła się, że za­
pas’ jej morfiny starczył zaledwie do 
Warszawy. Mając nadzieję, że zatrzy­
mując się w Berlinie uzyska łatwo 
morfinę, puściła się nocą w dalszą 
podróż. W Berlinie apteki morfiny jej 
odmówiły, a lekarze jako nieznanej o- 
sobie recepty jej dać nie chcieli. Głód 
morfinowy zaczął jej dolegać bezli­
tośnie. Zrozpaczona, puściła się w 
dalszą podróż do Karlsbadu. Stan jej 
pogarszał się z godziny na godzinę* 
aż na dworcu w Karlsbadzie, wynie­
siono ją prawie bezprzytomną z wago­
nu. Ponieważ miała przy sobie list do 
mnie adresowany, policja przewiozła 
ją do mego mieszkania. Wielkie źre­
nice, bezprzestanne ziewanie i niepo­
kój w calem ciele, naprowadziły mnie 
łatwo na myśl, że mam do czynienia 
z długotrwałym głodem morfinowym, 
choć w liście o morfiniźmie lekarz nic 
nie wspominał, a chora była prawie 
bezprzytomną. Średnia dawka morfi­
ny, wstrzyknięta przezemnie, postawi­
ła chorą prawie momentalnie na nogi.

Starym zatem morfinistom odma­
wiać morfiny nie mamy prawa. Chcąc 
jednakże im dać możność stałego za­
opatrywania się w morfinę, należało­
by każdego takiego chorego, poddać 
24 godzinnej obserwacji w szpitalu i 
ustalić tąm dawkę dzienną używaną 
przez chorego Unika się w ten spo­
sób wyzysku biednych morfinistów, i 
ustanawia się podstawę do rzetelnego 
handlu tym narkotykiem. Wstyd, ja­
ki panuje ogólnie u morfinistów, nie 
chcących się wydać ze swego nałogu, 
jest uczuciem absurdalnem. Jeżeli 
człowiek nie wstydzi się newralgji 
żołądkowej, kamieni nerkowych, lub 
bólów reumatycznych, dlaczegóż ma 
się kryć z morfinizmem. Wyleczony 
morfinistą pozostaje zupełnie normal­
nym człowiekiem.

Co innego z nadużywaniem kokai­
ny. Kokaina bowiem wywołuje w 
mózgu pewne stałe zmiany, które nie 
opuszczą chorego aż do śmierci. Jest­
to najstraszniejszy nałóg jaki człowie­
kiem , owładnąć potrafi. Zbyt sk&pe 
muszą być ramy tej oto notatki, aby 
w bliższe szczegóły się wdawać.

Powróćmy do początku. Doskona­
le zrobiła sanitarna komisja z War­
szawy i z Poznania, że tak energicznie 
wkroczyła w tę oto skandaliczną spra­
wę. Na tem miejscu musimy jednak 
zaapelować do władz odpowiednich, a- 
by ustaliły pewną dokładnie określo­
ną dyrektywę na przyszłość, samo bo­
wiem współdziałanie z postanowienia­
mi Ligi Narodów, tępienia kontraban­
dy i tajnego handlu narkotykami nie 
wystarczy. Dziwnem się nam tylko 
wydaje, że w Lidze Narodów na posie­
dzeniach nie znalazł się którykolwiek 
z lekarzy, któryby zachęcił do stwo­
rzenia ustawy, chroniącej morfinistów 
od wyzysku i nieszczęścia. Ą nie by­
łoby to zbyt trudne, skoro się nad 
tem zastanowimy.

Wracając w końcu do skandalu 
morfinowego w Poznaniu, nadmienia­
my raz jeszcze, że przewinienie jakie­
go dopuścił się ktokolwiek z winowoj- 
ców, powinno być przykładnie uka­
rane. Dr. W- Maliszewski.

darki. Czasem chrzest tego samego dziecka 
odbywa się dwa i trzy razy w różnych 
wsiach ażeby tylko zdobyć więcej podar­
ków. We wsi, w której odbył się pierwszy 
chrzest nie wolno już cyganom ani kraść 
ani przepowiadać (czort i dorgert), bo toby 
przyniosło niemowlęciu szkodę.

Cyganie żenią się bardzo młodo. Dziew­
czyna nosi czerwoną przepaskę we wło­
sach.

Cyganie mają własne, tajne pisma w 
rodzaju klinów, które zostawiają po sobie 
dla informacji innej gromady, gdy wędru­
ją z jakiejś okolicy. „Piszą“ na ścianie i 
na drzewach. Głowa gromady ma wła­
dzę sądowniczą.

Gdy cygan umiera, ubierają go w naj­
lepsze odzienie i składają mu do grobu 
rzeczy, które najbardziej cenił w życiu. 
Grób zdobią cyganie wstążkami, branso­
letami, a wieś, w której złożono cygana, 
jest na zawsze wolna od kradzieży i oszu- 
kaństw, bo „w przeciwnym wypadku u- 
marły nie mógłby leżeć spokojnie w gro­
bie“...

Wóz, w którym umarł cygan, pali się 
całkowicie, a rodzina nabywa inny. Przed 
zamieszkaniem go odbywa się poświęce­
nie, Tańczą wtedy, śpiewają, pi ją i palą 
ogni*

W kraju skorpjonów, I '
moskitów i malarji a

W Kurdystanie, którego głównem mia- J 
stem jest Diabekir, miasto czarnych mu- 1 
rów, czarnych ścian i ciemnych, ponurych 
ludzi, żyje dziś zaledwie kilkunastu Euro- ' 
pejczyków, przeważnie Niemców, Austrja- ' 
ków i Szwedów. Pomiędzy Agra a Sossu- > 
lem, daleko od zatrutych moczarzysk Ele- - 
glu, pracują ci ludzie przy budowie kolei 
żelaznych, tuneli lub w kopalniach, cier­
pliwie i po bohatersku pokonując trudno­
ści, o ile nie ulegną straszliwej malarji. 
Największem niebezpieczeństwem dla 
Europejczyków są tu upały słoneczne i 
moskity, przed któremi mają paniczny 
strach. Można bowiem uniknąć ukłucia 
skorpjona, ale nikt nie jest pewien, czy 
za sekundę nie zada komar straszliwej 
rany człowiekowi, wystawionemu usta­
wicznie na to niebezpieczeństwo.

Tubylcy ustanowili tu specjalny zakon, 
do którego obcokrajowcy odnoszą się bar­
dzo sceptycznie. Do najważniejszych prze­
pisów tego zakonu należy przykazanie: 
nie śpij nigdy we dnie, a w nocy tylko 
wówczas, gdy upadasz ze znużenia W 
przeciwnym bowiem razie doznasz gorącz­
ki, prędzej niż się tego spodziewasz. Nie 
spożywej jaj przed zachodem słońca, po­
nieważ jajami żywi się demon zła. Śpij 
na dachu domu, a nie w namiocie, a jeżeli 
tak spać nie możesz, wybuduj na wolnem 
powietrzu rusztowanie, pokryj je galęźmi 
drzew figowych, a potem połóż się na 
tem rusztowaniu do snu. Przepisy te są 
w istocie bardzo mądre, stosując się bo­
wiem do nich, można ujść wielu niebez­
pieczeństwom. Na przestrzeni setek mil 
nie ujrzy się człowieka i gdyby nie krzyk 
Wielbłądów, mogłoby się wydawać, że 
jestto kraina umarła dla świata. Mie­
szkańcy Kurdystanu, tak jak wszystkie 
ludy wschodu, są nadzwyczaj gościnni, 
ale gościna za stołem Kurda, jest dla 
Europejczyka prawdziwą męczarnią, po­
dawane bowiem potrawy, wywołują przez 
długi czas potem boleści żołądka.

Najpiękniejszą porą roku jest tu 
wiosna, kiedy słońce nie dojrzało jescze 
do upałów, kiedy niema komarów, skorp­
ionów i drzemie w moczarach straszliwa 
malarja. Kto spędził wiosnę w tym kra­
ju, ten nigdy nie zapomni rozległych obsza­
rów pokrytych czerwonym makiem, ole­
andrami i mirtą, wśród których uwijają 
się stada czapoli - mieszkańców kwiecistej 
prerji.

Wyprawa łodzią podwodną 
do bieguna pó nocnego
Cały świat głęboko się interesuje za- 

mierzaną przez kapitana Wilkinsa wypra­
wą za pomocą łodzi podwodnej do bieguna 
północnego. „Nautilus“ — tak zwie się łódź 
podwodna specjalnie na ten cel urządzona 
— jest już gotowy. Jak już swego czasu o 
tem donosiliśmy, ma zamiar się wybrać 
w tę podróż razem z kapitanem Wilkinsem 
wnuk słynnego pisarza Juljusza Vernego. 
realizując niejako jego fantastyczny opis 
takiej podróży.

Ciekawem jest, co mówi sam Wilkins 
o swej wyprawie. Powiada on m. i., że 
głównym celem jego nie jest właściwie 
ambicja dotarcia do idealnego punktu zwa­
nego biegunem północnym, ale cele nau­
kowe. Chce on przeprowadzić badania, 
odnoszące się do lodów podbiegunowych.

Wilkins wyjeżdża z drugim uczonym 
Putmanem. Zamiarem śmiałych podróżni­
ków jest wyprawić się z Ameryki do Spitz- 
bergu, a stąd po odpoczynku zaatakować 
dopiero Antarktydę. Głównym warunkiem 
powodzenia jest to, ażeby łódź nie zawio­
dła. Musi ona mieć możność przebicia się 
przez pokrywę lodową po przybyciu dnem 
morskiem pod biegun. Jeżeli to się nie 
uda, naukowy cel wyprawy będzie chybio­
ny. Łódź będzie mogła wytrzymać pod wo­
dą jednym ciągiem najwyżej do 30 dni 
Czy to wystarczy do przebicia się pod bie­
gun i wydobycia się na wierzch?

Wszystkie pomiary muszą być robione 
bezwarunkowo z powierzchni, inaczej nie 
będą miały prawie żadnej wartości. — 
Szczególniejszą trudność będzie wszakże 
przedstawiało orjentowanie się w kierun­
ku drogi pod pokrywą lodową. O możliwo­
ści pospieszenia wyprawie z pomocą, o 
ile łódź zaginie pod wodą, wogóle mowy 
być nie może.

Ludzie nauki liczą na to, że Wilkins 
dostarczy im materjału faktycznego co do 
spłaszczenia ziemi na biegunie stanu lo­
dów, geografji ziemi w tych okolicach co 
dc temperatur, jakie tu panują, co do świa. 
ta zwierzęcego jaki tam żyje, co do pro­
mieniowania magnetycznego i, — dlatego 
nie rozczulają się zbytnio możliwą trage- 
dją, jaką skończy się wyprawa Wilkinsa. 
9 ——

Śmierć 104-letn. osadniczki
szwedzkiej w Ameryce
W miasteczku Aleksandrja w stanie 

Minnesota zmarła w ostatnich dniach naj­
starsza jego mieszkanka w wieku lat 104. 
Była to Szwedka, Kajsa Eng, żona jednego 
z pierwszych pionierów, którzy przybyli do 
Ameryki około 65 lat temu. Osiedli oni w 
puszczach Minnesoty, zbudowali mały do- 
mek i wykarczowali kawałek ziemi. Wy­
buchały wówczas często powstania czerwo- 
noskórych, gdyż rząd ame-ykański wyzna­
czył im specjalne tereny, poza obręb któ­
rych nie wolno im było się wydalać. Dzi­
cy często napadali i niszczyli siedziby o- 
sadników. — rodzina Engów była jednakże 
z nimi v jak najlepszej przyjaźni, żywiąc 
mlekiem i chlabom zgłodniałe kobiety i

dzieci indyjskie, wzamian za co otrzymy­
wała mięso upolowanych zwierząt.

Ostatnie badania wykazały, ź- koloniści 
szwedzcy byli zawsze w dobrych stosun­
kach z Indjanami, kupowali od nich zie­
mię i nigdy nie zabierali nic g altem.

Istnieją jeszcze akty sprzedaż'- podpi­
sane przez wouzów indyjskich, z którymi 
Szwedzi żyli później na przyjacielskiej sto­
pie i prowadzili handel żarnie.lny, przyno­
szący obu stronom znaczne zyski.

„Australijski“ system leczenia przezię­
bienia.

Profesor instytutu naukowego w Syd­
ney, H. W. Tollan wystąpił z nową recep­
tą przeciw zaziębieniu, które w czasach 
ostatnich dotkliwie dało się we znaki mie­
szkańcom Australji. Uczony ten jest zda­
nia, że dotychczasowe środki zabezpiecza­
jące ludzkość przed tą nagminnie panują­
cą chorobą, są jedynie szkodliwe dla zdro­
wia i w rezultacie nic nie pomagają. No­
wa recepta prof. Tollana spotkała się z 
oburzeniem jego kolegów, którzy uważają 
ją za wymysł, niegodny lekarza. Według 
zdania śydneyskiego uczonego, zaziębie­
nie ustąpi dopiero wówczas, gdy pacjent 
przez kilka dni zażywać będzie kąpiel’ w 
wodzie o temperaturze 37,8 stopni ciepła, 
ochładzając równocześnie górną część cia­
ła wodą zimną o takiej samej tempera­
turze.

Maszyna do pisania — automat 
dla wygody publiczności.

W Berlinie eksploatu ją ..nowy pomysł. 
Oto w bocznym pokoju jednej . pierwszo­
rzędnych kawiarń umieszczono dla wygo­
dy gości maszynę do pisania - automat, na 
której za wrzuceniem w otwór automatu 
10 fenigów można napisać 50 wierszy Je­
żeli ktoś ma więcej do pisania, i w gra­
nicach tych 50 wierszy listu skończyć nie 
może, wrzuca dalszych 10 fenigów.

Amerykański gentleman nie chce być 
brany za kelnera.

W demokratycznej Ameryce zastana­
wiano się już od dawna, jak odróżnić go­
ścia od kelnera. Nad tem „zagadnieniem“ 
zaczął się wreszcie głowić związek kraw­
ców amerykańskich, który wymyślił w 
końcu następujący strój dla kelnerów: 
spodnie przetykane satyną z szerokim bar­
wnym lampasem marynarka kolorowa z 
szalowym kołnierzem, wykładanym bar­
wnym jedwabiem. Strój ten może być każ­
dego koloru, niebieskiego, granatowego, 
czerwonego czy szarego, byle nie czarnego.

Aeroplan bez pilota.
Na lotnisku North Beach, w Ameryce, 

odbył się publiczny pokaz samolotu bez 
pilota. Szczególny podziw wywołało pełne 
gracji lądowanie samolotu. Lądowanie ae­
roplanu odbywa się ząpomocą ruchomych 
skrzydeł, które się w tym celu podnoszą. 
Konstruktor samolotu, Albert A. Merrill, 
twierdzi, że system ten uchroni samolot 
od niebezpiecznego a zawsze możliwego 
kapotażu.

Najstarsza misjonarka.
(KAP) W Kodaikanal w diecezji Ma­

dras, zmarła w styczniu rb. w wieku lat 
91 jedna z najstarszych misjonarek w 
Indjach, matka lgnące Irlandka z pocho­
dzenia od r. 1863 przebywała * Indjach, 
poświęciwszy się wyłącznie wychowaniu 
młodych Hindusów, których wychowała 
cztery generacje Za zasługi swoje była 
odznaczona medalem królewskim. 
mini   ——————■■

Podróż do Włoch
Zapowiedziana swego czasu w progra­

mie tegorocznych kursów historji sztuki 
p. Romany Szymańskiej, Podróż do Włoch 
— przyjmuje konkretne formy. Wyciecz­
ka powyższa odbędzie się w maju br. — 
charakter jej będzie przedewszyst.kiem 
naukowy, obejmie zwiedzanie zabytków 
artystycznych Wenecji, Florencji, Rzymu, 
Neapolu i Pompei.

Pozatem w wielką rocznicę św. Anto­
niego uczestnicy podróży zwiedzą Padwę 
z monumentalną architekturą „II Santa“, 
genjalnemi malaturami wielkiego prymi­
tywa w „Casa di Giotto“ jak i szacowne 
mury uniwersytetu, pełne wspomnień i 
pamiątek naszych Kochanowskich, Koper­
ników i tylu innych.

Z pięknem zabytków artystycznych łą­
czyć się będą wrażenia piękna krajobra­
zu włoskiego, szy to pełnego słodyczy pej­
zażu umbryjskiego, czy cichej, pełnej pro­
stoty pasterskiej kampanji rzymskiej lub 
rozsłonecznionej zatoki neapolitańskiej. — 
Wpisy na podróż powyższą przyjmuje or­
ganizatorka (Podgórna 7. I.) do 1 lutego 
br.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t. 

„Grobowiec indyjski“. Jest to nowa ko- 
pja starego, bo z przed kilku lat filmu. 
Od tego czasu dużo się w filmie zmieniło, 
choćby w technice gry aktorskiej. To też 
dzisiaj wydaje się nam, że aktorzy się 
zgrywają, że Mia May jest starawa na 
amantkę, a egzoty zm filmu jakiś jest nie­
przekonywujący. Akcja urywa się w naj­
wyższym punkcie napięcia, żeby widz z 
niecierpliwością czekał na drugą serję.

Na estradzie — rewjeta sportowa p.’ t. 
„Sport na kiju“ opracowana przez A. M. 
Swinarskiego pomysłowo i dowcipnie. P. 
Gozdawa, wyjątkowo zabawny jest w tvm 
programie, jako konferansjer — wyrabia 
się. czy też trafii na rolę w swym charak­terze. ___
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SPORT
Mistrzostwa narciarskie

Tytuły mistrzowskie zdobył Barton i BroA- 
da Staszel . Polankowa.

Wisła 22. 2. (Teł. wł.) Również i dru­
gi dzień mistrzostw Poiski stal pod zna­
kiem bardzo zlej pogody. Przy rozpoczęciu 
skoków zacz! padać deszcz. Wobec odwil­
ży bieg 50 kim., przewidziany na ponie­
działek stoi pod znakiem zapytania. Mi­
strzem Polski został Barton (Cz) z notą 
448 2 (komisja podała tylko noty bez wy­
mienienia długości skoków w biegu zło­
żonym), 2. Źytkiewicz (P) 425.4, 3. Br. Czech 
(P) 417.5, 4. Górski (P) 407.4, 5. Lankosz 
(P) 303.5, 6, An. Szostak (P), 7. Froehiich 
(Austrja), 8. Fr. Bujak (Cz), 9. Głodkiewicz 
(P), 10, Marduła (P), 11. Karol Szostak (P).

W skokach otwartych: 1. Schwab (Au­
stria) 46 i 45 m; 2. Vrana (Cz) 43 i 43, 3. Br. 
Czech 44 143, 4. Barton 42 i 45, 5. St. Maru­
sarz 44 i 43, 6. Andrzej Marusarz 41 138, 7. 
Froehiich 40 i 40, 8. Karol Szostak 37.5 « 
40.9. Rozmus Al. 39 i 38, 10 Kolesar 37 i 375. 
Startowało 35 zawodników, najdłuższy 
skok w konkurencji do biegu złożonego u- 
zyskail: Br. Czech i Schwab po 46 m., poza 
konkursem trener Ełverud 48 mtr. Rozbieg 
był ograniczony.

W biegu pań o mistrzostwo Polski na 
trasie 6 kim. startowało na 31 zgłoszonych 
zawodniczek 19. z któryeh 17 bieg ukoń­
czyło. 1. Broncia Staszel - Polankówna 
(Sokół - Zakopane) 32:44. 2. Stopkówna 
(SNTT) 34:24, 3. Gewontówna 37:06, 4. Wil- 
czanka 37:24. 5. Loteczkowa 38:40, 6. Linde- 
równa (Bielska) 38:50, 7. Grotowska (War­
szawa) 39:29, 8. Skowrońska, 9. Malzówna, 
10. Schwarzbartówna.

„Eliminacyjne“ zawody
Dwa zwycięstwa przez k. o. — Arski poko­

nał Seweryniaka.
Nasze wątpliwości do tych zawodów, 

ich celowości i potrzeby — były aż nadto 
uzasadnione, przyczem nadużyto również 
zaufania publiczności, bowiem z przewi­
dzianych programem walk widzieliśmy 
tylko dwie, a we wzystkich innych star­
towali słabsi pięściarze. Nic więc dziw­
nego, że widownia manifestowała swe nie­
zadowolenie; jest też ono uzasadnione i 
na przyszłość podobne historje nie powin­
ny się powtarzać, bowiem można bardzo 
łatwo wielu zniechęcić. Również organi­
zacyjnie nie spisano się tak, jak nas przy­
zwyczajono już za poprzednich spotkań; 
były braki (nawet na ringu i obok niego): 
przy zwykłej dobrze nam znanej sprawno­
ści łatwe do uniknięcia.

Eliminacyjnemi możnaby nazwać w 
w najlepszym razie tylko spotkania: Rudz­
kiego ze Stępniakiem, Arskiego z Sewery- 
niakiem (faktycznie i ściśle rzecz biorąc 
— jedynie to!) i Majchrzyckiego z Wieczor­
kiem. Wobec nieprzybycia Moczki, Gossa, 
Głowackiego i Wystracha — inne mecze 
miały charakter towarzyski, nie budząc 
żadnego zainteresowania; Tomaszewski u- 
znał za właściwe znów nagle „zasłabnąć'“ 
(czy czasami nie pod wpływem nadmiaru... 
„bohaterstwa“!...) i był jedynie w cha­

rakterze widza. Rezultaty techniczne po­
szczególnych spotkań (według kolejności 
wag od muszej, do półciężkiej) są następu­
jące:

Wolniakowski i Michalski; w pierw- 
szem kole nieznacznie góruje W., drugie 
jest wyrównane, a w trzeciem W. przecho­
dzi do ataku na finiszu, trafia celnie i 
Michalski słania się już tylko nawpół przy­
tomny tak, że sędzia przerywa walkę, o- 
głaszając zwycięstwo Poznańczyka przez 
techniczne k. o. W. walczył bez zwykłej 
energji, dosyć niepewnie; był to jeden z 
najgorszych jego występów w ringu. — 
Forlański i Kokot; po 80 sek. zabawy z 
przeciwnikiem F. powala go przez k. o. — 
Rudzki i Stępniak; Ślązak atakuje, szuka­
jąc decydującego ciosu, przyczem sam o- 
trzymuje niejeden od znacznie technicz­
nie lepszego St.; Rudzki górował wyłącznie 
siłą i żywiołowością bezplanowego zresztą 
parcia naprzód; pod pod innemi względa­
mi ustępował swemu przeciwnikowi. Ślą­
zak miał pewną przewagę w pierwszem 
kole, przy wyrównanem drugiem i góro­
wał również nieco w trzeciem, zwyciężając 
nieznacznie na punkty, — Anioła i Koniecz­
ny; po wyczekwianiu i walce na dystans 
pierwsze koło jest równe; w dalszych — 
rosnąca wciąż przewaga An., który walczy 
beznadziejnie, zupełnie bez głowy i nie po­
trafi „wykończyć“ słaniającego się na no­
gach przeciwnika. — Arski i Seweryniak; 
spotkanie na bardzo wysokim poziomie

równych przeciwników, przyczem zwycię­
żyła większa inteligencja, rutyna, oraz u- 
mlejętność walki. Arski miał przewagę w 
pierwszem kole, rzucając przeciwnika 
na ziemię do czterech, lecz wskutek nad­
miernego zdenerwowania nie zdołał tego 
wyzyskać; w drugiem starciu zdecydowa­
nie góruje Arski, i utrzymuje się ta sytu­
acja na początku trzeciego koła: Sew. fi­
niszuje, bijąc na ślepo, a jeden z jego cio­
sów jest wyraźnie za niski i po nim właśnie 
Arski słabnie, wskutek czego to starcie 
należy uważać za wyrównane. Wygrywa

, wyraźnie na pkt. nasz mistrz. — Maj- 
chrzycki i Wieczorek; zabawa kotka z my­
szką. gdyż M. robi co chce z W., wypunk- 
towując go wspaniale, pomimo, że walczy 
tylko lewą ręką, oszczędzając nadwyrężo­
ną prawą: M. jest technicznie wspaniały, 
a jęgo zręczność wywołała powszechne 
zdumienie. — Wiśniewski i Garstecki; od 
pierwszej chwili góruje Wiśn., któremu 
Garst. jako tako stawia jeszcze czoło w 
pierwszem kole, ale później nie istnieje w 
ringu, Wisn w ostatniem starciu nieco 
osłabł i nie mógł uzyskać rozstrzygnięcia 
przez k. o. — W spotkaniu towarzyskiem 
pięściarze z „HCP" Sipiński i Czerniak u- 
zyskali wynik nierozstrzygnięty.

Sędziował w ringu, jak zawsze niezdecy­
dowanie, nie posiadając żadnego autoryte­
tu p. Sadłowski.

Lekka atletyka
W hali „Sokoła“ urządzono pierwsze w 

tym sezonie zawody. Były one należycie o- 
besłane; osiągnięto dosyć dobre wyniki, 
mając na uwadze miękką jeszcze nawierz­
chnię. Organizacja — sprawna; spoczywała 
ona w rękach p. T. Weselika. Wyniki tech­
niczne są następujące: 60 m : (po dwóch 
przedbiegach); 1. Władysławski (AZS) 7.6,
2. Balcer (AZS), 3. Wojtkowiak (W). 800 m. 
(przy 5 startujących): i. Kędzia (W) 2:18 m.,
2. Pawlak (W), 3. Malewski (W); Kędzia 
prowadził przez Cały czas. 3000 m.: 1. Ja­
kubowski (S)9:58 m., 2. Bronisławski (AZS),
3. Stanisławski (AZS). Jakubowski i Miał­
kas biegli bezkonkurencyjnie, pozostawia­
jąc resztę zawodników daleko za sobą; 
Miałkas po kilku okrążeniach odstąpił. 
Startowało 11 zawodników. Kuła: czterech 
startujących zawodników): 1. lłeljasz (W) 
13.64 m„ 2 Tilgner (S) 13.18 m„ 3. Drzy­
cimski (S) 11.77 m.; skok w dal: 1. Balcer 
6.23 m., 2. Zakrzewski (AZS) 6.12 m., 3. 
Kowalski (AZS) 6.05 m. Startowało 8 za- 
woddników. Śkok w wyż z miejsca: 1. Til­
gner (S) 1.38 m., 2. Sikorski i Balcer (AZS) 
po 1.33 m. Skok w wyż: 1. Kruszczyński (W)
l. 68 m., 2. Banaszkiewicz (W) 1.62 m., 3. Si­
korski (AZS) 1.57 m. po rozgrywce z Sko­
wrońskim (Warta). Startowało siedmiu. 
Skok o tyczce: 1. Zakrzewski (AZS) 3.35 m.,
2. Kłemczak (AZS), 3. Klimczak (W).

Publiczności zebrało się dość dużo (ig)
W zawodach w hali krytej we Lwowie

zwyciężyli: 40 m - Zwolińska (AZS) 5.8, 
kulą — Śmigielska (Sokół) 8.19 m., w sko­
ku w wyż — Śmigielska 1.19; panowie; 40
m. — śłiwak (Sokół) 4.7, 1.000 m — Bała- 
ban (Czarni) 3:11.7, kulą — Puchalski (Po­
goń) 11.80, w skoku w wyż — Nowosad 
(Sokół) 1.69.

Łyżwiarstwo
Mistrzostwa świata w jeździe szybkiej 

rozpoczęły się w sobotę w Helsingsforsie 
biegami na 500 m. i 5000 m. W pierwszym 
zwyciężył Thunberg (Fin) w czasie 44.4 
przed Norwegiem Evensenem; na 5000 m 
zwycięstwo odniósł Finlandczyk Blomquist 
w czasie 8: 48.6, 2. Stenbeck (Norw.) 9:016,
3. Carlsen (Norw) 9:03.5. 4. Thunberg 9:06.3. 
Wskutek ciepła i odwilży lód nie bardzo 
odpowiadadał biegaczom, wobec czego u- 
zyskane czasy były nie takie jakich spo­
dziewano się .Również w niedzielę lód był 
bardzo miękki. W biegu na 1500 m zwycię­
żył Thunberg w czasie 2:24.4, przed Even­
senem i van der Scheerem. W biegu na 
10.000 m zwyciężył Blomquist. W tej kon­
kurencji Thunberg zajął dopiero 7 miejsce 
zdobywając mimo to mistrzostwo świata, 
mając 203.97 pkt. 2. Evensen (Norw) 205.45,
3. Baiłangrud 207.95 pkt., 4. Carlsen 209.11 
pkt., 5. van der Scheer 209.50 pkt. (Teł. wł.) 

Pięściarstwo
Finałowe spotkanie o drużynowe mi­

strzostwo Polski odbędzie się w sobotę 28 
bm. w Katowicach w sali Powstańców. 
„IRP“ Łódź wystąpi w następującym skła­
dzie: Pawlak, Spodenkiewicz, Zieliński, 
Chmielewski, Garncarek, Stahl ii, Stahl I, 
Konarzewski. „BKS“: Michalski, Moczko, 
Matuszczyk. Wrazidło .Wójcik, Wieczorek, 
Garstecki i Muzik. W ringu sędziować bę­
dzie p. Latowski z Poznania.
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dlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe

tygodnik 8-stronny

bezpłatny
dodatek dla naszych abonentów.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiii

Mecz Polska — Austrja w Kr. Hucie
przyniósł P. Z. B. 2000 zł. deficytu. Władze 
P. Z. B. znalazły się w sobotę w takiem 
położeniu że nie mogły regulować rachun­
ków.

Zawody mlędzyklnfaowe w sali „HCP”
przyniosły następujące wyniki: papierowa; 
Sobkowiak (W) — Nawrot (HCP), wygry­
wa Sobkowiak na pkt.; musza: Rogalski 
(W) —- Wittke (HCP) wygrywa na pkt. Wit­
kę; w. kogucia: Konieczny (Dr. Bł.) — Mi- 
siorny (HCP), zwycięża na pkt. Misiorny; 
piórkowa: Polus (W) — Czerniak (HCP) 
walka nierozstrzygnięta, wynik krzywdzi 
Czerniaka, który miał lekką przewagę; 
Dankowskj (S) ■— Skrobek (HCP), wygrywa 
na pkt. Skrobek; Owczarczak (W) — To­
maszewski (Bł.), walka nierozstrzygnięta; 
Źurawka (W) — Wolny (S), wygrywa na 
pkt. Wolny; Czyż (B.) — Gajek (HCP) wy­
grywa na pkt. Gajek; lekka Wąsiewicz (W) 
— Rybarczyk (HCP), na pkt. zwycięża Ry- 
barczyk: Pierard (Ś) — Wojewoda ii (H. 
C. P.), zwycięża na pkt. Wojewoda; średnia 
Holasz (S) — Hofman (HCP), na pkt. wy­
grywa Hofman. Sędziował w ringu pierw­
sze trzy walki p. Radomski, pozostałe — p. 
Stamm. Na punkty pp. Rogoziński i Mat- 
cząk (obaj HCP),

Warszawa — Pomorze 9:7. Powyższe 
spotkanie rozegrane w niedzielę w Gru­
dziądzu przyniosło nieznaczne zwycięstwo 
Warszawie. Poszczególne walki dały na­
stępujące wyniki: Urkiewicz (W) poko­
nał Gołińskiego (P), Bianga (P) zasłużenie 
Gossa (W), Wróblewski (P) remisował z 
Orliczem (W), Bierenzweig zwyciężył Wit­
kowskiego (P), Wolski II (W) — nieznacz­
nie Radkego (P), Seidel (W) —- Wesnera 
(P) oraz Wystrach (P) pokonał Kempę (W). 
Wobec braku zawodnika w wadze 
ciężkiej, dwa punkty przypadły w. o. Po­
morzu, W ringu sędziował p. Ermanowicz 
ż Poznania.

Reprezentacja Polski na mecz z Węgra­
mi ustalona została po niedzielnych zawo­
dach jak następuje (podajeińy według ko­
lejności wag) Wolniakowski, Forlański, 
Rudzki. Seweryniak, Arski, Majchrzycki i 
w ciężkiej Wocka. — W wadze półciężkiej 
postanowiono odczekać do najbliższej nie­
dzieli, do spotkania międzymiastowego 
Warszawa — Poznań w stolicy, podczas 
którego odbędzie się eliminacja Wiśniew­
ski i Wystrach. Zwycięzca wejdzie do 
składu reprezentacji. Jest ona naszem zda­
niem zestawiona szczęśliwie z tern zastrze­
żeniem, że uzależnilibyśmy udział Wolnia- 
kowskiego od jego niedzielnego wyniku z 
Kazimierskim, oraz Wocki od rezultatu 
spotkania w niedzielę w Łodzi ze Stibbem.

Piłka nożna
„Warta“ — „Legia* 4:1 (3:0). Zwycię­

stwo w tym stosunku nie odpowiada prze­
biegowi gry, bowiem „Legja“ nie była gor­
sza od „zielonych“, a jedynie nie umiała 
dać sobie rady na rozmokłem boisku „War­
ty“. O wyniku zadecydowała rutyna go­
spodarzy, a zwłaszcza obrońców Fliegera i 
Śmiglaka. Pozatem zawinił poważnie sła­
by bramkarz Sikorski. W pierwszej części 
widoczną przewagę uzyskuje „Legja“, lecz 
Z powodu błędnej taktyki nie może tej 
przewagi wykorzystać cyfrowo. „Zieloni“ 
operują długiemi podaniami, wyzyskując 
przedewszystkiem skrzydła, z których ak­
cji zdobywają dwie bramki, przez Rado- 
jewskiego i Andrzejewskiego. Trzeci pkt 
pada po ładnej akcji kombinacyjnie z cen­
try strzeloną główką przez Srokę. W dru­
giej części początkowo lekka przewaga 
„Legji", później jednak gra wyrównuje 
się, a goście nie wykorzystują szeregu nie­
bezpiecznych momentćjv pod bramką „zie­
lonych“. Niebawem „Warta“ doćhodzi do 
głosu, gdyż „Legja“ słabnie, lecz Knioła 
kilkakrotnie nie trafia z pewnych pozycyj, 
a nie lepiej spisuje się Andrzejewski. W 
toku jednego z ataków Legji sędzia dyktu­
ję karnego, z którego Dawczyński zdobywa

jedyną bramkę dla swych barw. W dwie 
minuty później po ładnej kombinacji Sroka 
uzyskuje czwartą bramkę dla „Warty“, 
Wyróżnili się z „Legji“. Biedermann, bra­
cia Kwintkiewiczowie, oraz Zaremba; w 
„Warcie“ — obrona, Fontowicz, pracowity 
Sroka i Banaszkiewicz. Dobry był rów­
nież Scherfke F. w pomocy. Knioła za dłu­
go przetrzymuje piłkę, a Radojewski po- 
wraca do swej dawnej formy. Nowicki gra 
za ostro Sędziował dobrze p. Perzak.

„Polonja“ — „Spaita“ 5:2 (1:1). Zawody 
odbyły się na boisku „Sparty“ pokryłem 
błotem i wodą. Początek nie zapowiadał 
tak wyraźnej porażki gospodarzy, którzy 
w 10 min. uzyskują przez Pawlaka prowa­
dzenie. „Polonja“ wvrównuje przed prze­
rwą. a po zmianie stron uzyskuje nrzewa- 
gę, której wynikiem są trzy strzelone 
bramki. Jej zwycięstwo było zupełnie za­
służone. W „Sparcie“ zawiodła obrona i po­
moc. Bramki dla „Polonii“ uzyskali Mar- 
cinkowski 3 i Przybyła 2; dla gospodarzy 
drugą Graczyński. Sędziował p. Marcin­
kowski ponieważ sędzia związkowy nie 
stawił się.

Pływanie
Pływalnię krytą długości 20 m. otwarto

w niedzielę w Warszawie w nowym domu 
akademickiem przy ul. Grójeckiej. Na o- 
twarcie odbyły się zawody wewnętrzne 
AZS, które przyniosły następujące wyniki: 
100 m. na wznak: 1. Jastrzębski 1:30, 2. 
Baranowski 1:33.4; 200 m. dow. 1. Matysiak 
2:48.3, 2. Makowski 2:51.4; panie — 40 m. 
dow.: 1. Święcicka 34.5, 2. Tarnowska 40 
sek.; 3X40 m: 1. Politechnika 1:23.8, 2. Uni­
wersytet 1:24.6.

Życie organizacyjne
Walne zebranie P. Z. L. A. wybrało po 

udzieleniu pokwitowania ustępującemu 
zarządowi nowe władze w następującym 
składzie pp.: prezes — inż. Znajdowski, 
wiceprezes — mjr. Szkolnikowski i kpt. Mi- 
siński, sekr. — Foryś, skarbnik — Weift- 
thal, członkowie zarządu — Szenajch, Mł- 
łobędzka, Ślachciak. Sterba i Mierzejew­
ski. Po dłuższej dyskusji postanowiono 
rozgrywać mistrzostwa drużynowe od roku 
1931 począwszy, «zmieniając dotychczaso­
we propozycje w tym kierunku że punkto­
wać się będzie pierwsze 6 miejsc system 13 
— 8 — 5 — 3 — 2 — 1 pkt .Członkiem ho­
norowym mianowano p.ŁepkoWsklego.

„BACZ. BY TWOIM BYŁO CBLBM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

Sprzedaż
Kur jera Poznańskiego

na

Nice, 14 rue Halévy
Biuro to zaopatruje w pismo nasze 

następujące miejscowości :

Nicea
Kioski gazetowe głównych ulic miasta

Cannes
Księgarnia Perrier. 4 rue d’Antibes

Juan-Ies-Pins
Księgarnia Gracias. Av. de la Gare

Monaco
Księgarnia 1 bis rue Grimaldi

Menton
Główny kiosk gazetowy.

Poszukujemy natychmiast

DESTYLATORAMężczyzna
z bystrym zmysłem orientacyjnym 
i dzielny referent dyskusji i rozpraw

pierwszorzędnego fachowca, obeznanego z prowa­
dzeniem ksiąg akcyzowych oraz ze znaiomoscia ję­
zyka niemieckiego lub francusk'ego Oferty sub 
„Fachowiec“ do Tow. Reklamy Miedzynar®“ 
g. r. Rudolf Mosse, W»rdzawa, Marsz; łkowska U4Dom piętrowy

nadający się na założenie każdego przedsiębiorstwa, 
w szczególności na piekarnię i rzeźnictwo, 1% morgi 
ogrodu wraz z zabudowaniami, — położony we wsi 
Spławie, 10 kilometrów od Poznania, natychmiast 
do sprzedania za gotówkę. Istnieje możliwość zało­
żenia gospodarstwa rolnego przez dokupienie ziemi.

Zgłoszenia należy skierować do Zarządu maj. 
Spławie pow. Poznań. zw 27 983

jako stenograf Rzadka okazja.
Hotel-restauracja, sala, kino bez konkurenci’»
ogród owocowy, warzywny, w mieście P°w’a.towem',£nrt!r 
średnie uczelnie na miejscu, z pełną koncesją, r P?r7Vgt. 
choroby sprzedam wydzierżawię lub zamienię 
nych Warunkach zaraz iub od 1 kwietnia b. r. ¿'asK 

zgłoszenia do Kurjera Pozn. pod sw 27 98^

piszący maszyną, z najlepszemi świa­
dectwami, potrzebny zaraz na stałą, 
dobrze opłacaną posadę. Zgłoszenia 
pod zw 27985 do Kurjera Poznańskiego



Ntamer 86 = Kurjer Poznański, poniedziałek, 23 lutego Ï931 = Pfrena tS

W poniedziałek, dnia 28 lutego 1931 r., o godz. 5 rano, zasnął w Bogu, 
^>o dług>ch i ciężkich cierpieniach, opatrzony wielokrotnie Sakramentami św., 
nasz najdroższy oiciec, najlepszy dziadek, brat, stryj, szwagier, wujek i teść, ś. p.

Michał Perski
w 81 roku życia. Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 26 lutego, 
o godz. 10 przed pot. z domu żałoby w Kiszewku, do kaplicy w Kiszewie, poczem 
nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobu.

W imieniu rodzeństwa
ks. ks. Wojciech i Maksymilian Perscy.

Kiszewko, Opalenica, Grodzisko n/Prosną, Neumittelwalde, Uchorowo, 
Słonawy, Ski zetu«z. dw 2904

Czcigodnych Konfratrów prosimy o memento w© mszy św.

Dnia 21 lutego 1931 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdrotszy mąZ, nasz najukochańszy i najtro­
skliwszy ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Wojciech Adamski
w 76 roku Życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25 b. m„ o godz. 3 po południu, z domu la­
łoby.

W ciężkim smutku pogrążani 
żona, córki, syn, synowa i wnuki.

Czempiń, dnia 23 lutego 1931 r. zw 27 972 
Osobnych uwiadomieó nie wysyła się.

Dnia 22 lutego 1931 r., o godz. 5 po południu, 
zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, dziadek, teść i szwagier, ś. p.

Wacław Kucharzewski
kupiec

przeżywszy lat 54. Eksportacja zwłok do kościo­
ła farnego w Grodzisku odbędzie się w środę, 
dnia 25 b. m., o godz. 9.30, poczem pogrzeb na 
cmentarz.

W ciężkim smutku pogrążeni
zw 27 979 ¿ona z dziećmi i rodzina.

Grodzisk, Poznań, Lubliniec, Herne (Niemcy).

Dnia 23 lutego 1931 r., rano o godz. 2 rozstał się z tyra światem, po krótkich, ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., długoletni przyjaciel naszej rodziny, ś. p.

Karol Szymonowicz
przeżywszy lat. 79. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 lutego, po południu © godz. 4 z kaplicy 
iw. Józefa ma cmentarz św. Marcina przy ul. Bukowskiej.

Ciężko dotknięte
Eufemja Rivoli

s Hebanowskich Felicja Kotowska z córką.
Poznań, ni Kantaka S, dnia 23. 2. 193L dw 2910

Zakład pogrzebowy ..Bracia Nowak“ »1 NowomiefsM 19 tal 104«.

Kilimy/

Pw 9215-7,139

Celem propagandy urządzamy do koń­
ca lutego wielką wystawę i sprzedaż 
kilimów po cenach zredukowanych do
4O"i
Motywy ludowe i ttglizowane. Olbrzymi wgbdr.

Central» J»ywanów
gaz.mierz KuŻaj

sslica 27 Grndais 9.

Przeciw chudości
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku od­
żywczego „PLEŃ U SA N". W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała. 
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecany przez lekarzy 
i profesorów. 1 pud. 6.— zł, 4 pud. 20.— zl. Przy zapła- 
zaplacie zgóry wysyłka franco. Pw 8 144-5,68

Dr. GEBHARD A Sp. — GDAŃSK, Oddz. 42.

W sobotę, 21 lutego 1931 r., o godz. 6,45 po południu zasnął w Bogu, po długich 1 cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy s kochany 
ojciec, syn, brat, szwagier, zięć i wuj, ś. p.

Antoni Drozdowski
przeżywszy lat 54. Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 25 b. nu o godz. 8 rano z domu żałoby 
do kościoła w Kiekrzu, gdzie odprawi się nabożeństw® żałobne, poczem pogrzeb.

W ciężkim smntkn pogrążeni
Krzyżownild, Minikowo, Poznań. Żona Z dzMCHU 1 Podzilta.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Nakład Pogrzeb. .Ceremoniał" Towarowa 25 lei 31-89. dw 2998

W sobotę, dnia 21 lutego rb. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach w Chojnicach na Pomorzu, nasza najdroższa 
ciocia, ukochana babcia i prababcia, ś. p.

z Bierwagenów

Antonina Słomińska
przeżywszy lat 94. Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 9 
V Buku, O CZem donosi jmi.nin etrnnionei rodzinw $

Choj'niee.
w imieniu strapionej rodziny

Katarzyna Wegnerowa. g!

Kilka mało przegranych PIANIN
z gwarancją fabryczną oraz kilka skrzydeł słynnych fa­

bryk tanio sprzedana.
Fabryka Fortepianów, W. Jahne.

Gwarna IC. Telefon 35 57. i» aj »14

Kim taran Wiła 9/9.
Od dziś

wielka epopea morska p. t.

„Bohaterowie Morza"
w roli głównej Jan Angelo. 

Następny próg am
„Coda w górach

Massabiellskłch“.

Renomowana Hurtownia Win
specjalność wina mszalne poszukuje w kolach Duchowień­
stwa dobrze zaprowadzonego

ZASTĘPCĘ
na województwo Poznańskie. Łaskawe oferty z podaniem 
poważnych referencyj uprasza się pod zp 27 968 do Kurjera.

Stajnie. wozownia,
lab na Inne przedsiębior­
stwo, wszystko «nasiw, ubi­
kacje do siana i słomy, blisko 
placu Wolności wydzierża­
wię zaraz. Dzierżawa zgóry. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­

skiego pod zw 27984

Nadmłynarza
lecz tylko pierwszorzędnego fachowca z praktyką, zdobytą 
na dużych młynach, poszukuje 40-tu tonowy żytni „Lu­
bawski Młyn Parowy** w Lubawie na Pomorzu. Objęcie 
posady natychmiast — Uprasza się o nadesłanie ofert 

zp 27 969

Chorzy na cukrzycę!
Udzielam bezpłatnej rady, jak można pozbyć się cukrzycy 

i stać się znowu zdolnym do pracy. ;ou
DR. CASPARY et CO. GDAŃSK 112.

znakomita kawa ziarnista

bez kofeiny 
całkowicie 
nieszkodliwa

a
a

i
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W sobotę, dnia 21 lutego o godz. 9,10 wieczorem, zasnął 
w Bogu, po długich i cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy ojcieo i naj­
troskliwszy dziadek, ś. p„

Sylwester Jany
przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 lutego rb. 
o godz. 15,30 z domu żałoby ul. Główna 108, o czem donoszą 
«w 27971 w ciężkim smutku pogrążeni

Poznań - Główna 1931 r. córka, zięć i wnukowie.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam moich Szanownych PP. Klijentów, 

że z dniem 1 marca r. b. pornczyłem wyłączną sprzedaż moich specy­
fików z ziół leczniczych, na cały obszar Rzeczypospolitej Polski, 
oraz w. m. Gdańsk specjalnie w tym celu utworzonej jednostce 
prawnej, a mianowicie firmie:

Simo Sprzedaży SpetyliRów Oskara WHmsIitii
Warszawa, ul. Marszałkowska 81 A. Tel. 631-65
do której kierować proszę wszelkie zamówienia na moje 
specyfiki ziołowe, jak również prośby o nadesłanie mojej broszury 
p. t. „JAK LECZYĆ CHOROBY ZIOŁAMI LECZNICZEMI“.

BW 784«

Dnia 22 lutego 1931 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza córka, siostra i szwagierka, ś. p.

Eugenia Mazlerówna
_ Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 b. m. o godz. 15 z domu żałoby ulica 

Dąbrowskiego 86 na cmentarz jeżycki, ® czem zawiadamiają 
dw 2909 w smutku pogrążeni

Poznań, 23. II. 1931 r. Majorostwo Musiiowie.
Zakład Pogrzebor-y „Brada Nowak", pl. Nowomiejski 10. Tel. 104«.

Świeże śledzie
Codziennie świeży dowóz

poleca

Fr. Ziółkowski, Przemysł Rybny
Poznań-Zawady, tel. 50-05.

sw 27981

UGHTHIIM ELECTfiOLyTE
Płyn do akumulatorów — elektrolit 
© własnej, wysokiej akcji elektrycznej

Podnosi trwałość akumulatorów o 100%, 
chroniąc płyty od zasiarkowania i two­
rzenia się siarczanu ołowiu. 
Uniezależnia całkowicie od stacyj ła­
downiczych baterje starterowe.
Skraca czas ładowania bateryj stacyj­
nych o 900/0.
Odsiarkowuje i przywraca do życia 
baterje niezdatne już do użytku.
Nie zamarza przynajwiększych mrozach.

Wyrób krajowy! Najlepsze orzeczenia 
i referencje t

Wszędzie tam, gdzie dotychczas napełniano Wa­
sze akumulatory kwasem siarkowym, żądajcie 
tylko Lightning Electrolyte!

LIGHTNING CO.
Wytwórnia i Generalna Reprezentacja na Polskę 

f<OZA'AJV, SŁOWACKIEGO 21, TE£. 66-72 
Dostawcy dla armji, instytucji państw, i samorząd.

Szczegółowe oferty, referencje i kalkulacje wysyła i odda je 
detaliczną sprzedaż na poszczególne miasta i powiaty:

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO
na Województwo Poznańskie, Warszawskie i Śląskie

Poznań, Berwińskiego 1 - Telef. 37-16.
Detal. Sprzedaż na m. Poznań j 

Ładownia Aknmulatordw, Leon Jankowski, Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 19, - Telef. 57-85. nwt7998

Kilka mało używanych pianin
częściowo tylko przegranych, poleca tanio z gwa­

rancją
Fabryka Pianin nw 7 789

B.SOMMERFELD, Bydgoszcz,
ni. Śniadeckich 56. ul. Gdańska 19

Zwyczajne Walne Zebranie
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 

Touring Club, Oddział w Poznania
odbędzie się w dniu 10 marca 1931 r. o godz. 18 tej w sali 
konferencyjnej Banku Gospodarstwa Krajowego przy Ale­
jach Marcinkowskiego 6.

Porządek dzienny:
S. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Zarządu.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Wybory nowego Zarządu.
5. Wolne glosy. Pw 9240-53,340
Poznań, dnia 20 lutego 1931 r. Zarząd.

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA"

POZNAM-JEZUICKA A.
Tel. 22-59 

wykonuje pospiesznie
prasowanie, czyszczenie, repa, 
racje, przeróbki i modernizo­
wanie oraz artystyczne cero­
wanie wszelkiej garderoby.
Odbiór i dostawa w dom przez 

własnych posłańców. 

DZWOŃ TEL. 22-59.

Dom mieszkalny
4-piętr. dobra okolica, 
sprzedamy. Łaskawe 
oferty poważnych refle- 
ktantów Kur jer zw 27976

2 lokomotywy 
109 wózków wywrotów, 
oraz 4 km. toru
wszystko dla szerok. 
600 mm. — okazyjnie 
bardzo tanio do od­
dania. Zgłosz. sub 
nr. 4, Rudolf Mosse, 
Bydgoszcz, ul. Król. 
Jadwigi 7a. Tw 1021

Zapowiedź
Podaje sie .do ogólnej wiadomo­
ści, że 1. nieżonaty Józef Ciesiel­
ski, Ślusarz zamieszkały w Gdy­
ni Kamienna Góra. Willa Na­
łęcz, syn Franciszka Ciesielskie-
go. robotnika i jego żony Józefy 

tesielskiej z domu Szmitównej 
zamieszkałej w Veel.erborg (Dan­
ia). 2. niezamężna Anida Czeka 
jówna bez zawodu, zamieszkała 
w Gdyni, Kamienna Góra, córka 
Michała Czekaja. robotnika i je­
go żony Wiktorji Czekajowej z 
domu Daniuchównej. zamieszka­
łych w Tiliitze Loland (Danja), 
chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Gdyni i w Kurierze 
Poznańskim. nw 7 847

Gdynia, dnia 19 lntego 1931 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

■ Reinchardt.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, 25. 2. 1931 r., o godz. 12-tej, ul. Fr. Ratajcza­

ka 28, sprzedam publicznie najwięcej dającemu za go­
tówkę:

biurko, fotel, szata do ksiąg, stół okrągły, 3 lampy, 
2 szafki, maszynę do szycia. nw 7 946
4 obrazy olejno, szafę do rzeczy, ’ bufet domowy,

W. Trzeciak, kom. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51-18.

___ LICYTACJA MASY UPADŁOŚCIOWEJ
We wtorek, dnia 24 b. m., o godz. 1 w południe, sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą:

konfekcję męską I dziecięcą, Jak: futra, płaszcze, 
kurtki skórzane, lupy, litewki, smokingi, surduty, 
spodnie, kamizelki, partię wykrojów na ubrania, 
materjały z metra, podszewki i guziki, nw 7 944

Dawid, kom. sąd. w/m. Śniadeckich 26.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 27 lutego r. b., o godzinie 11-tej, sprzedam 

w Swarzędzu powiat poznański za gotówkę najwęcej da­
jącemu:

3 ławki stolarskie, umywalkę z marmurem, 2 szafy 
kuchenne, kredens dębowy w surowym stanie, po- 
wózkę (póikryty kocz), szafę do garderoby, biurko 
dębowe, maszynę do obróbki drzewa (heblarka kom­
binowana, rower. /nw 78 52

Zbiórka na rynku przed lokalem p. = Jańa Korcza. 
Gabrysiak, urzędnik egz. Wydz. Pow. poz. poznańskiego.

PRZETARG OFERTOWY
na instalację gazową

w domach mieszkalnych dla robotników w Gdyni przy uL 
Świętojańskiej.

Wadjum w wysokości 300.— zł należy składać w Ka­
sie Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Po­
znaniu w gotów ce lub w inny sposób, podany w warun­
kach przy kosztorysie ślepym, a kwit dołączyć do alerty.

Oferty należy składać do dnia 5 marca r, b. godziny 11 
w Z.U.P.U. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12, II ptr., Wy­
dział Budowlany, pokój 64, w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na instalację gazową w domach robot­
niczych w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej“. Podkładki ofer­
towe otrzymać można za uprzednią opłatą 2 zł w Kasie 
Z. U. P. U. Otwarcie ofert nastąpi w obecności przybyłych 
oferentów. Rysunki przedkłada oraz wszelkich wyjaśnień 
udziela oprócz Z. U. P. U. w Poznaniu, kierownik budowy 
p. inż. W. Tomaszewski w Gdyni, ul. Abrahama, Dom 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń w godzinach od 9—11, 
telefon 11.51.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, nie­
uwzględnienia żadnej oferty lub też wyłączenia pewnych 
pozycyj kosztorysowych.

Oferty można składać li tylko na drukach dostarczo­
nych przez Zakład.
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu
(—) Dr. Wojciech Adamczak (—) Lgocki

Komisarz Rządowy Dyrektor Zakładu
 Pw 9247-8,8

PRZETARG OFERTOWY
na instalację gazową

w domach mieszkalnych dla urzędników w Gdyni przy 
Alei Kasyna.

Wadjum w wysokości 200.— zł należy składać w Ka­
sie Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Po­
znaniu w gotówce lub w inny sposób, podany w warun­
kach przy kosztorysie ślepym, a kwit dołączyć do oferty.

Oferty należy składać do dnia 5 marca r. b. godziny il 
w Z. U. P. U. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12, ii ptr., Wy­
dział Budowlany, pokój 64, w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na instalację gazową w domach urzęd­
niczych w Gdyni, przy Alei Kasyna. Podkładki ofertowe 
otrzymać można za uprzednią opłatą 2.— zł w Kasie 
Z. U. P. U. Otwarcie ofert nastąpi w obecności przybyłych 
oferentów. Rysunki przedkłada oraz wszelkich wyjaśnień 
udziela oprócz Z. U. -ę. U. w Poznaniu, kierownik budowy 
p. inż. W. Tomaszewski w Gdyni, ul. Abrahama, Dom 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń w godzinach od 9—U, 
telefon 11.51.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, nie- 
uwzględnienia, żadnej oferty lub też wyłączenia pewnych 
pozycyj kosztorysowych.

Oferty można składać li tylko na drukach dostarczo­
nych przez Zakład,
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu
(—)i Dr, Wojciech' Adamczak (—) Lgocki

Komisarz Rządowy Dyrektor Zakładu
Pw 9 246-8,9

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, 25. 2. 1931 r., o godz. 10-tej, św. Marcin 54

sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
3 opony samochodowe, kartotekę, biurko, 2 fotek 
szafę do akt, stoły, krzesła. nw 7 94-

W. Trzeciak, koni. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51-1»

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: z 18924, n2735, d 1790 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 16-

SPRZEDAŻE

Warsztaty
stolarskie okazyjnie do nabycia. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 66 992/3

Wydzierżawię 
Mtras gkiad kolonialny i farb. 
Rozalia Biskupska, Ostrzeszów 
Rynek. ad w 66 sse

Gospodarstwo
80 mórg od Niemca blisko 
znania, budynki masywne, 
wentarze nadkompletne cena 
tya.. wpłaty 15000 z). Zgłoszę 
Rutkowski Grobla 29.

zdw 66847«

Parcele
budowlane 2» m nut od tramwa­
ju 2 al aa’. Oferty Kurjsg

•ńw 66 708

Skład
kolonialny na prowincji wydzier­
żawię. przejecie towaru 8—12 ty­
sięcy. niezwykła okazja, pierw- 
rzędna egzystencja. Zgłoszenia 
Kurjer zdpw 66 744

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy, Dominikańska 3
.telefon 11-44. Pw 8101-1,65

Gramofony - płyty 
mechanizmy

“pradaż po cenach najniższych 
B. Baioft, Woźna 12.

P w 8769-5.28

Repozytorjnm.
oszklone, dwie lady, waga decy- 
malna, biurko męskie fotel na­
tychmiast. Firma Krausa. Wol- 
aeńa 11 »iw 66 77A

Meble
wszelkiego rodzaju, nowe i uży­
wane po zniżonych cenach na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty 
poleca Stefan Pahl, ul. Marszalka 
Focha 29, magazyn mebli. Tel. 
64-25,_______ Pw 9015-5,99

Restaurację
ulica ruchliwa z powodu staro­
ści tanio sprzedana. Biicarski, ui.
Pólwiejak* 26. «dw 66 861

Sprzedam
korzystnie kasę National. Oier 7 
do Kurjera zdw66 701_______ —

Zakład
fryzjerski tanio z powodu 
jazdu. Adres Kurjer zdw jjg.—,

Zakład fotograficzny
t&fido ffi&rfiz sprzedam. Kurje* 

sdw G5404



gklad delikatesów i win Pianino... — n---------  lub forte„jan kupb >ą gotówkę.« wickszuui mieście na Pomorzu 
■ najlepsson Położeniu do aurze- 
dani* « powodów rodzinnych - 
4 losienia do .Far_\ Toruń pod$

Oferty Kurier dw 2 741
Odkurzacz

Pw a228 M.« kąpię Kurie*- adw 66008Sas ■» _ _ __ _
raklamowy towarowy półcięża-1 domek ogrodem oTerty Kurier 
rówka marki Chevrolet, bardzo zdw M n#
iłnkrsm aian.e tanio zaraz na
aorzedat. Zgłoszenia do Kuriera 
poznańskiego zdw 66 357_______

Mieszkanie
dwóch do czte-.rb pokoi, wprost 
od gospodarza poszukuje inteli­
gentne. aolidre bezdzietne mai- 
żeńatwo. Wyczerpujące oferty a 
dokładnym or sem ceni i wa­
runkami do Kuriera pod

zdw 65 997

Pokój
panu, pościel pożądana. Plac No- 
womiejski 10 b I. adw 66 831

Pokój
umeblowany do wynajęcia Mo 
stówa 83. I. lewo zdw 66 880

Pokoju
niekrępuiacego. spokojnego w 
centrum poszukuje przyjeżdżają­
cy aiemianin. Oferty Kurjer

sdv 63 793 

Maszynę
damska tamo sprzedam. Dzuban- 
?> iw Woictech 31, w podwórzu. ** zdw 66 589

używany
Kapię

bęben Oferty Kurier 
zdw 66 7«

Poszukuję
-I pokoi, śródmieście zara« — 

Zgłoszenia Kurjer zdw 66 080__

Elegancki
pokój. Strzelecka 5 I prawe.

zdw 66 828_________

Próżnego
pokoju, używainoje kuchni Śród­
mieście dla 3 dorosłych osób po­
szukuję Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 66764

1,70 zł
koszula damska « kbrka, koszul« 
madapolam strojne od 2.85 zl ko 
szule nocne strojne od 4.90 cena 
na bieliznę damską do 80% zniżo­
na Fabryka Bielizny 4. Schubert 
Wrocławska 8 Pw 8720 4.169

Sprzedam
aramofon. 34 uiyiy. prima. Gier- 
ty Kur jer zdw 66 753

Majątek
wzorowy 263 uiórg piękne letni- 
alto przylegle do wspaniałego rzą­
dowego lasu woda kultura ma­
sywne budynki, remanenty in 
weniarze nadkonipletne z pełne- 
mi zasiewami. Potrzebna gotów, 
ka 80—100 tysięcy lub zanuemę 
aa kamienice z dopłata Oferty 
do Kuriera pod zdw 66 <81____
"""Fortepian (skrzydło)
■ firmy Gebauer. bardzo dobrym 
■tanie na sprzedaż Aleje Mar­
cinkowskiego 28. podwórze, pra­
wo. stolarnia do godziny 16.

zdw 66 835
Na raty

serwisy obiadowe, łóżka metalo­
we lampy, żyrandole, wózki dzie­
cięco sprzedaje korzystne ..Ser- 
wij". W. Ziętek. Poznań. 27 
Grudnia 2. Pw 9 235-7.92

Regał
do ekladu papieru kuple okazyj 
nie. Lagor żydowska Sb 

zdw (16 899

Kapię
nakrycie stołowe, srebro«, do 
brae utrzymane. Oferty Kurier 

zdw 66 947

Dom lub willę
z 4—6 lokatorami ku - u- wpłata 
do 20 tysięcy. Po.znań lub oko­
lica. Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia Kurjer zdw 66 945

Kupię
stół składowy, regały. Wielkie 
Garbary 48. sk'ad kolonjalny.

zdw 6 915

Pnszkl
do kawy kupię. Wielkie Garbary 
48, skład kolonjalny.

zdw 66 914

6 KAMIENICE

Mieszkania
1—8 pokoi poszukuje 
»góry. Oferty warunki

zdw 66 764

Czynsz
Kurjer

Pokój
duży słoneczny, dwora panienkom 
wynajmę. Ul. Pó'wiejska 16, 
podwórze. Ul., m. 44.

zdw 66 877

Małżeństwo
dzieckiem szuka pokoju u star­

szych osób Oferty Kurjer
zdw 86821

3

Urzędnik
państwowy poszukuje 2 do 8 po­
koi kuchnia łazienka. Oferty 
Kurjer zdw 67 004

Panienkom
lub młodemu małżeństwu 
clawska 13. IV prawo

zdw «6 991
Wro-

Próżnego pokoju
poszukuje bezdz etne małżeństwo 
Oferty z podaniem warunków 
Kurjer zdw 66 881

Losy
5 ki. Loterii Państwowej
nadeszły. Sa uo zamiany i naby­
cia. Losy Loterji Końskiej w 
Gnieźnie po 1 zloty nadeszły. 
Kto nadeśle zł 10.85 odbierać 11 
losów franko w dom A Kędzio­
ra najstarsza kolektura w Po­
znaniu. Sieroca 5 6 nar Nowej.

zdw 66 251 ____

c ZAMIANA
MIESZKANIA

Zamienię
mieszkanie 4 pokojowe na Jeży­
cach na 5—6 w centrum lub ba­
za rz. Oferty Kurjer zdw 66 901.

Bydgoszcz — Poznań
mieszkanie komfortowe. 4 pokoje, 
centrum zamienię. Oferty Ku­
rjer zdw 66 929 

Pokoik
calem utrzymaniem do wyn® 

jęcia. Ul. Śniadeckich 9. I.
zdw 68 997

Małżeństwo
dzieckiem szuka skromnego po­
koiku. Cenę Kurjer zdw 66 814

Pokój
dobrze umeblowany wynajmę 
III. Kwiatowa 6 I . lewo

zdw 67 002

Pokój
z używaniem kuchni szuka mał­
żeństwo bezdzietne, okolica Małe 
Garbary, Szewska, Żydowska. 
Oferty Kurjer zdw 66 917

Włosy kupię
obcięte, długie od 80 cm. blond- 
popielate I ciemne szatyn. Oferty 
z dość grubym wzorem barwy i 
długości proszę adresować Kurjer 

zdw 66 514

Wspólny
tanio. Szamarzewskiego 94. Au 
gustyniakowa zdw 67 009

Knplee
kawaler szuka niekrępującego 
pokoju blisko Aonllo około 40 
Kurjer zdw 86959

Poduszki
szale, robótki wykwintne przy}- 
mę w komis Oferty Kurjer

zdw 66 656

Dalsza
wyprzedaż łóżek, szaf biurko, 
»zasiągowe kanapy, kołdry pu­
chowe. materace włósienne etc. 
Składowa 4 składnica 3—5. tele­
fon 31-16._________ adw 66 783

Skład
kolonialny trzy pokoje kuchnia 
sprzedam spiesznie 2 300 zł z po­
wodu wyjazdu Adres Kurjer

zdw 68 81®

Kapitan W. P.
obejmie administracje domów. 
Oferty Kurjer zdw 66 922

Zamienię mieszkanie
4 pokojowe za czynszem mi® 
siecznym 90 z1 trgods gospoda­
rza) na 4 lob 5 pokojowe kom­
fortowe za czynszem miesięcz­
nym 200- 250 zł miesięcznie. 
Oferty Kurjer zdw 86 906

Pokójbalkonowy Chwaltszewo 8. H . h**?!0, 
lewo, zaraz lub 1. III zdw 66 822

Placu

Z wszelkiemi wygodami

Pokój
przy dworcu Focna 27. front, 
lewo. Adamski. zdw 66 816

poszukuję za^az w okolicy 
Wolności Oferty Kurjer 

zdw 6*972

Poważne
przedsiębiorstwo, istniejące. <jd...... lenie—. ------- -— .
roku 1910, poszukuje większej 
pożyczki lub też cichego współ 
nika z większym kapitałem. — 
Oferty Kurjer zdw 66 225

K,U POKOJE UMEBL.

Pokój
słoneczny, utrzymaniem. bez 
Kopernika 8. lewe wejście, IŁ p. 
lewo. ci w 2905

Pokój
małżeństwu osobnem wejściem 
Pamiątkowa 13. TII.. wprost, 

zdw 66 933/4

Panienkom
pokój. Kwiatowa 9. III 

zdw 68 887

Knnlee
poszukuje pokoju nlekrępujący 
pierwszeństwo — Podanie ceny 
Kurjer zdw 66''70

Fntro
damskie źrebcowe. bronzowe. ce­
na 170. Pó!w'ejska 37 III Wier­
teł. zdw 66 885

Klubowy
garnitur jak nowy 330 Skierska 
Wrocławska 17 zdw 66 894

13 LOKALE

Przerabiam
naprawiam garsonki swetry pu­
lowery itp ..Trico1’ Szymań­
skiego 10. III. Pw 8102 1.48

Firany & Kapy
w olbrzymim wyborze: komplet 
firan od 7.50 kapy tiulowe od 19.— 
madrasy, staminy. tiule firanko 
we perka!®, satyny defcr-aeyinę, 
roletowe po cenach znacznie zni­
żonych. Pw 9159-6 247

Kto
rzemieślnikowi na 
posadzie 700—1 000 

Gwarancja 
■go I

Skład | wypożyczy .
Ł Voray-U^Ofert^Ku"' CVrancia
«er rw 13 158 dokument miejsca służbowego

Nlekrępujący
pokój, telefon. Ad es Kurjer 

zdw 66 318

Dem
sprzedam cena 9 000 zł. Marcia 
Cagiolka. Poznań Fabianów®.

zdw 66 998

Sypialnia
gabinet, eleganckie sprzedam. 
Gąsiorowskich 5. 1.. lew®.

zdw 66 999
Dla ogrodników

»kna oszklone o’a inspektów i 
cieplarni, w dobrym stanie tani® 
aprzedatn Do'na Wilda i®.
.____ zdw 67 00®

Piekarnia
w Poznaniu z mieszkaniem na 
sprzedaż Adres wskaże Kurjer 
sdw 08 383

Antyki
fotele, krzesła mahoń s bialemi 
żyłkami w dobrym stanie, bardzo 
mnio na sprzedaż. Oferty do 
Kurjera sdw 66 925

1% złotego tylko
* j szklanek, 15 sztuk
jedynie Wrouiecka 24. Hurtownia 
Porcelany, sdw 66 938

Precz z zagraniczną
porcelaną. Najlepsza jest teraz 
Polska .porcelana Sprzedaż każde­
mu wyłącznie tylko Wroniecka 24 
Hurtownia Porcelany.
. ______ zdw 66 937

Charta
Półrpęznęeo tani® sprzedam. 
Grobla 6'31, ,dw 66 956

Pokój
SCS li&r.’rfi’Sm'f'«"”» bpł ooSri«‘i in»e«sent. Zgłoszenia Jo Kurjera zdw 66 <6a nem paniom Wp,y Kr61 j?dwi 

gi 8. parter.Samotna
pani z gotówką około 4 tysięcy 
zł kupi składzik cukierków, pa­
pieru lub wstąpi tao wspólniczka 
także do innego przedsiębiorstwa 
Oferty do Kurjera zdw 66 995

10 000 zł
poszukuje poważna firma po­
znańska na kilka miesięcy Gwa­
rancja hipoteka i weksel. Zgło­
szenia Kurjer zdw 66 844 _____

1 000 zł
pożyczki, procent pokój 
maniera. Do Kurjera 
»kiego zdw 66 976

uutow »»«w

» utrzy- 
Poznań-

8 DO WYNAJĘCIA

Hotel
-22 pokoi próżnych wydzierżawi 

odarz. Ofertv Kurjer 
zdw 66 618 

gospodarz.

próżne pokoje z używaniem kuch 
ni i marca Zielona 1. II.. prawo 

zdw 66 836

Pokój
kuchnia s meblami bib bez za 
zgodą gospodarza do ©dania. — 
Adres wskże Kurjer zdw 66 859

Pokój
frontowy, czysty, solidnym Ko­
chanowskiego 22. Aleksandrowicz 

zdw 56 774

Ciężarówka
s tomowa Ford w dobrem stanie 
a« sprzedaż. Heichel. Wronie- 
?» <- zdw 66 871

Pianino
®aroe krzyżowe, prawie »owe 
sprzedam. Zcto&zeni« Kurjer 
^... zdw 66 909

Restauracja
•jaeesjs sala zabudowania ®a- 
sywne te mórg, miasto wyeiecz- 

k0,r*y,tnie sprzedam Sto­sunki rodz'nne. 18 00®.I«. luiruu, pmi « W
cii Z informacje Gawlaków#, 
vniezno. Lecha $. aw 7 848

Pokój
słoneczny 2 osoby utrzymanie 
lub bez od 1. III. wynajmę. — 
Grunwaldzka 17 I. zdw 66 892

Pokój
—,słoneczny. Słowackiego 29, 

zdw @6 779 £Cje s Asnyka, IT. piętro.
zdw Ö5897

Przyjmę
2 panów na pokój. Maćkowiak. 
Małe Garbary 3. zdw 66 737

ładne łączne pokoje umeblowane 
d® wynajęcia. Konopnickiej 3, 
parter, prawu, od 6—8

zdw 66 748
Sympatyczny

czysty pokó' wolny Kwiatowa 
7. wysoki parter. lew®

zdw 66 754
Wolny

pokój. Wiadomość Kurjer 
zdw 86 769

1 — 2 eleganckie
telefon, elektryczność łazienka. 
Jackowskiego 13 III., lew®.

zdw 69 342

III.
Mickiewicza 11

prawo utrzymaniem panu.
sdw 66 834

Pokój
ładny, czysty słoneczny do wy­
najęcia. Polna 13 1 . lewo

zdw 66828 ____

wej-

Lckale
bardzo jasne na handel, prze­
mysł. biura 1. piętro ca 860 mtr 
kwadr.. III piętro ca 170 mtr. 
kwadr.. IV o etrn ca 20® mtr 
kwadr w moim domu handlo 
wym przy ul. Woźnej 12. naroż­
nik Wielkich Garbar Lift elek­
tryczny dla osób i towarów — 
Centralne ogrzewanie Portjer 
siła światło Kaz;mierz Kużaj 
Centrala Dywanów, ul 27 Grud­
nia 9 Pw 9 218-7.143

Dwie
śliczne dziew- zynki lat 5 i 174 w® 
na własność do oddania Stowa­
rzyszenie Pań Włosierdzia św„ 
Wincentego ft Paulo w Między­
chodzie. Zgmszenia przyjmuj® 
Helena Dłużewska. prezydentka, 

zdw M5 755

Pokój
umeblowany do wynaięcia. Wały 
Jagiełły 18. mieszkanie 1.

zdw 66 898

Dąbrowskiego P9
do wynajeca sala na składnicę, 
biura lub cichy przemysł Stróż, 

zd w 68 355

Chiromantka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość teraźniejszość przeszłość, 
dobrze wróży z rąk. kart Rom, 
Szymańskiego 8. podwórze par­
ter lewo, przy Placu święto­
krzyskim. sdw 66 986'

na dwie 
Cieślak.

Pokoik
osoby. Skarbowa 29.

sdw «6 841

Skład
z pokojem. Ul. Dąbrowskiego 4. 
gospodarz______  ___ zdw 65 347

Każdy
może zdobyć powodzenie w fosr®- 
rzystwie i miłości, zostać na­
prawdę wytwornym człowiekiem. 
Bezpłatny prospekt wysyła’ ..Do­
bry Ton’. Warszawa skrzynka 
pocztowa 32, np 7 8.®

Pokój
umeblowany, utrzymanie, światło 
elektryczne, św Marcin 66 TTI 
prawo, front zdw 66 852

Szkolna 3, I.
duże jasne ubikacje handlowe 
zaraz do wynajęcia- Deierling, 

dw 66 617

Pokój
jednoosobowy oraz drugi 
osobowy, św Józnfą 6 ITI„

zdw 66 850
dwu-
lewo.

Pokoju
lub suchej ubikacji do przecho­
wania mebli poszukuje w okoli 
cy Jeżyc Zg'oszcni« Kurjer

zdw 66 90S

Mistrzyni krawiecka
przystąpi do snólki zaprowadzę* 
nego salonu mód w razie potrze­
by posiada gotówkę. Zgłoszeni® 
Kurjer zdw 662 860

Słowackiego
85 TTI.. orawo. dwą pokoje wy­
dzierżawię. zdw 66 921

Pokój
wspólny, niekrepujney panu. - 
Male Garbary 11. H., wprost, 

zdw 66 928

Pokój
umeblowany na dwie osoby wy­
najmę. Kopernika 1. parter, 
prawo. zdw 66 936

Ei14 DZIERŻAWY

Kuźnia
z rnieszkan-em Czarnkowie 
wydzierżaw!en!z. Zgłoszenia
tajczaka. Czarnków’ 

aw 7819
Szkolna.

do
Ra-

2,60 zł
powleczenia na poduszki, na po­
ściel od 8.50 poduszki strojne od 
4.25, Jaśki 1.90. podpięcia od 
12.50. komplety strojne do 30% 
zniżone poleca Fabryka Bielizny,, 
J. Schubert. Wrocławska 8.

Pw 8721 4.167

Przepisuję
maszyną. Kantaka 8. II. 

zdw 67 006

Mieszkanie
czteropokojowe. św. Marcin mię­
dzy Piekarami i Ratajczaka, 
wysoki parter, front 5 000 oraz
®ontraMn!ewpro»t od gos^da^a'«meblowany lub próżny dla mał 
natychmiast do objęcia Oferty żeństwa wynajmę Adres wskaże

Pokój

Kurjer zdw 66 985 Kurjer zdw 66 84®

Pokój
Młyńska 12. 1. TTV-P WO, 

«dw 66

Pokój
umeblowany na 2 osoby lub mał­
żeństwo. Skryta 14. parter, lewo, 

zdw 66 885

Dwupokojowe
kuchnia «000. rok dzierżawa — 
Małeckiego 15. podwórze Wł- 
dziński. zdw 66 989

Dwupokojowe
słoneczne mieszkanie zaraz Ale­
ja Szelągoweka 18. zdw 67 000

Dwupokojowe
kuchnia, łazienka za dzierżawę. 

.jVjVîJ? Agencja KW*™#"n,c* 5,4

, , St<M
« »etaokj łóżko, umywalni«.. hraiy. Schmidt Kraszewskiego 7 
— zdw 66 981

Pokój
z kuchnia zaraz, centrum 
ty Kurjer zdw 66896

Ofer-

Pokój
bez pościeli 1—2 panienkom. Mo­
stowa 4 a. II prawo front

zdw 66 889

Elegancki
pokój wynajmę Patschowska, 
Podgórna 13. »dw «6 843

Pokój
dla bezdzietnego małżeństwa oil 
zaraz. Adrea Kurjer jw 6 569

Dwnosobowy
elektryczność wynajmę. Skryta 
2. I.. lewo. zdw «6 971

Dom
« pokoi. ® mórg, ogrodem, przy 

w"btata umowa.
tomczak. Wierzbięcice 8L 
—. zd w 66 982

dobrym stanie sprze- 
FiSi, można Marszalka«cha II®. pw 8236-8,3

im.. Gospodarstwo 
ini^,’. dobra ziemia, budynki, 

komunikacja. W 
®«rpujące^ofetrjr do Kurjera

2 pokoi«
nieumeblowane 1. 3. 
Rłociszewski, Zielona 1. od iJ; do 4. a zdw 66 8i3

2 pokoje
łazienka, przedpokój, w »rod: 
mi iścili do wynajęcia wprost od 
gospodarza od 1 marca. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego

zdw 66 883
Pokój

kuchnia naraz. Pólwięjnka. 
Ozynsz 114. Adres Kurjer

zdw 66 889

__  Mieszkanie
Wy- dwa pokoje kuchnia, śródmieście
- dzierżawa HM ul miesięcznie, 

p’atna zgóry Zgłoszenia Dudek. 
Wielkie Garbary 34. zdw 66 973

Pokój
Romana Szymańskiego 9. TT. 
prawo. zdw «696«

Nlekrępujący
pokój klatki schodowej aayaa. 
Adres Kurjer zdw 66 813

Pokój
frontowy, czysty, zaraa wolny. 
Staszica 14. Tl., praw®,

»dw 66 705

Małżeństwa
pokój, św Wojciech 1415 w po­
dwórzu lewo. ITT pietre,

zdw 66 825

Samotna
prayjtnie 2 solidne panienki, 
nalowa «, parter, praw®

zdw «6 824
Ka-

Pokój
słoneczny, dobrze umeblowany 
elektryczność, telefon lub bez 
solidnemu panu wynajmą. Ul. 
Podgórna. Adres Kurjer

zdw 66 878

Pokój
dwuosobowy wynajmę. Wiersbię- 
cice 43, front. Mł«szk«nie Î2.

zdw 66 89Î

Pokój
dwie osoby, nań łub nanów utrzy­
manie». Młyńska 13, I.

dw 2906

Pokój
dwuosobowy odnowiony, 
sk® 12 a. parter, orosi®

»dw 66 912
Wyń

Wydzierżawię
20 mórg ziemi warzywnej oraz 
budynki gospodarcze wtem 2 po­
koje i kuchnii na przedsiębior­
stwo lub ogrodnictwo Poznań. 
Dębiecka 20. zdw 66851

Poszukuję
celem dzierżawy skład rzeźni 
cki w tiulem mieście lub więk­
szej wsi z gościńcem Muszyń­
ski, Poznań. Matejki 66.

zdw 66 867

Koncesję
wyszynkową wydzierż--”ię. Ofer­
ty » podaniem ceny Kurjer

zdw 66 983

Poszukuję
się celem dzierżawy willi w Po­
znaniu o 10 do 12 pokojach z 
komfortem "d 1 lipca lub zaraz. 
Zgłoszenia do ekspedycji Kur je­
ra Poznańskiego pod dw 2 900

16 OSOBISTE

Pokój
do wynajęcia, elektryczność, ,— 
stroma 2 a. parter. zdw 66 919

Pokój
27 Grudnia 5. II. zdw 66 846

Pokój
inteligencji zaraz. Szubertów® 
Strzelecka 12. zdw 66 81S

Panem
lub małżeństwu Grobla 30. TT., 
lewo, narożmk Wielkich Garbar. 

zdw 66957

Dziecko
chłopczyka oddam za własne. 
Oferty Kurjer zdw 66 854

Dziecko
chłopczyka oddam. Zgłoszeni® 
Kurjer zdw 66 924

Krawcowa
dobry krój poleca sie w doa®. 
Ogrodowa 19. parter, lew®.

zdw 66 949

Kursów
ondulacji i czesau'a udziela. —• 
Gdzie? wskaże Kurjer zdw 66MS

Włóczkowe
prace wydam wykwalifikowa­
nym. Jankowska Podgórna Iffi, 

Pw 9238-53,36

Restauracji
rta rachunek lub mniejszego ?ffi- 
lu nadająceko się na restaurację, 
poszukuje w Poznaniu. Zgłosze­
nia do „Par“, Toruń, pod „Re­
stauracja". Pw 9237 64.47

Panów Złodziej!!
którzy 28. btn. w uocy nawiedzili 
moje mieszkanie proszę o zwrot 
zab-anego ao’esu. Siuda Matej­
ki 51. zdw 6« 700

Za
wszelkie poczynione długi mojej 
żony Elżbteiy Michalskiej z do- 
mn Woźniak, nie odpowiadam, 
gdyż opuściła mój dom bez powo­
du Stanisław M'chalski Poznań. 
Strumykowa ®. zdw 66 99®

86 808
Stosowna bogata pa rtjs prosi 
adres. Kurjer zdw 66 923

3,50 — 4,75 — 7,00 — 8,73
pończochy Bcmherga Dumont“. 
Marsz Foch® 29. Pw 9190 S3.3OT

Najdyskretniej
i najsolidniej kojarzy małżeństw* 
największe biuro matrymonialną 
..Prsyszłość’’. ulica Dąbrówki! 
13. Wielki wybór bogatych pań. 
panów. Informacje bezpłatnie.

zdw 66 566

, Poszukuję
wada cukierków, kawy i herba- 
,’-.5 fieszkaniem lub bez wiek-

nueście dobrem położeniu. . . ,
niemszenia r,>semńe wraz z pod«. 1 — 2 uokoj» mieszkflnia 

” proszę skierować poszukuje bezdz^ne małżeństwo 
'anikowor.Ztetk,M®o P° »Pro«„od gospodarza Czynsz

Bl9 SZUKA MIESZK,
Pokój

frontowy, elektryczność, dla 1 
lub 2 osób. Kossaka 21, lii., na 
rożnik Wyspiańskiego.

zdw 66 588

Pokój
słoneczny, wejście niekrepujące. 
dobrem utrzyman'em wynajmę 
Kantaka 8. dom ogrodowy. III. 

zdw 66 987

Obydwa
ogłoszenia nic wspólnego Proszę 
bardzo kwiat kremowy ciemna 
suknia lustro, spotkanie Kurjer 

zdw 66 857

Kawaler
lat 41, rzemieślnik, przystojny 
brunet, wzrostu wyżej średniego, 
posiadający 19 000 zl pozna to­
warzyszkę w celu matrynionja!- 
nym. Panie lat 28- 43 posiada­
jące własność z interesem lub go­
spodarstwo, wdowy nie wykluczo­
ne. raczą złożyć oferty Kurjej 
Poznański zdw 66 920. Dyskrecje, 
zapewniona. 

Szatynka
21 ZGUBY

pozna przystojnego pana — CeS 
matrymonialny Oferty Kurjer 

zdw 66 974 »

zdp 66 812
zgóry. Oferty z podafliena warun­
ków Kurjer zdw 06 882

zowi^. Książki 
dii Pieczątki szkol»«.
tez‘a1hjPaie P’.aci naj- 
^ożjia i£»s?rzy*łnięj Książką Än^vkunrjat darzi.

Pokoju
poszukuie urzędnik

Pokój
umeblowany wynajmę. Kascwow- 
ik'ieg© 8, I. p.. prawo.

zdw 66 868

Pokójkuchsi poszukui® urzedcik oa .stałej posadzie wpro«t ©3 gospo-¡frontowy 2 ««jony elektryka. }*- 
darz®. Poórędmey wykluczeni, «lenka- Jezuicka 1 TIL, prawo, 

adw 646211 Oferty Stasjeg sdw «6 781 f 66966

12

Pokoju
X

za obsługę poszukuje bezdzSohas. 
Oferty Kurjer zdw 67 005

Zaginął
dnia 18. II rano pies wilk- 
owczarek. Odlać za wynagrodze­
niem Ogrodywg 10 II piętro 
SB. A

Studentka
niekrepująceg® pokoju » atwy 
aajsjem lub bez. Oferty Kurjer

ad w 66966

Okulary
zgubione w „Wielkopolance" lub 
nisopouai. proszę odnieść za na­
grody Skarbowa 17. UL, Ikk®

»dw

2 panienki
łat 22 i 23 pragną poznać dwócfe 
inteligentnych panów na stałych 
stanowiskach. Cel matrytnon.iał- 

¿dw'66 25® ay Zgłoszenia w-at z fotografie 
proszę skierować do Kurjera 

............. rw 18 168
Szukam

na tej drodze nani lub wdówki 
do lat 40 celu matrymonialnym. 
Oferty Kurjer zdw 66 836



24 NAUKA

Kursy stenografii
J>isania_n* maszynach Kanta-
sa 1, II. piętro. zdw 65 677

Szkoła Tańców
Mikołajczak Pocztowa 29. 

 Pw 9210-7.127
Studentka

udziela korepetycyj (bez łaciny). 
Oferty Kurjer zdpw 66 743

Francuzki
młodej poszukuje na godzinę 
lekcji dziennie Oferty zdw 66 969

Pianino
do ćwiczeń lekcje udziela Młyń­
ska 3, III. zdw 66 546

Trio
koncertowo - dancingowe (sakso­
fon) wolne. Biuro Ogłoszeń Woż­
niak. Gdynia pod „Zgrane".

nw 7 850

Tresurę psów
Ha a ry Peela podziwiać można w 
filmie „Jego najlepszy druh" 
Kino Edison. 27 Grudnia 20.

Pw 9 244-8.4
Harry Peel

najlepszy ze wszystkich, tylko w 
kinie „Edison", 27 Grudnia 20.

Pw 9 243-8,5
Kino „Aurora"

Harry Peel o. t.: Walki wśród 
Apaszów. zdw 66 978

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do S0 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Początkująca
■tenotypistka szuka posady. 
Oferty Kurjer zdw 65 452

Panienka
lat 16, zamiłowaniem do kupiec- 
twa poszukuje posady jako uczen­
nicą cukierni piekarni lub ko- 
kmjalki. Oferty Kurjer

zdw 66 194
Pomorzanka

przystojna, inteligentna, bardzo 
uczciwa, dobrze gotuje, poszukuje 
posady u samotnej osoby lub bez­
dzietnych państwa. Zgł. Maria 
Recka, Wąbrzeźno, Wolności 43. 

zdw 66 116
Szofer

E dobremi świadectwami. 2 letnia 
praktyką szuka posady, obojętnie 
jakiej, możliwie na komunikacje 
>* skromnem wynagrodzeniem. 
Łask. oferty Kurjer zdw 65 326

Kresowianka
poszukuje posady gospodyni. 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 66 466

2 panienki
poszukują posady jako pokojowe 
hotelowe od 1. 4. lub do lepszego 
dmu prywatnego. Oferty Kurjer 
zdw ¡56 312

Panienka
która pracuje, samodzielnie w fi- 
Ijł mleczarskiej, poszukuje po­
sady w składzie piekarskim, ko­
lonialnym lub w tej samej bran­
ży, której pracuje, z wołnem 
utrzymaniem. Oferty Kurjer

zdw 66 231
Ogrodnik

kawaler, lat 28, dzielny w swym 
zawodzie, poszukuje posady ód 
1. 4. 31. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 66 286

Panna
6 klag wydziałowych. muzykalna, 
eiuka jakiegokolwiek zajęcia. — 
Świadectwa dobre. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp 66 810

DZISIAJ w KINIE
Apolla: „Dziewczę z Mont- 

pąrnassoTi”.
Aturara: „Walki wśród Apa­

szów".
Casino: „Pat i Patachon ja­

ko Pasażerowie na gapę".
Colosseum: „Lon Chaney ja­

ko Bicz Boży“.
Corso: „Kurjer Carski“. 
Edison: „Harry Peela najlep­

szy Druh".
Baria: „Deszcz Róż“.
Kapitol: „W godzinę zwycię­

stwa“.
Metrópolis: „Indyjski Grobo- 

' wiec“.
Orzeł: „Z wiatrem w zawo­

dy“ i Autem po szczęście.
Odcon: „Truciciel“. 
Renaissance: „Golgota uczci­

wej kobiety“.
Słońce: „Student z Sztokhol­

mu“.
Tęcza: „Romans w slepingu“. 
Wilsona: Rudolf Valentino

„Książę Krwi“.

Strona 16 = Kurjer Poznański, poniedziałek, 23 lutego 1931 = Numer 86

Młynarz
lat 26. obznajmiony z wszelkiemi 
maszynami wykonuje remonta
£rzy motorach gazowo ssać
hesla poszukuje posady. Ł___

we zgłoszenia W. Kasprowiak, 
Wielkie Piekary, ni. Mar;'--'— 
209 Górny Śląsk. zdw i

Poszukują 
poslngi, dobre świadectw* Zgło­
szeni* Kurjer zdw 66 828

Pomocnik

handlowym. Of. Kurjer 
zdw. 66 455
Piekarz

piecow'y. lat 28. z dobremi świa­
dectwami, kawaler, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 06 341
Bufetowy - caper

lub ekspędjent do restauracji 
młody, dzielny, poszukuje posady 
ewentualnie kaucją. Oferty Ku­
rjer zdw 65 447

Sierota
z gotowaniem poszukuje posady 
od 1 marca. Oferty Kurjer 

zdw 66 658
Panienka

inteligentna, znająca szycie, po­
szukuje posady do dzieci. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdw 66 230
Kawaler

w sile wieku, nawskroś uczciwy 
i sumienny, poszukuje jakiejkol 
wiekbądź posady. Oferty Ku 
rjer zdw 66 228

17
letnia panienka szuka posady u- 
czćnnicy Oferty Kurjer

zdp 66 791
Sierota

skromna, chętna lubiąca szycie 
z roczną nauką, dobrem świa­
dectwem, szuka posady do pomo­
cy krawcowej, za wolne utrzyma­
nie bez wynagrodzenia od 15. 3. 
lub później. Oferty uprasza do 
Kurjera Poznańskiego zdp 66811

Gospodyni
rutynowana inteligentna, w śred­
nim wieku znaiąca doskonale 
wykwintną kuchnie, zarząd wiel­
kich domów, poszukuje samo­
dzielnej posady do zakładów lub 
pensjonatu cboietme gdzie i 
kiedy, Obecnie pracuje w w.iel- 
kiem »anatnijnm. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański uw2888

Gospodyni kucharka
poszukuje posady od zaraz, świa­
dectwa. dobre. Zglo-szenia Kurjer 
Poznański zdw 66 792

Panna służąca
szyciem i dobrem prasowaniem 

poszukuje zajęcia. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer

zdw 66 790
Inteligentna

panienka umiejąca szyć poszuku­
je posady do dzieci zaraz. Łaska­
we zgłoszenia do Ktirjera

zdw 66 788
Panienka

poszukuje posady do dzieci lub 
jako pokojowa. Oferty Kurjer 

zdw 66 786
Panienka

Średnie wykształcenie włada je­
żykiem polskim i niemieckim, 
zna szycie, robótki -poszukuje po­
sady do dzieci. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 66 745

Praczka
czysta szuka prania. Oferty Ku­
rjer zdw 66 763

Stenotypistka
polsko, niemiecka, stenografią, 
poszukuje posady. — Zgłoszenia 
Kurjer zdw 66 596

Osoba
starsza, sympatyczna, dzielna go­
spodyni, znająca dobrą -kuchnie, 
miejskie i wiejskie gospodarstwo, 
również szycie, szuka samodziel­
nej posady Oferty Kurjer

zdw 66 833
Dziewczyna

samodzielna nawskroś, uczciwa 
poszukuje posady od 1 marca, 
do bezdzietnego małżeństw*. — 
Oferty Kurjer zdw 66 837

Panienka
uczciwa, religijna, lat 16. z pro­
wincji. umiejąca szyć, poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 66 842

Młodszy książkowy
pilny i sumienny., znajomość pi­
sania na maszynie,, wszelkich 
prac biurowych, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Prima świa­
dectwa i rete’eneje, 6 letnia 
praktyka, ostatnio na samodziel- 
nem: stanowisku kasjera. Łaska­
we oferty Kurjer zdw 66 797

Biuralistka
umiejąca pisać na maszynie po- 
szkukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 66 796
Szofer

tnzęźwy. sumienny z praktyką, 
dobry kierowca poszukuje posa­
dy, może złożyć gwarancje. Ofer­
ty uprasza do Kurjera Poznań­
skiego zdw 66 896

Kucharka
z szyciem sz”ka posady ewentl. 
do kasyna Oferty Kurjer

zdw 66 829

—
Poszukuję

posady w celu wyuczenia się ma­
larstwa, mam zamiłowanie w 
rysunkach, ponieważ zamiejsco­
wy możliwie z utrzymaniem. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjer* 
Poznańskiego rw 13 141

Syn
uczciwych rodziców, zamiejsco­
wy, lat 18, pragnie się wyuczyć 
za elektrotechnika. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 
rw!3142

Ekspedjentka
młodsza do każdej branży po­
szukuje posady zaraz. Oferty do 
Kurjera zdw 66 865

Służąca
uczciwa, porządna do wszystkie­
go poszukuje posady 1 marca. 
Oferty Kurjer zdw 66 864

Dziewczyna
starsza, bezwzględnie uczciwa, 
poszukuje posady Poznaniu w 
lepszym domu, może być jako go­
spodyni. świadectwa długoletnie, 
także mogą być polecenia. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 66 975
Dziewczyna

starsza dobrze polecona poszu­
kuje posługi z praniem i goto­
waniem 1 marca. Oferty Ku­
rjer zdw 66 880

Gospodyni
poszukuje posady u samotnej 
osoby od 15. 3. Oferty Kurjer 

zd w 66 879
Dziewczyna

starsza, uczciwa do wszelkich 
prac domowych z gotowaniem 
poszukuje posady od 1. 3. Zgło­
szenia Kurjer zdw 66 876

Pokojowa
z prasowaniem szuka posady. — 
Oferty Kurjer zdw 66 875

Posługaczka
poszukuje posługi zaraz Oferty 
Kurjer zdw 66 988

Służąca
Malopolanka szuka od 1. III. po­
sady. Oferty Kurjer zdw 66 990

Krawcowa
szuka posady poza domem. Ma­
łe Garbary 3. w podwórzu. Kacz­
marek. . zdw 66 994

Rutynowany
kupiec restaurator, uczciwy, mo­
ralnie wychowany, lat 32. zmie­
ni posadę na kierownika restau­
racji, przejecie bufetu. na własny 
rachunek lub t. p. (Podniesie każ­
de. tego rodzaju zaniedbane 
przedsiębiorstwo). Pewna poręka 
wekslowa lub gotówka. Łaskawe 
zgłoszenia, kierować 13. U. C., 
Szkaradowo, powiat rawicki. 

zdw 67 003
Służąca

szuka zaraz posady do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer zdw 67 007

Szukam
posady z dobrem gotowaniem do 
prąc domowych zaraz lub 1. III. 
świadectwa bardzo dobre Ofer­
ty Kurjer zdw 66 888

Malopolanka
uczciwa i pracowita z dobremi 
świadectwami z praniem i goto­
waniem poszukuje posady 1 mar­
ca. Oferty Kurjer zdw 66 819

Ekspedjentka
młoda, intepgenfna kochajaca 
azięci szuka posady w handlu 
lub do dzieci. Oferty Kurjer 

zdw 66 884
Kucharka gosposia

samodzielna z dobrem go tow a.- 
niem szuka posady w lepszym 
domu, najchętniej u samotnej o- 
soby. Oferty Kurjer zdw 66 902

Panienka
szuka posady do dzieci se szy­
ciem. Oferty Kurjer zdw 66 964

Służąca kucharka
z dobrem świadectwem szuka po­
sady w hotelu lub restauracji 1. 
marca. Oferty Kurjer zdw 66 931

Służąca
samodzielna, zaufana, s gotowa­
niem poszukuje posady od 1. Ł 
Oferty Kurjer zdw 66 932

Dziewczyna
poszukuje posługi. Zgłoszenia do 
KuTjera zdw 66 935

Dziewczyna
poszukuje posługi lub postały. — 
Oferty Kurjer zdw 66 941

Panienka
młoda poszukuje posady Jako 
kawra rka lub początkującą bu­
fetowa. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 66 955
Sierota

«raka posługi lub do samotnej 
pani. Oferty Kurjer xdw 66 946

Szukam
posady s gotowaniem do wszyst­
kiego, u lepszego państw« do L 
marca. Oferfty Kurjer 

zdw 66 951

i Dziewczyna
uczciwa z dlugiemi świadectwa- 
szuk* posady do wszystkiego 
od 1. 3. Oferty Kurjer zdw r~

Służąca
* dobrem gotowaniem szuka po­
sady 1 lub 15 marca do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer zdw 66 855

Osoba
inteligentna z bardzo dobrej ro- 
dizuy poszukuje posady u samot­
nej osoby lub na probostwie od 1. 
3. lub 1. 4. Łaskawe zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego 

zdw 66 963
Osoba

inteligentna przyjmie posadę
klucznicy-gospodyni lub u samot­
nej osoby. Łask, zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego zdw 66 961

Szofer mechanik
sumienny i trzeźwy, obeznany z 
urządzeniami elektrycznemi. pa- 
rowemi i wszelkiemi maszynami 
wchodzącemi w zakres ślusar­
stwa poszukuje posady warszta­
tach lub przy samochodzie. 
Sobecki, Poznań. Seweryna
Mielżyńskiego 25.

zdw 66 874
Panienka

do dziecka z szyciem, lub jako 
pokojową poszukuje posady 1 
marca. Oferty Kurjer 

zdw 66 872
Praczka

dzielna szuka prania. Oferty 
Kurjer zdw 66 869

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, cośkolwiek 
gotowaniem do wszystkiego po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ró­
żana 12. Sobkowiak.

zdw 66 868
Służąca

z prowincji poszukuje posady do 
wszystkiego lub jako pokojowa 
1. marca. Oferty Kurjer 

zdw 66 886
Mistrz ślusarski

perfekt w pracach precezyjnych, 
maszynowych, budowlanych oraz 
sznytach i galanteryjnych poszu­
kuje odpowiedniej posady, naj­
chętniej w Gdyni. Oferty Kurjer 

zdw 66 9li
Posługi

lub prania poszukuje. Oferty Ku­
rjer zdw 66 916

Uczciwa
dziewczyna z cośkolwiek goto­
waniem szuka posady od 1 mar­
ca. Oferty Kurjer zdw 66 858

Szofer
trzeźwy, sumienny, bardzo dobre 
świadectwa, dobre referencje, kil- 
koletńia praktyka, przyjmie po­
sadę od i marca lub później, naj­
chętniej na ciężarówkę Łaska­
we oferty Kurjer zdw (56 905

Szofer
dobry kierowca lat 27. kilkulet­
nia praktyka. trzeźwy Sumienny, 
pierwszorzędny świadectwa, do­
bre referencje, zna doskonale 
prace ogrodowe, przyjmie posa­
dę samotnego od 1 lub 15 marca. 
Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 66 904
Dziewczyna

poszukuje posady do wszelkich 
prać z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer zdw 66 907

Posługi
poszukuję na cały dzień. Kurjer 

zdw 66 913
Dziewczyna

uczciwa, spokojna, własną po­
ścielą szuka posady do wszyst­
kiego z gotowaniem Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 66958

Dziewczyna
starsza z średnim gotowaniem 
szuka posady od 1 III. Zgłosze­
ni* Kurjer zdw 66 968

Mazszantka
poszukuje posady najchętniej na 
prowincji. Zgłoszenia Agencja 
Kuriera Poznańskiego. Kościan, 

nw 7 851
Dziewczyna

uczciwa, czysta poszukuje posa­
dy jako pokojowa lub do. wszyst­
kiego 1 marca Oferty Kurjer 

zdw 66 977
Jakiejkolwiek

posady szukam. Wykształcenie 
gimnazjalne: wojskowość ukoń­
czona. Łaskawe oferty do Kurje­
ra zdw 65 979

Panienka
«kończyła 3 miesięczny kurs go­
towania poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer rw 13 172

Krawcowa
bardzo dobra z dobrym krojem 
długoletnią praktyką szuka po­
sady. Oferty Kurjer

zdw 66 620

Dziewczyna
sownkuje posługi zara« Oferty 
Kurjer zdw 65 851

Krawcowa
poleca się w dom. Oferty Kurjer 

zdw 66 719
Krawcowa

dzielna poza dom. Oferty Kurjer 
zdw 66 624

Ogrodnik
dzielny w swym zawodzie obe­
znany z usługą poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Łaskawe 
zgłoszenia unrasza do Kurjera 
Poznańskiego pod zdp 66 804(5

Inteligentna
panna z dobremi świadectwami 
i poleceniami, z szyciem, poszu­
kuje posady do dzieci. Miejsco­
wość obojętna. — Zgłoszenia do 
Kuriera zdw 66 642

Kuchmistrzyni
gospodyni ukończona szkolą go­
spodarczą szuka posady, naj­
chętniej u samotnej osoby. Ofer­
ty Kurjer zdw 66 645

Samodzielna służąca
posiadająca b. dobre św’tadectwa 
poszukuje stałej posady u lep­
szych państwa. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 66 591

Gospodyni
starsza, samodzielna, szuka po- 

’ sady u samotnej osoby na Ma­
jątku lub Poznaniu zaraz lub
1 marca. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 66 570

Betnszerka
laborantka szuka posady Oferty 
Kurjer zdw 66 712

Pielęgniarka
szuka posady do niemowlęcia. — 
Miejscowość obojętna. Oferty
Kurier zdw 66613

Panienka
inteligentna, z prowincji z ukoń­
czoną szkołą średnia — znająca 
wszelkie robótki, poszukuje posa­
dy. do dzieci w lepszym domu. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 66 533

Dziewczyna
uczciwa, pracowita znająca wszel­
kie prace i cokolwiek gotowania 
poszukuje posady od 1. 3. Oferty 
Kurjer zdw 66 510

Ba 28 WOLNE miejsca Jg
Poszukuje

się zaraz praktykanta z ukończo­
ną szkolą handlową do hurtow­
ni bławatów. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 66 349

Potrzebna
ząra« rzutka, przystojna ekspe­
djentka do kawiarni. Adres w 
Kurjerrze zdw 66 615

3 dzielne
służące tylko z restauracji po­
trzebne od 1 marca Restauracja 
Bristol. Kaponiera. zdw 66 35?

Służącą
do wszystkiego r praniem. Gen- 
«ler, Kopczyńskiego 63.

zdw 66 775
Pomocnik

fryzjerski damsko - męski, dziel­
ny ondulator potrzebny od 1 mar­
ca. Markiewicz. środa zdw 66 403

Służąca
pracowita, czysta, do wszystkie­
go potrzebna. Wielkie Garbary 
18. wejście Woźna. U., prawo, 

zdw 66 740
Dziewczyna

potrzebna do prac domowych, 
czysta, pracowita. Kongresówki 
lub Galicji. Adres Kurjer 

zdw 66 766
Młodsza panienka

z branży artykułów piśmiennych 
zaraz potrzebna. Oferty wraz po­
daniem pensji Kurjer zdw 66 770

Marszantkę
samodzielna majaca praktykę 
w pierwszorzędnych magazynach 
kapeluszy damskich Poznaniu 
przyjmę. Oferty, odpisy świa­
dectw do Kurjera zdw 66 838

Modniarki
rutynowane ekspedientki potrzeb­
ne. Borowicz Wielka 8.

zdw 36 785
Kucharka

z dobremi świadectwami potrzeb­
na. Nowa Cukiernia. 27 Grudnia 

/ zdw r>6 782

Kurs kroju
damskiego rozpoczne 2 marca 
kończę Wilekanoc cena 20 j 
oraz prowadzę salon mód uć 
strzyni odznaczona złotem med. 
lem. Dąbrowską. Półwiejsk* 35 
III. piętro. zdw 66 862

Ekspedjentka
rzeżnicka dzielna, potrzebna _ 
Wielkie Garbary 6 zdw 66 8»

Posługaczka
potrzebna Błotnicka Szkolna ł 
I. piętro, podwórze zdw 66 832

Służąca
do wszystkiego starsza z kilką, 
letniem dobrem poleceniem do­
brem gotowaniem uczciwa akr®, 
mna do dwóch osób od 1 irr 
Skryta 16. II zdw 66 833

Dziewczyna
dobrze polecone do 2 letniej 
dziewczynki na cały dzień 
szenia 2—4 Wyspiańskiego 16 
III., prawo__________ zdw 66 906

Służąca
z dobremi świadectwami goto- 
waniem, praniem i prasowaniem 
do trzech osób 1 marca potrzeb­
na. Zarembina. Słowackiego 317» 
I. piętro, lewa_______ zdw 66 84S

Dziewczyna
młodsza z lepszemi poleceniami 
potrzebną od 1 III. Za Bramka 
5 a. I. piętro,________ zdw 66 853

Służąca
gotowaniem, najchętniej Mało, 
polanka potrzebna Focha 41 n 
Piętro, 9.__________  zdw 66 866

Uczeń
z ukończona szkoła wydziałowa 
potrzebny. Drogerja St. Dyca- 
kowski, św. Marcin 20.

zdw 66 926
Krawcowa

doskonała w dom potrzebna air 
raz. Oferty Kurjer zdw 66 948

Krawcowa krojczyni
do pierwszorzędnego Salonu Mód 
Oferty Kurjer zdw 66 950

Posługaczka
pofcraehna. Różana 23. II. 

zdw 66 952
Szofer

taksówkę zaras. Krajewski. M. 
Focha 71. zdw 66 962

Pracownica
-która zupełnie samodzielnie nmie 
wyrabiać cukierki potrzebna. — 
Stroma 27, parter, prawo.

zdw 66 908
Służąca

do wszystkiego, tylko z dobremi 
referencjami może się zgłosić. 
Pawlicka. Fredry 2. II. wejście. 
II. piętro. zdw 66 919

Dzielna ekspedientka
z branży rzeźnickiej potrzebna 
zaraz. Karol Reschke. Marszal­
ka Focha 53. zdw 66 960

Służąca
potrzebna Pankiewiczowa, Więl 
kie Garbary 42. rw 13171

Gorseciarki
zaraz. „Fem-ina“, Górna. Wilda 
67. III. zdw «7 011

Uczeń
uczciwych rodziców zaraz po­
trzebny. — Mistrz malarski M 
Liszkowski, Zduny powiał kro­
toszyński. nw 7 849

Panienka
młodsza do Śniada lni, bufetu po­
trzebna. Wielka 17. wejście Gar- 
bary. śniadalnia. rw 13

Podróżujący
do sprzedaży tow. kolonj. z samo­
chodu na prowincje za Pożyczka 
1 000 zl. potrzebny zaraz. Oferty 
„Par“. Al. Marcinkowskiego o 
pod 53,342. Pw 9 239-‘o3.M2

Urodę kobiecą
konserwuje, doskonali., odświeża, 
usuwa jej skazy i braki pier-szo' 
rzędny Gabinet Racjonalnej Sos; 
medyki .Madeleine" . D roeeJ 
Magdaleny Poznańskiej. Naj­
nowsze paryskie metody. oaj- 
świeższe zdobycze wspôlÇJ®®?®1 
kosmetyki. Maquillage- 
nalone barwienie włosów. 1 rwa 
przyciemnianie brwi Poznam u . 
Franc. Ratajczaka 29. telefon 
54-37. Warszawa. Mokotowska 
tel. 8-08-37. zdw 6UW

Humor zagraniczny

Poszukuję
posługi. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 66 953

Gospodyni
starsza,. zaufana, doświadczona 
poszukuje samodzielnej posady, 
«na dobra kuchnię szycie, praso­
wanie, wszelkie prace domowe, 
wymagania skromne. Świadectwa 
jak njlepsze. Łask, oferty Ku­
rjer zdw 66 603

— Zdaje mi się, że masz wielkie zaufanie do swego 1®* 
karza! ...

— W istocie, byłby prawdziwym głupcem pozwo i 
umrzeć tak dobremu pacjentowi! -

(Humorist, Londyn}. s-

HrZPdnłiltil ?a.,tna’7ec 1*81. za oba wydania razem włącznie tygodniowe««
___ H q datku ilu«tr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w
Ha a.,™,, • fn,a?AU w ęksped, zł.4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszez

Jł°isn?iu ? odnoszeniem Rrzez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł «.ui
W rsrto p opaską w Polsce zł 9,00. pod opaska w innych krajach zł 11,00.
wihSpiSa j spowodowanych siła wyższą. przeszkód w zakładzie, strajków i t. P. wydawnictwo me odpowiada za dosta-—--:- ---- - -------- -=- ----------- J-------------

Ogł

, ......—“ „„„.arczeme pisma.się medostarczonych numerów lub* odszkodowania. a abonenci nic maja prawa domagania

W wydaniach wtelkośwtąteczpych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44(jl, 1476, S3Q7,.3524, 4072, 2305, w

n<!7Pnia aa stronie 6-tamoweJ 80 gr. na strome 4-łainowej przy końcu tekst 
’-'•JE.dllCS redakcyjnego 78 gr, na stronie czwartej 120 gr. na strome drug.-eJ 

n , 1 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr <53 1-lamowego muiro-
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, ao 
wydama wieczornego do godz. 10, w dn-i przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne og.o®ęe- 
ma: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie oopowiaoa- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczy»10^ 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K O, Poznań nr 21 m 149 -
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